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Edward Gierek przyjął 
delegację SZSP

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek przy 
jął delegację Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich. 
W spotkaniu wzięli udział: Ed 
ward Babiuch, Romuald Je- 
eierski, Jan Kaczmarek, Stani 
sław Ciosek-

O efektach codziennej stu­
denckiej pracy poinformował 
I sekretarza KC przewodni­
czący ZG SZSP — Eugeniusz 
Mielcarek. (PAP)

Przemówienia szefów dyplomacji

Trwa debata pokojowa
Zgromadzenia Ogólnego NZ

Nowojorscy obserwatorzy, k omentując obecną XXVIII Se­
sję Zgromadzenia Ogólnego N Z stwierdzają, że jej obrady 
przebiegają w sytuacji zaryso wującego się odprężenia mię­
dzynarodowego, znamiennych osiągnięć w dziele utwierdze­
nia zasad pokojowego wspólis tnienia państw o odmiennych
ustrojach społecznych.
Taki jest — jak stwierdzają 

obserwatorzy — główny mo-

CO O TYM SĄDZICIE

tyw wystąpień ministrów 
spraw zagranicznych państw 
członków ONZ uczestniczą­
cych w dyskusji politycznej na 
forum Zgromadzenia Ogólne­
go.

wił minister spraw zagranicz­
nych Zambii, Eljah Muden. 
da. Powitał on z zadowoleniem 
rozmowy między ZSRR a USA, 
normalizację stosunków mię­
dzy państwami europejskimi, 
zakończenie wojny w Wietna­
mie; poparł także ideę zwoła­
nia światowej konferencji roz­
brojeniowej.

Jutro dzień 
czynu partyjnego

Ponad 2 miliony członków i kandydatów PZPR, wśród 
nich 200 tysięcy Wielkopolan stanie jutro w całym 
kraju do czynu społecznego i produkcyjnego.

Ogólnopartyjny czyn przyniesie nowe wartości, istot­
ne dla całego społeczeństwa i dla gospodarki narodowej. 
Będzie on jednocześnie świadectwem gotowości członków 
PZPR do wykonania nowych zadań, które — w oparciu 
o zwiększony dorobek społeczno-gospodarczy — postawi 
przed całym narodem nadchodząca Krajowa Konferencja 
Partyjna.

Terenem partyjnego czynu będą wszystkie powiaty, gmi­
ny i miasta Wielkopolski oraz dzielnice Poznania. Na ze-
bran.ach partyjnych 
pracy społecznej. W 
reg nowych dóbr

wyznaczono miejsca

Przyroda i przepisy
Z ochroną środowiska jest trochę tak jak z ochroną zabył- 

ków, chociaż nie zupełnie. Zabytki można zrekonstruo­
wać. Kto jak kto, aie my, Polacy, możemy na tym polu 

poszczycić się przedsięwzięciami bez precedensu w skali 
światowej. Odbudowaliśmy wszak z gruzów i zniszczeń wo­
jennych nie tylko setki zabytków, lecz całe staromiejskie 
kompleksy Warszawy, Gdańska, Poznania. Gorzej z przywró­
ceniem naturalnej równowagi środowiska. Właściwie jest to
zamierzenie niemal niemożliwe do 
mniej twierdzą naukowcy i nie ma 
wierzyć.

Tymczasem dzieje się u nas pod

wykonania. Tak 
powodów, żeby

tym względem
lepiej, mimo że wszyscy niby doceniamy sprawy

przynaj- 
im nie

nie naj- 
ochrony

środowiska i każdy z osobna zdaje się rozumieć znaczenie te­
go problemu. Niekiedy odnosi się wrażenie, jakby nam bta 
kowało nie tyle może dobrych chęci ile wyobraźni. Ponieważ 
jednak same dobre chęci zdają się tylko na wybrukowani
przysłowiowego piekła, bardziej się tu jednak 
obraźnia. Przede wszystkim dlatego, że gdyby
którzy lekkomyślnie dopuszczają do zatruwaniaI Którzy lekkon 
ścieki, którzy

liczy... wy- 
ct wszyscy, 
rzek przez

zanieczyszczają powietrze wyziewami, którzy
zakłócają ciszę, akceptują lokalizację obiektów przemysło­
wych i innych łam, gdzie szczególnie dotkliwie szkodzą one 
otoczeniu, którzy — idąc po linii najmniejszego oporu lub 
szermując hasłem wymogów rzekomego interesu społecznego 
— pochopnie akceptują wycinanie drzew, a nawet niszczenie 
całych kompleksów zieleni — gdyby ci wszyscy potrafili so­
bie wyobrazić, co nam grozi w razie nie ukrócenia 
tej „swobody twórczej" na pewno by natychmiast z tego 
rodzaju działalności zrezygnowali.

Mamy w Polsce ministerstwo, którego zadaniem są starania 
o ochronę środowiska. Problem jest więc niejako ujęły w ^a- 
my zinstytucjonalizowane i urzędowe. Ale od postawienia pro­
blemu do jego rozwiązania daleka droga. A przecież nasz kraj 
jest w sytuacji znacznie lepszej niż wysoko uprzemysłowione 
kraje Europy Zachodnie! czy na przykład Japonia. Nie tylko 
dlatego, że są to kraje kapitalistyczne, gdzie pierwszym i 
najważniejszym celem wszelkiego działania jest zysk, nie mó­
wiąc już o przeszkodach powodowanych przez uprzywile o- 
waną pozycję własności prywatnej, utrudniającej zastosowanie 
jednolitego działania w obronie środowiska. Również dlatego, 
że w tamtych kraiach przemysł i wszelkie inne dziedziny 
wpływające szkodliwie na przyrodę, a więc i na to, co obec­
nie nazywamy środowiskiem, rozwijały się wcześniej. Tam’e 
k’aje zapłaciły już więc swoie „frycowe" za nieliczenie się 
ze środowiskiem i za b^ak wyobraźni. Tam już dokonały się 
zmiany, w wielu dziedzinach, niestety, nieodwracalne: zanik 
niektórych gatunków flory i fauny, zupełne wymarcie niek’ó- 
rych wód, wytrzebienie lasów, zmiana klimatu, i tak da.ej, 
i łak dalej.

Mądrzejsi o doświadczenia tamtych krajów moglibyśmy uni­
knąć wysokiej ceny k^órą one zapłaciły za swój rozwój. Mo­
glibyśmy. Aie czy to rob'my? Czy uczymy się na błędach po­
pełnionych przez innych?

Nie mam zamiaru spraw ochrony środowiska stawiać ponad 
wszystko, chociaż w przyszłości nadejdzie taki moment, że 
tak właśnie trzeba będzie postępować. W przeciwnym razie 
przypomina'ibyśmv sytuację człowieka, podcinającego ga­
łąź, na której siedzi. Chciaibym jednak zaapelować do roz­
sądnego umiaru i postępowania nie pozbawionego wyobraź­
ni. Niechai każde, decyzji wycięcia każdego drzewa towa­
rzyszy wyobraźnia do czego mógłby doprowadzić brak ha­
mulców w *ei dziedzinie Osiedla bez drzew i zieleni są nie 
tylko ponure, ale niezdrowe. Ktoś nazwał część Winograd 
kamienną pustynia i nie bez racji. Czy można było tego u- 
niknąć? Częściowo łak, a na pewno trzeba było natychmiast 
sadzić drzewa, bowiem rosną one powoli.

Są ustawv i inne przepisy o ochronie środowiska, przyro­
dy iłp. Zbyt jednak częste przepisy pozosfają martwą literą. 
Zbył często omija sie je lub wręcz jawnie ich nie przestrzega. 
Nawet system kar nie jes* dostateczną zaporą przeciw działal­
ności szkodzącej w sposób oczywisty środowisku.

Co zrobić, żeby tak me było? Jak zadziałać, żeby zlikwdo- 
wac wszelkie przejawy zatruwania wód, powietrza, zaśmieca­
nia Ziemi, bez szkód i hamulców dla produkcyjnej pracy 
człowieka?

a
I

MARIAN FLEJSIEROWICZ

CO O TYM SĄDZICIE? — Czekamy na Wasze listy do 
Przyszłego tygodnia. Nasz adres: „Głos Wielkopol­

ski”, skry tka pocztowa 1074, 6C—95Q Poznań.

Omówienie wystąpienia 
ministra spraw zagranicznych 
PRL Stefana Olszowskiego 
na Sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, zamieszczamy na 
str. 2.

W czwartek zabrał głos m.
in. wicepremier minister
spraw zagranicznych Jugosła­
wii, Milos Minie. Stwierdził 
on, że w ostatnich latach wy­
raźnie zaznaczyło się odejście 
od „zimnej wojny” ku osłabie­
niu napięcia międzynarodowe­
go, czego ważnym świade­
ctwem są radziecko — amery­
kańskie rozmowy na najwyż­
szym szczeblu. Zawarcie poro­
zumień między wieloma pań­
stwami europejskimi, zakoń­
czenie wojny w Wietnamie.

O znaczeniu procesu zmniej 
szania napięcia w świecie mó-

Minister ^praw zagranicz­
nych Bułgarii Petyr Mładenow 
jako najważniejsze wydarze­
nia wymienił spotkania sekre­
tarza generalnego KC KPZR. 
Leonida Breżniewa z prezyden 
tern USA. Richardem Nixonem. 
kanclerzem NRF, Willy Brand 
tern i prezydentem Francji, 
Georgesem Pompidou. Podkre­
ślił on znaczenie, jakie rząd i 
cały naród Bułgarii przywią­
zują do pozytywnych osiąg­
nięć w stosunkach radziecko- 
amerykańskich. akcentując 
szczególną wagę porozumienia 
między tymi państwami doty. 
czącego likwidacji niebezpie­
czeństwa wojny nuklearnej.

kładach 
niach,

miastach 
użyteczności

tereny

pracy skoncentrowana

przyniesie ona sze_ 
publicznej, w za- 

zostanie na zada-
związanych z przygotowywaniem i usprawnię-

niem produkcji. Szereg fabryk kontynuować będzie 
Codzienną pracę, aby wytworzyć dobra szczególnie poszu­
kiwane dla rynku lub na eksport. W gminach główny wy­
siłek skierowany zostanie na budowę i remonty dróg, 
zwłaszcza prowadzących do szkół zbiorczych.

W Wielkopolsce główny obiekt, przy którym pracować 
będą uczestnicy czynu stanowi trasa E-8, przy której do 
tej pory pracowało społecznie 10 tysięcy Wielkopolan, na­
tomiast jutro stanie tam d<. czynu 3 tysiące PZPR-owców. 
W Poznaniu prace skoncentrują się przy budowie Trasy Het 
mańskiej oraz rozbudowie Parku Braterstwa i Przyjaźni 
na Cytadeli. Wiele fragmentów' miast i wsi przybierze 
estetyczniejszy wygląd.

Niedzielny czyn członków PZPR w Wielkopolsce, zna­
nej ze społecznej aktywności, zademonstruje moral­
ne i materialne znaczenie postaw czynnych i zaangażo­
wanych, które przyspieszają realizację programu społecz­
no-gospodarczego rozwoju kraju, (km)

Ogólnopolska narada 
aktywu młodzieżowego

W stołecznym Domu Na­
uczyciela odbyła się wczoraj 
ogólnopolska narada aktywu 
młodzieżowego. Jej zadaniem 
było podsumowanie trwającej 
od kilku miesięcy w kręgach 
młodzieży dyskusji nad rapor 
tem o stanie oświaty. Obrady 
prowadził przewodniczący Ra­
dy Głównej FSZMP — Stani­
sław Ciosek.

Działaczy młodzieżowych z 
wynikami dyskusji nad Rapor 
tern o Stanie Oświaty zazna­
jomił minister oświaty i wy­
chowania — Jerzy Kuberski. 
Poinformował on również o 
projektowanych zmianach w 
sysLemie naszego szkolnictwa.

Na terenach targowych o- 
glądać można wystawę ob­
jazdową, zorganizowaną orzez 
radzieckie przedsiębiorstwo han 

dlu zagranicznego „Awtoeksport". 
Przedstawia ona osiągnięcia ra­
dzieckiego przemysłu motoryza­
cyjnego. Do Poznania trafiła po 
odwiedzeniu wielu miast Euro­
py. Prezentowane tutaj są 24 
pojazdy, m. in. samochody oso­
bowe marki „Gaz", „Moskwicz",
.Żiguli" i „Zaporożec

we: , 
„Gaz'

Mazkraz", „Zlł‘
ciężaro- 
Ural" i

autobus turystyczny i mi-
krobus. Wystawa rozgościła się 
na placu przed pawilonem 8b 
i czynna jest do końca Targów 
w godzinach od 9 do 17. (k) 

Fot. — K. Przychodzili

Robocza wizyta
na Ziemi Szamotulskiej

Bieżące sprawy społeczno-gospodarczego rozwoju powia­
tu, jego osiągnięcia i perspektywy były tematem wczoraj­
szych spotkań i rozmów I sekretarza KW PZPR — Jerze­
go Zasady i przewodniczącego Prezydium WRN — Ta­
deusza Grabskiego na Ziemi Szamotulskiej.
Podczas spotkania z kierow­

nictwem KP PZPR i Prezy­
dium PRN w Szamotułach 
I sekretarz KP Józef Sron po­
informował o aktualnej sytua 
cji politycznej i gospodarczej 
powiatu, a także głównych kie 
runkach działalności partyj­
nej. W swych wypowiedziach 
Jerzy Zasada i Tadeusz Grab 
ski, oceniając pozytywnie do­
tychczasowa prace i działal­
ność władz, zwrócili uwagę na 
potrzebę szukania dalszych 
możliwości rozwoiu powiatu.

Następnie gośie udali się 
Ina teren Sznitala Powiatowe­

go w Szamotułach, który znaj 
duje się w trakcie rozbudowy. 
Tempo prac iest dobre i wska 
zum. że zmodernizowany i no 
wiek^zo^y szoital oddany zo- 
stanie do użytku w znacznie

skróconym terminie. Zapoznali 
sie także ze stanem prac przy 
budowie ośrodka rekreacyjne 
go w Lasku Komunalnym. Po 
wstaje on w znacznej mierze 
w czynie społecznym. Przystą 
piono tu ostatnio do betono­
wania basenu kanielowego o 
wymiarach 50 X 25. Obiekt 
teg, budowany dopiero rok i 
trW miesiące, będzie posiadał 
wszystkie walory nowoczesnoś
ci. m. in. podgrzewaną wodę.

Ostatnim punktem pobytu 
gospodarzy województwa na 
Ziemi Szamotulskiej bvła 
Wronkowska Fabryka Wyro­
bów Blaszanych, produkującą 
m. in. wysokiej jakości kuchen 
ki gazowe. Goście przeprowa­
dzili

dzili

rozmowy z pracownikami 
warsztatach pracy i zwie 
zakład, (b)

KOĄ1

Ożywiona działalność handlowa 
w ostatnich dniach targowych
Pierwsze Międzynarodowe Tasgi Artykułów Konsump­

cyjnych zbliżają się do końca. Finalizowane są rozmowy, cen­
trale handlu zagranicznego czynią pierwsze podsumowania.
Podkreśla się duże efekty kontraktacyjne 
naszych handlowców na „Takonie”.
W ciągu pięciu dni trwa­

nia targowej imprezy zawar­
to kontrakty na łączną sumę 
310 milionów złotych dewi­
zowych. Jest to suma, którą 
przewidywano uzyskać w cią 
gu całych Targów. Już więc 
1e cyfry świadczą o powodze-
niu imprezy. A przecież 
tatnich trzech dniach 
dlowcy pracować będą 
nie intensywnie.

w os- 
han- 
rów-

Obroty handlowe
Kontrakty eksportowe osiąg

nęły w ciągu pięciu dni kwotę 
160 milionów zł dewizowych, 
natomiast zakupiono towarów 
za 150 min. Z krajami socjali 
stycznymi obroty wyniosły 
164 min zł dewizowych, z ka­
pitalistycznymi — 146 min. Z 
ciekawszych transakcji wymię 
nić można po stronie ekspor­
tu: sprzedaż do Niemieckiej 
Republiki Federalnej ogumie­
nia rowerowego za 2,2 miliona 
zł dew., galanterii skórzanej 
do tego samego kraju za 3 min 
zł, farmaceutyków za 4,2 min 
zł dew. do Stanów Zjednoczo 
nych, ceramiki do Finlandii i 
Holandii za ponad 1 milion zł. 
Zawarto też duży kontrakt, 
przewidujący dostawę do Wiel 
kiej Brytanii tarcicy, opiewa 
on na 12,7 min zł dew.

Natomiast z większych tran- 
'akcji zawartych z centralami z 
krajów socjalistycznych, wy­
mienić na’eży: sprzedaż far-

uzyskane przez

maceutyków 
min zł dew.,

do Węgier za 7,7 
przetworów owo

cowo-warzywnych do Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej za kwotę 21 min, mrożonek 

Dokończenie na str 2

Dziennikarze
w KC PZPR

Aktualne problemy wymiaru 
sprawiedliwości były 28 bin. 
tematem spotkania w KC 
PZPR publicystów prasy, ra­
dia, telewizji i agencji z kie-
rownictwem Ministerstwa
Sprawiedliwości. Sprawy te re 
ferował min. S. Bcrutowicz.

Na liczne pytania odpowia-
dał szef 
dliwości

resortu sprawie- 
oraz zastępca kie

równika Wydziału Admini­
stracyjnego KC Józef Ostaś. 
Obecny był kierownik Wydzia 
łu Administracyjnego KC 
PZPR Teodor Palimąka.

Naradzie przewodniczył i 
podsumował ją I zastępca kie­
rownika Wydziału Propagandy 
Prasy i Wydawnictw KC PZPR 
Marian Kruczkowski, który 
podkreślił rolę prasy, radia i 
telewizji w umacnianiu socja­
listycznej praworządności — 
w kontekście uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR z lip- 
ca ubr., na temat programu na 
rzecz ochrcny porządku i bez 
pieczeństwa publicznego.



Wszystkie narody świata Zgodnie z tendencjami światowymi

pragną żyć w pokoju Rozwój produkcji samochodów
Wystąpienie S. Olszowskiego w ONZ warunkuje sprawność przewozów

Przemawiając w debacie 
generalnej w Zgromadzę 
niu Ogólnym NZ mini­

ster Stefan Olszowski stwier­
dził, że zdecydowana większość 
państw — członków Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, w 
tej liczbie również Polska, wy 
rażała w debacie zeszłorocznej
swe zadowolenie z poprawy 
w sytuacji międzynarodowej. 
Mamy za sobą ważny rok — po 
wiedział min. Olszowski. Przej 
dzie on do historii jako ważny 
etap rozwoju świata,

Przez długie lata — jak tó 
powiedział I sekretarz Komi-

te w czasie wizyty prezydenta 
Nixona w ZSRR w 1972 r. i w 
czasie wizyty sekretarza gene­
ralnego KC KPZR, L. Breżnie­
wa w USA w 1973 r. Stosunki 
te oparto na zasadach pokojo­
wego współistnienia.

Polska, rozwijając i umac­
niając stosunki ze swymi so­
jusznikami, rozszerza kontak­
ty na zasadzie pokojowego 
współistnienia z innymi kraja-

Jednym z podstawowych za dań stojących przed polskim 
transportem samochodowym jest — podobnie jak i w in­
nych krajach RWPG — dalsze zwiększenie jego udziału w 
przewozach ładunków, zwłaszcza w relacjach międzynaro­
dowych.

tetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, 
Edward Gierek — kraje socja 
listyczne, a wśród nich Polska, 
walczyły o zwycięstwo idei po 
kojowego współistnienia w sto 
sunkach między państwami. 
Idea ta obecnie zwycięża.

Zapewmienie sprawiedliwego 
i trwałego pokoju — jak wska 
zują raz jeszcze postanowie­
nia krymskiej narady przywód 
ców krajów wspólnoty socja­
listycznej z końca lipca br. — 
jest podstawowym celem po­
lityki zagranicznej państw so­
cjalistycznych.

Wśród doniosłych wydarzeń 
minionego roku na czoło wysu­
wa się położenie kresu wojnie 
w Wietnamie. Jest to wielki 
sukces pokoju. Zawarcie poro­
zumienia paryskiego było. ka­
mieniem milowym na drodze 
wygaszania konfliktów między 
narodowych i otworzyło możli 
wości politycznego rozwiązania 
wszystkich problemów indo- 
chińskich. Porozumienie parys 
kie powinno być w pełni wcie­
lone w życie.

i mi.
Wizyta prezydenta Nixona w

Warszawie wiosną ubiegłego 
„ roku wpłynęła na przyspiesze- 
' nie rozwoju stosunków między

Polską a Stanami Zjednoczo­
nymi Ameryki. Rozszerzyliśmy 

. stosunki z szeregiem państw
Europy Zachodniej. Stosunki 
z Francją wzbogaciły się o no- 

' we treści i formy w wyniku 
ubiegłorocznej wizyty I sekre-

Ze względu na ogólnogospo_ 
darcze znaczenie tego zagad­
nienia państwa wspólnoty so­
cjalistycznej zakładają tworze 
nie i rozwijanie międzynarodo 
wych linii samochodowych i po 
woływanie mieszanych przed. 
siębiors'tw przewozowych.

Do czynników warunkują­
cych takie rozwiązania, nale­
ży przede wszystkim zwiększę 
nie dynamiki produkcji samo­
chodów ciężarowych i autobu­
sów oraz dostosowanie struk­
tury tej produkcji do świato­
wych tendencji rozwojowych 
w transporcie samochodowym.

Miniony rok przyniósł sze­
reg twórczych inicjatyw, zmie 
rzaiących do utrwalenia od- 
p-ężenia i pełnej akceptacji 
zasad pokojowego współistnie 
nia. Chodzi zarówno o wie­
lostronne wysiłki takie jak 
konferencja bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie, rozmo 
wy w sprawie ograniczenia 
zbrojeń i sił zbrojnych w 
Europie środkowej jak też do 
niosłe przemiany w stosun­
kach dwustronnych pomiędzy . 
wieloma państwami-członka- 
mi Narodów Zjednoczonych.

Nowy i budzący 'Tteasadnio- 
ne nadzieje rozwój sytuacji 
wyraża się przede wszystkim 
w fakcie, że państwa konty­
nentu europejskiego, podejmu 
ją zbiorowy wysiłek dla stwo 
rżenia podstawy pod trwały 
system bezpieczeństwa i 
współpracy. Uwidoczni się to 
praktycznie w pracach KBWE, 
której II faza odbywa się 
obecnie w Genewie.

Wysiłek ten jest podejmo-
wany w oparciu uznanie
faktu. że beTjpieczeństwo w 
Europie opierać się może ’e- 
dynie na nienaruszalności po­
wojennych realiów uolityczno- 
terytorialnych. Znalazło to 
wyraz w dwustronnych ukła­
dach zawartych nrzez ZSRR. 
Polskę i NRD z Republiką Fe 
de<ralną Niemiec, w normaliza 
cji stosunków przez większość 
państw świata z dwoma pań­
stwami niemieckimi oraz w 
ich nrzyieciu do ONZ-

Min. Stefan Olszowski za­
znaczył, że szczególne znacze­
nie ma istotny postęp w sto­
sunkach między ZSRR a Sta­
nami Zjednoczonymi. Wskazu­
ją na to porozumienia zawar-

Jak Informuje IMiGW, krańce 
Europy wschodniej obejmuje wyż. 
Pozostałe obszary kontynentu eu­
ropejskiego pokrywają układy nl 
żowe. Polska będzie pod wpływem 
zatoki niżowej. Po porannych lo 
kalnych mgłach, w ciągu dnia na 
ogół zachmurzenie duże z opada­
mi deszczu, przemieszczającym^ 
się od zachodu kraju. Temperatu 
ra maksymalna od 11 st. na pótno 
cy do 16 st. na południu kraju. 
Wiatry umiarkowane i dość silne 
z kierunków zachodnich.
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cS C 7ZPR’ twarda 
Gierka w Paryżu. Weszliśmy 
rNRFep Sta?ium stosunków 
z Rozwijamy przyjazne 
stosunki z Włochami, Belgią 
nan*ndlAą’ Szwe9^< Norwegią, 

anią,. Austrią i innymi pań­
stwami. Nadszedł czas dla roz- 
naCłpSatr°Zn^W Z Watykanem 
ków wzaJemilych stosun-

Min. Olszowski podkreślił że 
z pozytywnymi wydarzeniami 
i torującymi sobie drogę ten­
dencjami do odprężenia i rów- 
trasSh^- ^spółPracy> kon­
trastują jaskrawo istniejące Jeszcze ogniska zapalne. Ją

Sytuacja na Bliskim Wscho­
dzie jest brzemienna w eroź- 
bę wybuchu konfliktu zbroj- 
nego. Istniejące tam zawiesze­
nie broni nie powinno nas 
uspokajać. Izrael bowiem 
dal ignoruje decyzje Rady 
Bezpieczeństwa i stosuje wo- 
beo swych arabskich sąsiadów 
P°Wk(t agresji i terroru

Min. S. Olszowski stwierdził, 
ze rozwoj wypadków w Chile 
wstrząsnął światową i polską 
opinią publiczną. Obalenie si- 
H legalnego rządu tego kra­
ju. zabójstwo konstytucyjnego 
prezydenta Salyado^a Allende 

który jeszcze rok temu był 
gościem Zgromadzenia Ogólne­
go Narodów Zjednoczonych 

ty P^emocy i szykany 
wobec misji dyplomatycznych 
oraz obywateli innych krajów 

obcych statków, pozbawianie 
narodu chilijskiego bogactw 
naturalnych i oddawanie ich 
międzynarodowym monopolom 
masowy terror w kraju —’ 
wszystko to ma daleko idące 
implikacje międzynarodowe, za 
urażające atmosferze pokoju i 
odprężenia w świecie.

Następnie min. Olszowski za 
znaczył, że w dziele utrwale­
nia pozytywnych przemian w 
sytuacji międzynarodowej do. 
mosła rola przypada Organiza' 

Narodów Zjednoczonych, 
która dzięki przyjęciu nowych 
członków obejmuje obecnie 
niemal wszystkie państwa na­
szego globu. Wielkie znacze­
nie, dla ONZ i sytuacji w św;e 
cie miało przvjecie do organi­
zacji NRD i NRF.
. Min. Olszowski podkreślił 
ze niezwykle doniosłe znacze­
nie . ma przedstawiona przez 
^c-nntra ‘ęPraw zagranicznych 
Zk RR Andrieja Gromyko, pro 
Pozvcja w sprawie redukcji 
budżetów wojskowych pięciu 
stałych członków Rady Bezpie 
czeństwa i przekazanie części 
uzyskanych środków na po­
moc krajom rozwijającym się 
Polska wita tę doniosłą inicja 
tywę radziecką i udziela jej 
całkowitego poparcia.

Wszystkie narody świata 
oragną żyć w nokoju. chcą żvć 
w wolności, w warunkach wi^k 
szego dostatku i wyższej kul­
tury — powiedział min. Ol­
szowski. ONZ może odegrać 
bardzo ważną rolę w realiza­
cji tych szczytnych celów. Wy 
maga to aktywnej współpracy 

zaangażowani^ ze strony 
wąsrstkich państw członków 
skich. Delegacja polska dokła 
da wszelkich starań w tym 
kierunku. (PAP)

Zginęło jedno dziecko

Tramwaj wpadł na grupę 
przedszkolaków

Tragiczny w skutkach wypadek 
drogowy — jak podaje „Zycie War 
szawy” z 28 bm. — wydarzył się 
w środę o godz. 10.20 w al. Wa­
szyngtona przy uL Saskiej w War 
szawie. Przez przejście dla pie­
szych przechodziły w kierunku 
Parku Skaryszewskiego dzieci z 
przedszkola przy ul. Saskiej, pto- 
wadzone przez dwie wychowawczy 
nie. Przed grupą dzieci zatrzymał 
się potok samochodów, jadących 
wzdłuż al. Waszyngtona.

Tymczasem tramwaj linii „3”, 
jadący z dużą szybkością od ron 
da Wiatracznej, wpadł na zwar­
tą grupę przedszkolaków. 5-let- 

ni Artur Ziarko poniósł śmierć na 
miejscu. Dwoje dzieci 5-letnia Au 
na Gorzkiewicz i 5-letni Sylwester 
Zdziech, w stanie ciężkim prze­
wieziono dc szpitala.

Motorniczego tramwaju 59-letnie 
go Stefana Dąbka aresztowano.

Do wypadku doszło, mimo że mo 
torniczy był trzeźwy, układ, barn ul 
cowy sprawny, a wychowawczynie 
zachowały należytą ostrożność 
przy przechodzeniu przez jezdnię 
(jedna z nich zatrzymała potok po 
jazdów ruchem ręki i dopiero po 
tern 20-osobowa grupa dzieci wkro 
czyla na przejście dla pieszych). 
Nie pierwszy to już raz czytamy 
o nieprzestrzeganiu przepisów ru 
chu drogowego przez kierowców 
pojazdów mechanicznych. Nie­
uważna jazda motorniczego tram 
waju, który rozpoczął hamować 
zbyt późno, spowodowała trage­
die. Niech będzie ona ostrzeżeniem 
dla innych użytkowników dróg.

(ad)

Proces ten — zapoczątkowa 
ny w latach sześćdziesiątych 
w oparciu o kooperacje i spe­
cjalizacje przemysłów motory 
zacyjnych państw RWPG — 
przyniósł już widoczne efekty. 
M. in. w Polsce w okresie mi­
nionych 6—7 lat nastąpił dwu 
krotny wzrost produkcji samo 
chodów ciężarowych.

Coraz wyraźniej zarysowu­
je się przy tym międzynarodo 
wy podział pracy. Polska zaj­
mująca obecnie wśród brat­
nich krajów drugie po ZSRR 
miejsce pod względem wiel­
kości produkcji i eksportu sa­
mochodów ciężarowych, spe­
cjalizuje się w wytwarzaniu po 
jazdów małej i średniej ładów 
ności. Ponadto ZSRR, Rumu­
nia i NRD w szybkim tempie 
rozwijają ostatnio produkcję 
lekkich samochodów dostaw­
czych.

Towarzyszy temu unowocześ 
nianie przemysłu motoryzacyj 
nego nie tylko w drodze wza­
jemnej współpracy, ale także 
w wyniku zawierania umów z 
firmami zachodnioeuropejski­
mi. M. in. oprócz Polski poro­
zumienia kooperacyjne z fran 
cuskimi firmami zawarła Cze. 
chosłowacja, a w Związku Ra 
dzieckim — w największych 
budowanych w Europie zakła­
dach samochodów ciężarowych 
nad Kamą — stosowane będą 
linie technologiczne zakupione 
w NRF.

Przeobrażenia dokonujące się 
w przemyśle samochodów cię­
żarowych i autobusów w kra­
jach RWPG pozwolą w naj­
bliższych kilku latach znacz­
nie zwiększvć udział transpor 
tu samochodowego w przewo.

Prom „M. Kopernik1* 
od maja 1974 r.

20 października br. nastąpi 
wodowanie promu samochodo 
wo-kolejowego, zamówionego 
przez Polskie Linie Oceanicz­
ne w norweskiej stoczni w 
Trosvik. Wejdzie on do eks­
ploatacji na linii Ystad — 
Świnoujście 15 maja 1974 ro­
ku. Prom otrzyma nazwę „Mi 
kołaj Kopernik”, (ad-o)
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zach towaru i osób. Zakłada­
ny natomiast do 1990 r. zma­
cany wzrost potencjału produk 
cyjnego połączony z moderni­
zacją tego przemysłu stwarza 
możliwości eksportu samocho­
dów ciężarowych i autobusów 
do krajów kapitalistycznych, 
rozwiniętych i, rozwijających 
się. (PAP)

Wspólna administracja 
dla Kalisza i powiatu

Z pomocą szkole i młodzieży
Wczoraj odbyło się w Poznaniu 

plenum Wojewódzkiej Rady Opie­
kuńczej nad Szkołami przyiWRZz 
Podsumowano na nim działalność 
za lata 1970—73 oraz omówiono X1 
dania Rady do roku 1976. Dotyczą 
one przede wszystkim zadań wycho 
wawczych. Zamierzeniem Wojtwo 
dzkiej Rady Opiekuńczej jest u- 
czestnictwo i pomoc szkole oraz 
placówkom oświatowo-wychowaw­
czym w realizowaniu programu dy 
daktyczno-wychowawczego oraz w 
działalności gospodarczo-adminj. 
stracy jnej.

Planuje się też zapewnienie opie 
kuństwa wszystkim szkołom gmia 
nym oraz większej niż dotąd licj 
bie szkół wiejskich, (by)

Zapoczątkowana wspólnym 
działaniem na takich odcin­
kach, jak ochrona zdrowia, 
oświata, zatrudnienie, sport i 
turystyka, poszerzone następ-
nie o 
stałe 
wych 
kiego

niemal wszystkie pozo- 
wydziały rad na-rodo- 
miasta i powiatu kalis- 
integracja działań ad-

minlstracji państwowej na 
tym terenie doczekała się u- 
koronowania na ostatniej, 
wspólnej sesji obu rad. Powo­
łano bowiem wspólne Prezy- 
ddum. które będzie sprawowa­
ło władzę wykonawczą nad 
całym regionem.

Przewodniczącym połączone­
go Prezydium został Jan Ko­
lenda, jego zastępcami: Al­
fred Kaczmarek i Czesław 
Wypych- (na)

Odznaczenia związkowców
Pr^ed 20 laty nastąpiło połączę* 

nie czterech niewielkich organiza­
cji zawodowych w Związek Zawo- 
dowy Pracowników Państwowych 
i społecznych. Związek skupia 
obecnie pracowników administra­
cji centralnej i terenowej, orga­
nów finansowych i wymiaru spra 
wiedliwości oraz szereg innych 
grup zawodowych.

Z okazji jubileuszu Związku u- 
dekorowano 28 bm. odznaczenia­
mi państwowymi grupę działaczy 
ZZPPiS wyróżniających się w tej 
pracy. Aktu dekoracji dokonał 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ —

Krzyżem Oficerskim Orderu Od­
rodzenia Polski została udekoro­
wana przewodnicząca Zarządu 0*
kręgu ZZPPiS Rzeszowie
Julia Smykała. Wręczono także 14 
Krzyży Kawalerskich OOP; 21 
osób udekorowano złotymi, srebr­
nymi i brązowymi Krzyżami Za­
sługi.

„TAKON-7 3“
Dokończenie ze str. 1

owocowych do Czechosłowacji 
oraz kryształów i porcelany do 
Jugosławii. Za sumę ponad 5 
min zł dew. sprzedano też ży­
letki „Polsilver” do NRD i 
Związku Radzieckiego. Pol­
skie centrale zakupiły nato­
miast m. in. zegarki radziec­
kie i szwajcarskie, kosmetyki 
z Czechosłowacji oraz z fran­
cuskiej firmy „Dior ”, opako 
wania metalowe z Holandii, in 
strumenty muzyczne z NRD, 
węgierskie syfony do śmietany 
i wody. Centrala Coopexim- 
Cepelia zakupiła też atrakcyj­
ne zabawki od producentów 
radzieckich.

cji zapoznało dziennikarzy z 
ofertą przedstawioną na Tar­
gach „TAKON—73” oraz z 
niektórymi problemami współ­
pracy handlowej Polski i In­
dii.

Z grupy państw rozwijają­
cych się, największym partne 
rem handlowym naszego kra­
ju są właśnie Indie. Tegorocz 
na ekspozycja indyjska ma 
raczej charakter informacyjny 
i ma przyczynić się do nawią­
zania rozmów między centra­
lami handlu zagranicznego o- 
bu krajów.

Także kierownictwo pawilo­
nu Mongolii zapoznało wczo­
raj dziennikarzy ze swoją 
ekspozycją.

Spotkania z wystawcami
W pawilonie Indii odbyła 

się konferencja prasowa, na 
której kierownictwo ekspozy-
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Rozmowy J. Amery z J. Czyrkiem zumienia o łączności pocztowej i 
telegraficznej między obu państwa 
mi niemieckimi.

ces rewolucyjny w Peru będzie 
kontynuowany.

Przebywający w Polsce z ofi­
cjalną wizytą minister stanu w 
brytyjskim ministerstwie spraw za 
granicznych J. Amery odbył roz-
mowy z wiceministrem spraw 
granicznych J. Czyrkiem.

A. Kosygin u J. B. Tito
Przebywający z wizyta w 

gosławii przewodniczący Rady

za-

Ju-
Mi

nistrów ZSRR A. Kosygin przybył 
na wyspę Brioni. Został on tam 
przyjęty przez przewodniczącego 
Prezydium SFRJ J. Broz Tito i in­
nych przedstawicieli władz Jugo­
sławii.

R. Nixon przyjął N. Kirka
Prezydent Stanów Zjednoczo­

nych, R. Nixon przyjął w Białym 
Domu premiera N. Zelandii. N. 
Kirka. Obaj politycv wiele uwagi 
poświecili sytuacji w południowo- 
wschodniej Azji.

Zakończenie obrad w Nairobi
W stolicv Kenii! — Nairobi za­

kończyła Się trwająca tam od 24 
bm. doroczna sesja ministrów fi­
nansów naństw — członków Mię­
dzynarodowego Funduszu Waluto­
wego oraz przedstawicieli Miedzy 
narodowego Banku Odbudowy i 
Rozwoju.

Łączność pocztowa NRD - NRF
W Bonn zakończyło się kole.lne 

snotkanie oficjalnych nrzedstawi- 
cieli NRD i NRF prowadzących 
roz.mowy na temat zawarcia noro

Spotkanie w Genewie
W Genewie odbyło sie kolejne 

spotkanie delegacji radzieckiej i 
amerykańskiej prowadzących roko 
Wania na temat ograniczenia zbro 
jeń strategicznych (SALT).

Dymisja wiceprezydenta Grecji
W piątek rano wicepremier rzą­

du greckiego N. Makarezos ogłosił 
oficjalnie swa dymisję. Powodem 
dymisji Makarezosa miały być 
różnice zdań z premierem J. Papa 
dopoulosem na temat problemów 
gospodarczych.

Przygotowania do X Zjazdu ZKJ
Na Brioni odbyło się posiedzenie 

Biura Wykonawczego Prezydium

Gwineę - Bissau uznało 13 państw

PAP RADIO INF.Wt-TEl EFONEM
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Coraz więcej państw uznaje no­
wa republikę afrykańska — Gwi- 
neę-Bissau, proklamowana na wy 
zwolonych terenach kolonii portu­
galskiej. Gwinee-Bissau już uzna­
ły: Gwinea. Togo, Tanzania. Gha­
na. Nigeria, Mauretania. Kongo, 
Algieria, Syria, Madagaskar. Nige 
ria. Senegal i Libia. Niektóre kra 
je afrykańskie zapowiedziały, iż 
udziela poparcia Gwinei-Bissau w 
staraniach o przyjęcie do ONZ.

Wczoraj tereny targowe zwie 
dziła oficjalna delegacja rządo 
wa z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej pod przewód 
nictwem wicepremiera Kurta 
Fichtnera. Delegację powitali: 
zastępca przewodniczącego Ko 
misji Planowania przy Radne 
Ministrów Janusz Hrynkiewicz, 
wiceminister handlu zagranicz 
nego Tadeusz Nestorowicz oraz 
przedstawiciele władz miasta.

Na zaproszenie ministra 
handlu zagranicznego Tadeusza 
Olechowskiego przybyła też 
do Poznania delegacja MHZ z 
Czechosłowacji z ministrem te 
go resortu Andrejem Barca- 
kiem. zwiedzaniu targowej 
ekspozycji gościom towarzy­
szył minister Tadeusz Ole­
chowski.

Tereny targowe zwiedzała 
też wczoraj delegacja sejmo­
wych komisji Handlu Zagrani 
cznego oraz Przemysłu Lek­
kiego. (k)

Związku Komunistów Jugosławii. 
Uczestniczył w nim przewodniczą 
cy ZKJ, J. B. Tito.

Terror w Wietnamie Płd.
W lochach więziennych reżimu 

sajgońskiego znajduje sie obecnie 
co najmniej 200 tys. więźniów po­
litycznych. Są oni trzymani w nie 
zwykle ciężkich, trudnych do opi 
sar.ia warunkach.

Sukcesy rewolucji w Peru
Prezydent Peru. gen. Juan Pe-

lasco Alvarado. w czasie konfi 
rencjl prasowej oświadczył, iiIte
wbrew nadziejom wrogów, we­
wnętrznych i zewnętrznych; pro-

K. Tanaka u 6. Pompidou
Premier Japonii, K. Tanaka spot­

kał sie w piątek z prezydentem 
Francji. G. Pompidou. ' W czasie 
rozmowy poruszono kwestie sto­
sunków Japonii z krajami EWG 
oraz ze Stańani| Zjednoczonymi.

Zapowiedź manewrów NATO
W ciągu pierwszego tygodnia 

października na Atlantyku i Mo­
rzu Północnym odbędą się manew 
ry floty wojennej NATO. Weźmie 
w nich udział około 35 okrętów wo 
jennych i 250 samolotów wojsko­
wych Danii. W. Brytanii. Kanady, 
Holandii, Norwegii. /<JSA i NRF.

„Sojuz 12“ 
kontynuuje lot

Dwaj kosmonauci radzieccy 
Wasilij Łazarjew i Oleg Ma­
karów zrealizowali progran1 
pierwszego dnia lotu statku 
ko-smicznego „Sojuz-12”«

Drugi dzień roboczy załogi 
statku rozpoczął się w piątek 
o godz. 9 00 czasu moskiew­
skiego. Po przeprowadzeu-u 
kontroli działania systemów 
pokładowych statku, kosmo­
nauci przystąpili do dalszego 
wypełniania pro-gramu zaj?c-
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Potrzebne nowe spojrzenie

KTO JEST 
EKSPORTEREM?

Dynamiczny rozwój obro 
tów handlu zagranicz­
nego w obecnej pięcio­
latce stanowi nową ja 
kość w rozwoju pol­

skiej gospodarki. Wykazywa­
ne przyrosty (w I półroczu br- 
eksport o 15,5 proc., zaś 
import o 28.3 proc) wyprzedza 
ją najśmielsze nawet przewi­
dywania planistów sprzed 2—3 
lat, zmuszają do rewizji sze­
regu prognoz i programów, 
uwzględniających w swych za 
łożeniach doświadczenia lat 60. 
Ekspansja handlu zagranicz­
nego oczywiście cieszy, stano­
wiąc potwierdzenie prawidło­
wości strategii gospodarczej 
zainicjowanej przez kierownic 
two PZPR i rząd w 1971 r. i 
potwierdzonej uchwałami VI 
Zjazdu. Ekspansja ta — jak 
wszelkie zjawńska o dużej dy­
namice — stwarza jednak rów 
nież poważne problemy, od 
rozwiązania, których zależy 
nie tylko utrzymanie dalszego 
rozwoju, lecz i wyciągniecie 
pełnych korzyści z już uzyska­
nych osiągnięć.

Jednym z tych problemów 
jest utrzymującą się roz­
piętość między tempem 

wzrostu importu, a wysokim 
wprawdzie, lecz jednak nie 
dorównującym importowi, tern 
pem wzrostu eksportu.

Poważny wzrost importu w 
latach 70 jest określoną prawi 
dłowością. U jego podstaw le­
ży szereg przesłanek, z któ­
rych do najważniejszych moż­
na zaliczyć:

• po pierwsze, nową strate­
gię gospodarczą, w ramach któ 
rej import przestał być trakto­
wany jako uzupełnienie po­
krycia potrzeb gospodarki na­
rodowej na brakujące surowce 
i towary, a stał się normalną 
sferą działalności gospodar­
czej. o której decydują zarów­
no potrzeby, jak i efektywność 
operacji importowych — 
zmiana ta jest szczególnie od­
czuwalna, jeżeli chodzi o towa 
ry konsumpcyjne;

• po drugie, konieczność 
szybkiej modernizacji polskie 
go przemysłu i odrobienia na 
tym odcinku szeregu zaległo­
ści, co wynika m. in. ze stoso 
wanej kiedyś polityki ograni­
czania importu;

. ® po trzecie, zmianę w po­
dejściu do polityki kredyto­
wej, a więc bardziej elastycz­
ne angażowanie się w kredy­
ty zagraniczne, płatne zresztą 
często przyszłą produkcją z 
uruchamianych w oparciu o te 
kredyty zakładów produkcyj­
nych.

Nie ulega wątpliwości, że 
szybki wzrost importu przy­
niósł widome efekty zarówno 
bezpośrednie, jak i pośrednie 
— w postaci pojawienia się na 
rynku nowoczesnych towarów 
wyprodukowanych w oparciu 
o zagraniczne maszyny i tech­
nologię. „Polskie Fiaty”, nowo 
czesne koparki produkowane 
we współpracy z czołowymi fir 
mami amerykańskimi, angiel­
skimi i zachodnioniemieckimi, 
magnetofony Kasprzaka na li­
cencji Thompsona, adaptery 
„Telefunken” — te i setki in­
nych towarów, to wyraźny 
przejaw modernizacji przemy­
słu i świadomej polityki im­
portowej.

Sformułowanie, że import 
przynosi efekty, nie oznacza 
jednak, że można go zwięk­
szać bezkarnie w nieskończo­
ność — w ostatecznym rozra­
chunku musi być on spłacony 
eksportem, w tym w przewa­
żającej mierze eksportem to­
warowym. Wydaje sie jednak, 
że stosunkowa łatwość, z jaką 
w ostatnich latach można było 
zwiększać import, przytępiła 
tę świadomość u licznych dzia 
łączy gospodarczych, w tym 
również w korzystających z 
importowanych maszyn i su­
rowców przedsiębiorstwach 
produkcyjnych.

Problem jest tym bardzie] 
złożony, że w realiznwa 
nej strategii gosnodar- 

czej, zmierzaiacej do określe­
nia wyraźnych specjalizacji Pol 
ski w wymianie międzvnaro- 
dowej. zaciera się bezpośredni 
związek m;pdzv importem a 
eksportem określonych jedno­
stek gospodarczych, a odwrot­
nie, może narastać przekona­
nie, że wzrost eksportu dla no 
krycia importu określonego 
przedsiębiorstwa został zapla­
nowany w innej „nróeksporto 
wej” jednostce gospodarczej.

Nasuwa się oczywiście wyj­
ście najprostsze, a mianowicie 
— zwiększenie eksportu wszy­
stkich przedsiębiorstw pro­
dukcyjnych w Polsce. Postu­
lat taki stanowiłby jednak za 
przeczenie tendencji do specja 
lizacji eksportowej, jego reali 
zacja w konsekwencji prowa­
dziłaby do rozproszenia wysił­
ków eksportowych, a co za tym 
idzie do zmniejszenia efektyw 
ności eksportu.

Pożądane rozwiązanie musi 
natomiast z jednej strony pro 
wadzić do wyraźniejszego po­
wiązania importu z eksportem 
w praktyce każdej jednostki 
gospodarczej, a z drugiej — po 
zwolić na utrzymanie zasady 
specjalizacji eksportowych kra 
ju.

Czy problem ten można roz 
wiązać?

Wydaje się, że rozwiązanie 
takie musi uwzględniać doko­
nanie zmian nie tylko w try­
bie wiązania przyrostu impor 
tu ze wzrostem eksportu w 
skali jednostek produkcyj­
nych, branż czy całych resor­
tów, lecz zmienić w ogóle po­
dejście do eksportu.

Obecnie — zgodnie z obo­
wiązującym trybem pla 
nowania i rozliczania 

planu — liczy się tylko tzw. 
eksport bezpośredni. Inaczej 
mówiąc, producent silników 
elektrycznych może wykazać 
jako swój eksport tylko eks­
port silników. Fakt, że w licz­
nych eksportowanych urządzę 
niach znajdują się jego silniki, 
stanowiące czasami pokaźną 
część wartości wyrobu, nie jest 
uwzględniany przy ocenie pro 
ducenta silników, jako ekspor 
tera. Wydaje sie, że powinno 
się odejść od tego typu formal 
nej kwalifikacji, że kierownik 
przedsiębiorstwa, korzystają­
cego z importu, powinien mieć 
świadomość nie tylko „swoje­
go” eksportu, ale w nie mniej 
szej mierze świadomość miej­
sca, jakie jego przedsiębior­
stwo zajmuje w całvm złożo­
nym procesie produkcyjnym, 
który składa się na eksporto­
wany wyrób finalny. Wiedza 
ta powinna być również wie­
dzą całej załogi, stanowić frag 
ment jej odpowiedzialności za 
eksport i dumy zawodowej, ale 
nie tylko... Wiedza ta powinna 
w znacznie większym niż do­
tąd stopniu znaleźć odbicie w 
układach planistycznych i oce 
nach władz nadrzędnych, tak. 
aby eksport stał sie rzeczywi­
ście wspólnym ukoronowa­
niem wkładu pracy wszystkich 
przedsiębiorstw współuczestni­
czących w produkcji danego 
wyrobu.

Nic i nikt nie może zwolnić 
działacza gospodarczego od po 
czuwania się do obowiązku 
maksymalnego zwiększenia 
opłacalnego eksportu w za­
mian za uzyskane z importu 
maszyny, podzespoły, techno­
logię czy surowce, z tym, że 
nie można w każdym przypad 
ku nadawać temu bezpośrednie 
go charakteru. Techniki piani 
styczne i kryteria ocen powin 
ny umożliwić śledzenie reali­
zacji tego postulatu również w 
formie pośredniej, tak, aby 
każdy producent mógł odszu­
kać swoje miejsce nie tylko w 
eksporcie, ale co niemniej 
ważne — w specjalizacji eks­
portowej kraju.

JÓZEF WIERZBOŁOWSKI

Współczesne dywagacje

Obrzędy stare i nowe

Zawieranie związku mał­
żeńskiego przed urzędni­
kiem stanu cywilnego 

obowiązuje w Polsce przeszło 
pięćdziesiąt lat, a w niektórych 
regionach kraju nawet więcej 
i jest jedyną prawnie uznaną 
formą, podobnie jak w więk­
szości krajów świata. Nawet 
tam, gdzie władzę sprawują 
partie polityczne o wyraźnym 
charakterze wyznaniowym, je­
dynie małżeństwo zawarte 
orzed upoważnionym do tego 
przez państwo urzędnikiem jest 
z punktu widzenia prawa waż­
ne.

Nie o względy doktrynalne 
jednak chodzi^ nikt dziś bo­
wiem zasadności takiej prak­
tyki nie kwestionuje. Mamy za 
sobą czasy, kiedy pierwsza po 
wojnie ustawa o aktach stanu 
cywilnego rozpaliła namiętnoś­
ci, a osoby zawierające mał­
żeństwo jedynie w powołanym 
do tego urzędzie szykanowane 
były przez swoje środowiska 
jako żyjące nie w związku 
małżeńskim, a w konkubinacie. 
Dziś d.la wszystkich, zarówno 
wierzących, jak i niewierzą­
cych, jednako ważne jest, by 
oprawa ślubu cywilnego, za­
wieranego przecież w majesta­
cie prawa, nie przypominała 
aktu kontraktacji, lecz była 
maksymalnie uroczysta — bo 
na to w pełni zasługuje, i by 
sam obrzęd stał się przeżyciem 
podkreślającym wagę powzię­
tej decyzji i jej humanistycz­
ny charakter.

Obrzędy towarzyszą człowie­
kowi od początku istnienia 
świata, od narodzin aż po zgon. 
Pełna jest opisów Biblia i Ko­
ran, święte księgi Dalekiego 
Wschodu i praktyki niecywili­
zowanych plemion Nowej Gwi­
nei. Wywodziły się te obrzędy 
z potrzeb sakralnych i tradycji 
ludowych, miały charakter ma­
giczny i prozaicznie utylitarny, 
służyły bóstwom i władzy świe 
ckiej... Wiele z nich doczekało 
naszych czasów tylko w prze­
kazach, nikt już ich nie prak­
tykuje, bo po co, ale są takie, 
które przetrwawszy żyją, moc­
no zakorzenione w tradycji i 
świadomości narodów, jak wła 
śnie zaślubiny, narodziny dziec 
ka, dojście do pełnoletności 
itp., świadcząc o kolorycie kul­
tury i jej trwałości.

Ale nowa obyczajowość two­

rzy tajcże nowe obrzędy, wol­
ne od motywacji religijnych, 
pozbawione charakteru magicz 
nego, za to będące wyrazem in 
nych, bardziej humanistycz­
nych stosunków między ludź­
mi, utrwalających więź jedno­
stki ze społecznością nie w jej 
abstrakcyjnym rozumieniu, lecz 
społecznością konkretną w obrę 
bie zakładu pracy, szkoły, miej 
sca zamieszkania. W jakim ce­
lu? Ano w takim, by jednostka 
przestała być we własnej świa 
domości tylko jednostką, ą sta_ 
ła się ś.wiadomą częścią środo­
wiska, realizującego określone 
cele społeczne, ekonomiczne 
kulturalne itp.

Nie waham się użyć tu okreś 
lenia, że taki świecki obrzęd 
budzi poczucie dumy z przyna­
leżności do grupy. Coraz wię­
cej zakładów pracy zaczyna 
praktykować uroczyste przyję­
cie młodego pracownika do gro 
na starczych kolegów. Powie 
ktoś, że i bez tego obrzędu pra­
cownik zostanie przyjęty i bę­
dzie musiał pracować. Na pew­
no. Bywa, że zgodnie z niepi­
sanym prawem zaprosi majstra 
czy brygadzistę na wódkę, a 
potem kolejno kolegów żeby 
się „wkupić”. Tylko, że wtedy 
ginie bezpowrotnie to. co byś- 
my mogli nazwać moralnym 
aspektem zagadnienia. Młody 
człowiek musi odczuć, że maj., 
strowi, brygadziście czy dyrek­
torowi potrzebne są nie tylko 
jego praca i umiejętności, ale 
on sam, w całej swojej złożo­
nej osobowości żywy człowiek 
że od momentu uroczystej in­
korporacji do grupy zost^e z 
nią związany, bo przyjęto go 
serdecznie, jego zaś obo­
wiązkiem, nie formalno-praw­
nym, lecz moralnym, jest utoż­
samienie się z zakładem, ż za­
łogą, Nie są to sprawy bez zna­
czenia, mają ogromną wagę 
psychiczną i ekonomiczną, że 
wspomnę tylko o wpływie na 
zmniejszenie się fluktuacji za­
łóg.

Podobny charakter ma uro­
czyste wręczanie dow’odów oso 
bistych po dojściu do pełnolet­
ności. Oczywiście, można je ode 
brać w urzędowym okienku 
ale przecież to nie to samo. Wi 
działem kiedyś taką uroczy­
stość w Dzierżoniowie: odświpt 
ny nastrój, młodzi, rodzice, dy 
rektorzy „Diory”, przedstawi^ 

ciele władz miejskich i milicji 
wychowawcy. I moment chyba 
najbardziej wzruszający: kwia 
ty dla rodziców' za trud Wycho 
wania...

O wręczaniu świadectw ma­
turalnych, inauguracjach roku 
akademickiego i otrzymywaniu 
dyplomów ukończeni^ studiów 
przysięgach żołnierskich i pro 
mocjach oficerskich wspomi­
nać nie trzeba, bo obrzędy te 
weszły na trwałe do kultury i 
obyczajowości wielu cywilizo­
wanych narodów. Są to obrzę­
dy te same, co wspomniane na 
wstępie, a które torują sobie 
dopiero drogę do powszechnej 
akceptacji.

Takich nowych form obrzę­
dowych jest o wiele więcej, łat 
wiej o nie w środowiskach zor 
ganizow'anych (wojslko, szkoły 
wyższe uczelnie itp.) niż dajmy ’ 
na to na wrsi, choć i tu coraz 
wyraźniej widać wyłomy w 
dawnej tradycyjnej obyczajo­
wości. Coraz powszechniej- i 
sze uznanie zdobywają so­
bie np. obchody 25 czy , 
50-lecia pożycia małżeńskie­
go, wschodzące poza grono ro­
dzinne, czy uroczyste żegnanie 
pracowmików odchodzących na 
emeryturę.

W Poznańskiem odświętną 
oprawę ma Dzień Matki. Po 
raz pierwszy w tym roku wzo 
rowe matki oznaczono okolicz- , 
nościowymi medalami wybit­
nymi na specjalne zamówień--^ | 
Wojewódzkiego Komitetu FJN 
W poznańskim Pałacu Kultury 
odbywają się natomiast co ro- 1 
ku spotkania z młodzieżą, ró­
wieśnikami Polski Ludowej.

Wartość, społeczna i humani­
styczna tych obrzędów polega 
m.in. i na tym, iż poza wpaja­
niem przekonania, że w kom­
plikującym się w świecie czło­
wiek nie jest samotnym ano­
nimem, statystycznym nume. ’ 
rem karty pracy czy rubryką ■ 
w ewidencji — przyczyniają ] 
się one do pełniejszej integra- : 
cii ludzi różnych śwdatopoglą- ! 
dów, wierzeń, zawodów w da- 
żeni u do współ ।
nego i nadrzęd.- ]
nego celu — 

dobra Polski, H y-S
ANDRZEJ
WIELUŃSKI

tysiąckrotne

znacznie

Czytelnikom 
się nad jed-

chodzi — godne zastanowię 
nia są raczej sposoby, któ- 
re pozwoliły na przeciw-

bowiem godne 
go powielenia. 

Proponuję 
zastanoroienie

____ cytować 
wskaźniki. Ale nie o liczby

wakacji, było 
mniej. Można

Tegoroczne lato przynio 
sło nam wiele dobre­
go. Dziękując aurze 

za łaskawość, robotnikom i 
rolnikom za niezwykle rze 
teiną pracę, koniecznie trze 

ba jednak do niektórych 
doświadczeń tego lata wra 
cać. I to wracać tak często 
i długo, aż doświadczenia te 
staną się codziennością. Są

nym z tegorocznych letnich 
„fenomenów”. Mianem tym 
określam osiągnięcia nasze 
go przemysłu w miesiącach 
letniej kanikuły — lipcu i 
sierpniu. W pamięci oraz w 
statystycznych tomiskach 
zanotowane mamy bowiem 
coroczne spore zwolnienie 
obrotów naszej gospodarki 
w tych dwóch miesiącach. 
Wyrażało to się produkcją 
o kilkanaście miliardów 
mniejszą niż w pozostałych 
okresach.

W tym roku tych miliar­
dów, zgubionych w czasie

działanie tradycyjnemu wy 
hamowaniu produkcji.

Jeszcze raz potwierdziło 
się porzekadło, że matką 
wynalazków jest potrzeba. 
Na tegoroczne miesiące let 
nie wytyczono śmiałe — w 
stosunku do roku ubiegłego 
— zadania. Zdawano sobie 
sprawę, że właśnie tutaj 
tkwią rezerwy, że muszą

ntK spoaztewa się iz po­
wiem, że dopiero przyszedł 
rok 1973, który uczynił re­
wolucję, który wymazał 
stare nawyki itd. itd. Otóż 
nie, przewrotu ree było. 
Ale jednak w lipcu i sierp­
niu, kiedy miliony ludzi 
wypoczywały (oczywiście, 
na zmianę) reszta załóg ro 
bila niewiele mniej niż w

srę przyczyn vego „je 
nomenu”. Niedawno w 
„Trybunie Ludu” ukazał 
się artykuł sekretarza Ko­
mitetu Zakładowego PZPR 
w Zakładach im. Róży Luk 
semburg. Autor wymienia 
kolejno wszystkie czynniki, 
które u nich w zakładzie 
„zadziałały”. Jak można są 
dzić po dalszych wypowie-

Bez komputera

Doświadczenia tego lata
się znaleźć sposoby na ich 
wykorzystanie.

Recepty znano od dawna 
— jednak praktyka nie bar 
dzo się ich imała. Są pro­
ste: poprawa organizacji 
pracy, polepszenie opera­
tywności kierowania, właś­
ciwe wykorzystanie ludzi, 
dobre przygotowanie robót. 
Od dawna o tym się pisało 
w opracowaniach nauko­
wych, w publikacjach, re­
feratach; mówiło się na koń 
ferencjach, naradach zebra 
niach. A mimo to praktyka 
w tym względzie okazywa­
ła się nader powolna.

Teraz na pewno Czytel-

pełnym składzie, przez po­
zostałe miesiące. Wykorzy­
stując lepiej możliwości, 
które tkwią w umysłach, rę 
kach, talentach i doświad-
czeniu. Znacznie
wydajność 
dzieleniem

pracy
produkcji

wzrosła 
liczona

na
tych, którzy pozostali na
stanowiskach pracy; nie
pogorszyła się jakość pro­
dukcji w tym okresie; na 
rynku pokazały się nowoś­
ci serwowane przez "óżne 
przemysły. Znacznie też 
wzrosły zarobki — ludzie 
wykonali większą pracę, 
więcej też zarobili.

Interesujące jest doszuki

dziach na łamach prasy 
czy też na spotkaniach, na­
radach i w prywatnych roz 
mowach, zawarte w artyku 
le „Trybuny” wnioski oka­
zały się uniwersalne i po­
twierdzone setkami przy­
kładów.

Przytoczę tutaj jedno, na 
der ciekawe, stwierdzenie 
autora: „Poprzednio głowi 
liśmy się, jak w okresie 
urlopowym poradzić sobie 
z planem; obecnie zastana­
wiamy się, jak w tym szcze 
gólnym czasie wyzwolić dal 
sze rezerwy, jak uruchomić 
mechanizmy długofalowej 
intensyfikacji produkcji. A

więc przeszliśmy z defensy 
wy do ofensywy.”

Dalej autor do najważ­
niejszych czynników, które 
spowodowały w jego zakła 
dzie znaczne przekroczenie 
zadań letnich miesięcy, za­
liczył: lepsze przygotowa­
nie frontu robót i udosko­
nalenie organizacji, „dogra 
nie” zaplecza i podstawo­
wej produkcji, polepszenie 
gospodarki kadrami, wzmo 
zenie operatywności kierów 
nictwa, wyższą efektyw­
ność pracy partyjno-polity­
cznej. A więc żadne dodat­
kowe nakłady, żadne nad­
godziny, gonienie czasu nie 
dziełami. Po prostu praco­
wano lepiej, bo tego wyma 
gała potrzeba.

W wielu zakładach z nie 
pokojem oczekiwano koń­
ca kanikuły i powrotu całej 
załogi. Obawiano się, że 
„tłok” przy stanow:skach 
pracy zniweluje osiągnięty 
postęp organizacyjny. Oba 
wy okazały się w pewnym 
stopniu płonne, świadczą o 
tym wyniki września. Jed­
nak uważnie przyglądając

Prócz dowodu na to, iż 
stać nas na więcej, koniecz 
nie trzeba wyciągnąć jesz­
cze jeden, niezwykle ważny 
wniosek z tegorocznego 
przemysłowego lata Ostat. 
nio wszędzie słyszy się na­
rzekania na brak ludzi. Kaź 
dy szanujący się dyrektor 
ma w zanadrzu ukryty je­
den argument: „brakuje 
nam kilkudziesięciu, czy 
kilkuset pracowników”. A 
tutaj okazało się, że w cza 
sie, kiedy brakowało przy 
stanowiskach o wiele, wie­
le więcej, robota szła na 
medal. Więc tylko trzeba 
lepiej wykorzystać ludzi, 
przyjrzeć się każdemu z
osobna, postawić 
gdzie najbardziej 
je.

Tutaj wyłania

go tam, 
się nada-

się nowy

się relacjom ekonomicz-
nym, trzeba stwierdzić, że 
nie wszystkie doświadcze­
nia z lata pozostały na 

stałe. ।

wielki problem, nie na dziś, 
czy jutro — problem właś­
ciwej gospodarki kadrami. 
W końcu roku przeprowa­
dzony będzie spis kadrowy, 
zmianie ma ulec praca i 
charakter służb zatrudnie­
nia. Może wtedy się okaże, 
że jest nas dosyć oraz że 
potrafimy zrobić t zarobić 
więcej? Niech doświadcze­
nia tego lata przekonają nas 
do tego.

JAN KORZENIEWSKI
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Z pracowni poznańskich naukowców

W poszukiwaniu 
źródeł białka

Światowa Organizacja Wy­
żywienia i Rolnictwa 
FAO uznała zwiększenie 

produkcji białka za jedno z 
najważniejszych zagadnień 
ludzkości. Eksperci oceniają, 
że dla prawidłowego wyżywię 
nia rosnącej liczebnie ludno­
ści świata, obecną produkcję 
białka, szacowaną na 100 milio 
nów ton, należy zwiększyć do 
roku 2000 siedmio-dziewięcio- 
krotnie.

Białka — wielocząsteczkowe 
związki chemiczne — sa pod­
stawowymi, pełniącymi zasad­
nicze funkcje składnikami każ 
degp żywego organizmu. Sta­
nowią niezbędny składnik po­
żywienia człowieka i wszyst­
kich zwierząt; stąd usilne po­
szukiwania wysokobiałkowych 
produktów i pasz. Ponieważ 
jednak areału upraw bez koń­
ca zwiększać nie można, szuka 
się innych dróg uzyskiwania 
tego niemal wyłącznego dosta 
wcy azotu i jedynego amino­
kwasów, poprzez zaprzągnięcie 
do jego produkcji mikroorga­
nizmów, dających szybki przy 
rost bogatej w białko biomasy.

Poszukiwania te prowadzi In 
stytut Technologii Żywności 
Pochodzenia, Roślinnego poz­
nańskiej Akademii Rolniczej 
pod kierunkiem dyrektora In­
stytutu i zarazem prodziekana 
Wydziału Tęchnologii Żywno­
ści do spraw kontaktów z pra 
ktyką i wdrożeń, doc. dr. hab. 
Kazimierza Szebiotki, który 
delegowany przez Prezesa Ra 
dy Ministrów badał sprawy 
paszowe rpiędzy innymi w Da 
nii i w USA, a swoją wiedzą i 
doświadczeniem służy Radzie 
Naukowej przy Ministrze 
Przemysłu Spożywczego.

Przez kilka lat prowadzono 
w Instytucie prace nad poprą 
wieniem jakości kiszonek uzy 
skiwanych z wysłodka buraka 
cukrowego. Podczas przerobu 
buraka istnieje możliwość za-

Zadanie logiczne

Ćwiczenia 
z regułq

To testowe zadanie wyma­
ga analizy doboru liczb na ry 
sunku. Jeśli rozszyfruje się pra 
widłowość układu liczb, wów 
czas w wolne miejsca należy 
dobrać brakujące do komple 
fu liczby.

Opr. JANUSZ CIUPIŃSKI
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każenia go różnymi bakteria­
mi. Aby uniknąć tych ubocz­
nych fermentacji wprowadzo­
no do tego produktu już 
w cukrowni specjalne, czy­
ste kultury bakterii kwasu 
mlekowego, które rozkładają 
cukry i powodują fermentację, 
dając w ten sposób znacznie 
lepszą jakość wspomnianych 
wyżej kiszonek. Opracowuje 
się obecnie metodę produkowa 
nia suchych preparatów, w po 
staci proszku, które by można 
zastosować do wszystkich ki­
szonek w rolnictwie.

To przykład pracy wdrożo­
nej-

Rocznie skarmiamy około 
20 milionów ton ziemniaków, 
przy czym część białka dopro­
wadzana jest do tej paszy z 
zewnątrz. Rozpoczęto więc pró 
by zaprzęgnięcia do produkcji 
tego białka mikroorganizmów

Poligonem doświadczal­
nym jest teren kombinatu 
PGR Głuchowo, gdzie wspól­
nie z Instytutem Zootechniki 
wypróbowuje się to, co osiąg­
nięto w probówkach zakłado­
wego laboratorium.

Produktem dostarczającym 
potrzebnej pożywki dla mi­
kroorganizmów były dotąd 
melasa, serwatka, wycierka 
ziemniaczana, soki z krochmal 
nictwa, buraki cukrowe, ziem­
niaki. Zdaniem ludzi nauki, 
olbrzymią rezerwę cennych 
składników paszowych stano­
wią bogate w celulozę odpady, 
takie jak plewy, słoma, trawy 
oraz trzciny. Sęk tylko w tym, 
jak te wartości z nich wydo­
być, uczynić dla zwierzęcia 
przyswajalnymi.

Celuloza, to materiał budul­
cowy roślinnych błon komórko 
wych, nadający roślinom wy­
trzymałość mechaniczną i ela­
styczność. Młoda roślina po­
siada dużo białka, karotenu, 
natomiast mało błonnika. Sta­
nowi więc bardzo wartościowy 
paszę. W roślinie starej propor 
cje te ulegają odwróceniu, ale 
za to daje ona większą masę. 
Metodą pneumoseparacji, w 
zależności od ciężaru właści­
wego poszczególnych cząstek 
rośliny, można oddzielić części 
bogate w karoten (listki, przy 
listki, kwiatostany), dzielić su 
sze na różne jakościowo par­
tie, co pozwala uzyskać pro­
dukt zawierający 32 i więcej 
procent białka, a jednocześnie 
oddzielić pasze z dużą ilością 
błonnika. Te ostatnie w posta­
ci mączki mogą być poday^a- 
ne zwierzętom przeżuwającym, 
bowiem drobnoustroje ich 
przewodu pokarmowego potrą 
fią rozkładać celulozę (czyli 
błonnik) na proste składniki 
przyswajalne wraz z innymi 
produktami podczas trawienia. 
Trwają aktualnie rozmowy ze 
/Spomaszem” na temat zbudo 
wania urządzenia do takiej se 
lekcji na skalę przemysłową.

Naukowcom nie daje spoko­
ju problem, jak przygotować 
bogate w celulozę surowce 
odpadowe do biosyntezy, poz­
walającej na przyswojenie 
przez organizm zawartych w 
nich wartościowych składni­
ków. Szukają metod fizyko- 
chemiczno-biologicznych, by

Polski magnetowid
Magnetowid NTY-10 — ekspo­
nat stoiska branżowego Zjedno­
czenia Przemysłu Elektrołechnicz 
nego i Teletechnicznego „Unitra" 
zaprezentowany na jesiennych 
targach w Poznaniu wzbudził duże 
zainteresowanie nie tylko profe­
sjonalistów. Magnetowid ten, wi 
doczny na publikowanym obok 
zdjęciu, ma zastosowanie przede 

wszystkim na siatkach.

Fot. CAF — Rosiak

przygotować celulozę jako 
podłoże do tej biosyntezy, czy 
li do produkcji białka lub 
innych cennych składników 
żywności lub paszy, jak ami­
nokwasy i witaminy. Syntezę 
tych związków „wykonują” 
bardzo szybko miliardy ko­
mórek drobnoustrojów, dobra 
nych odpowiednio do przygo­
towanych pożywek w pracow 
niach badawczych. Jest to nie 
zmiernie efektywna droga wy 
korzystania celulozy.

Prace nad tym zagadnie­
niem trwają, poświęcone im są 
tematy doktorskie i magister­
skie, a że zagadnieniem tym in 
teresuje się cały świat, wiążą 
się z nimi bardzo żywe kontak 
ty zagraniczne.

Wiele z prac prowadzonych 
przez Instytut nosi charakter 
nowatorski, na przykład meto­
dy otrzymywania wspomniane 
go już suchego preparatu do 
przygotowywania wszelkiego 
rodzaju kiszonek dla rolnictwa 
co zgłoszono już do opaten­
towania. Spora ich część po 
okresie prób znajduje zastoso­
wanie w praktyce. Poza tymi 
badaniami Instytut prowadzi 
szereg tematów węzłowych z 
zakresu przemysłu rolno-spo­
żywczego, związanych z taki­
mi zagadnieniami jak przecho 
walnictwo i przetwórstwo 
zbóż, ziemniaków, owoców i 
warzyw.

Instytut prowadzi także 
szereg prac badawczych zle­
canych przez Polską Akade­
mię Nauk lub przemysł, nie re 
zygnując z nowych, przyszło­
ściowych poszukiwań.
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Dzieci zaczynają wykazywać 
cechy indywidualne już 
od urodzenia. Mogą to za 

uważyć osoby najbardziej z dziec 
kiem związane, jak matka, niań­
ka czy lekarz pediatra. Prowa­
dzone w ostatnich latach bada­
nia, przyniosły wiele interesują­
cych spostrzeżeń, podały w wąt­
pliwość kształtowanie się charak 
teru na bazie cech wrodzonych, 
wprowadziły nowy czynnik — 
środowisko, którego wpływ w 
najwcześniejszych miesiącach, a 
nawet tygodniach życia dziecka 
ma kolosalny wpływ na kształto­
wanie się jego osobowości.

Grupa amerykańskich psycholo 
gów i pediatrów (Aleksander 
Thomas, Stella Chess i Herbert G. 
Birch) od kilku lał prowadzi wni­
kliwe badania nad niemowlętami 
; dziećmi w wieku przedszkol­
nym i szkolnym, ze szczególnym 
uwzględnieniem warunków, w ja 
kich one przebywają. Zaobsenyo 
wano, że niektóre dzieci przyspa 
rzające poważne kłopoty z punk 
fu widzenia psychologii mogą 
znajdować się w środowisku, nie 
odbiegającym od środowisk, 
gdzie podobny problem nie wy 
stępuje. Z drugiej strony, zauwa 
żono, że gdy rodzina jest w roz­
kładzie, gdzie brak jest jakiejkol 
wiek opieki rodzicielskiej, może 
rozwijać się dziecko bez naj­
mniejszych zaburzeń psychicz­
nych. Nawet w przypadku, gdy 
niewłaściwa opieka rodziców by 
ta przyczyną takich zaburzeń, nie 
udało się określić wyraźnych za-

Nie było mego felietonu 
historycznego przed 
tygodniem. Winna te 

mu właśnie historia, a ści­
ślej mówiąc zaangażowanie 
moje w organizację mię­
dzynarodowego spotkania 
historyków gospodarczych 
w Białowieży (17-—22 wrześ 
nia). W tym uroczym zakąt 
ku Polski, wśród jedynej w 
Europie (jak zapewniano) 
naturalnej puszczy, dysku­
towano na temat zmian w 
gospodarce chłopskiej jakie 
dokonywały się pod wpły­
wem procesów industrializa 
cyjnych (tzn. wchodzenia 
na drogę nowoczesnego u- 
przemy sławienia (od końca 
średniowiecza aż do koń­
ca XIX wieku, wydobywa­
jąc jednocześnie rolę wsi 
(jako producenta różnych 
artykułów na rynek oraz 
źródła siły roboczej dla 
przemysłu).

Zaatakowano w ten spo­
sób jeden z najważniej­
szych problemóio historycz 
nych ostatnich wieków: ge 
nezę i drogi unowocześnie­
nia życia coraz szerszych 
grup ludności. Można więc 
powiedzieć, że zastanawia­
no się nad historycznymi 
przesłankami współczesnej 
rewolucji naukowo-techni­
cznej.

Jest interesujące, jak bar 
dzo obecnie problematyka 
dyskusji i badań z zakresu 
historii gospodarczej (do 
tej dziedziny ograniczam 
moje uwagi) inspirowana 
jest przez problemy, który 
mi żyje współczesny świat. 
Człowiek chce przez to le­
piej poznać stan, do które­
go doszedł, zrozumieć przy 
czyny tego, co go otacza, za 
stanowić się nad źródłami, 
początkami zarówno pozy­
tywnych jak i negatywnych 
zjawisk. Historia splata się 
na każdym kroku z życiem. 
Bez historii nie znajdziemy 
swego miejsca na świeca?; 
nie będziemy również mieli 
oparcia dla rzetelnych prz* 
widywań.'-,

Wracając do sprawy in­
spirowania nauki historycz 
nej przez „życie” wskażemy 
na przykład na fakt ten, iż 
przyszły kongres międzyna 
rodowy historii gospodar­
czej w Kopenhadze (w 1974 
roku) będzie — w ramach 
jednej z sekcji — dyskuto­
wał na temat wpływu po­
stępującego rozwoju miast 
i przemysłu w przeszłości 
na kwestię zanieczyszczenia 
środowiska. Przecież te spra 
wy znały już dawne czasy — 
choć nie w tak groźnych 
rozmiarach jak obecnie. 
Ciasne średniowieczne mia 
sta były stałym zagroże­
niem dla źyjących w nim 
ludzi. Dlatego to aż do cza 
su tzw. rewolucji demogra 
ficznej (XVIII—VIX wie­

TAJEMNICA TEMPERAMENTU
leźności pomiędzy zachowaniem 
się rodziców a symptomami za­
obserwowanymi u dziecka. Apo­
dyktyczne podejście rodziców 
może zarówno wykształcić uległy 
charakter u dziecka jak i buntów 
niczy i wrogi. Trudność w wypro 
wadzeniu tej zależności leżała w 
pominięciu bardzo ważnego fakło 
ra, a mianowicie temperamentu 
dziecka czyli indywidualnej jego 
reakcji na środowisko.

Nie odrzucając tak ważnych 
czynników, jakimi są warunki roz 
woju dziecka i wpływ rodziców, 
szczególnie matki, amerykańscy 
naukowcy wysunęli hipotezę, że 
osobowość człowieka kształtowa 
na jest przez nieustanne wzajem 
ne oddziaływanie temperamentu 
dziecka i środowiska.

Ponieważ już w pierwszych ty 
godniach życia dziecka można 
zaobserwować charakterystyczne 
cechy temperamentu i określić 
profil zachowania się dziecka, 
stwarza to możliwość doboru ta­
kich metod wychowawczych czy 
nawet leczenia, które w przyszło 
ści wyeliminują nieprawidłowy 
rozwój psychiczny dziecka.

CECHA STAŁA CZY ZMJENNA!

Długoletnie badania wykaza­
ły, że pierwotne cechy tempera­

ku) nie było na ogół w mia 
stach europejskich przyro­
stu naturalnego; rozwój 
miast dokonywał się w o- 
parciu o dopływ ludności 
ze wsi i jej przyrost natu­
ralny. W miastach daw­
nych szerzyły się zarazy 
głównie poprzez zanieczy­
szczenia wody, przez brak 
urządzeń sanitarnych, przez 
fakt utrzymywania w mieś 
cie ogromnej zwykle ilości 
zwierząt itd.

W zmianka o kongresie w 
Kopenhadze pozwala mi na 
wiązać do Białowieży, a — 
szerzej ujmując — do orga­
nizacji współczesnej nauki 
historycznej. Warto wie­
dzieć, że współczesna nau­
ka to nie tylko prowadzone 
w pracowniach badania

Zmieniający się świat

Tydzień 
w

Białowieży 
lecz w dużym stopniu spot 
kania badaczy i wzajemna 
dyskusja. Okazuje się, że 
dyskusja za pośrednictwem 
książek i czasopism nie wy 
starcza. Potrzebny jest w 
nauce specyficzny współ­
czynnik „humanistyczny” 
— bezpośrednie kontakty 
badaczy. Nieraz podnoszą 
się głosy krytyczne w od­
niesieniu do tych spotkań, 
które się mnożą i rozwija­
ją. Są te głosy wyrazem nie 
zrozumienia procesów roz­
wojowych współczesnej 
nauki, która wymaga sta­
łej, codziennej konfronta­
cji i bezpośredniej inspira­
cji oraz tego, Co można by 
nazwać „ludzkimi” kontak 
tami. Trudno wyobrazić 
sobie dzisiejszą naukę bez 
kongresów, sympozjów, ko 
lokwiów itd. Gdyby moż­
na się bez nich obejść, nie 
rozwijałyby się one. Liczba 
wspólnych dyskusji rośnie; 
jest to jednak fakt całko­
wicie naturalny, jeśli weź- 
miemy pod uwagę to, że 
rola nauki w życiu społe­
czeństw rośnie.

Spotkanie w Białowieży 
związane jest z organizacją 
światowego kongresu w Ko 
penhadze. W czasie tego 
kongresu obradować będzie 
pięć podstawowych sekcji, 
dyskutujących nad pięcio­
ma głównymi tematami. 
Podstawą do dyskusji bę­
dą obszerne referaty przy­
gotowane w różnych kra­
jach. Nie będą one jednak 
czytane w czasie kongresu, 

mentu dziecka mogą utrzymywać 
się przez wiele lał.

Donald wykazywał wysoki sto 
pień aktywności już od momen­
tu urodzenia. Mając trzy miesią­
ce poruszał się i wiercił nawet 
podczas snu, w szóstym miesiącu 
życia, podczas kąpieli, pływał 
jak ryba, w dwunastym miesiącu 
z trudem można było go ubrać, 
w wieku dwóch lał był w 
ciągłym ruchu/ wspinał się, ska­
kał, nie potrafił skoncentrować 
się na jednej czynności. Gdy po 
szedł do szkoły, zaczęły się po­
ważne kłbpc^ły. Chłopiec nie po 
trafił usieldzidć na miejscu, pod­
czas lekcji wystawał i chodził po 
klasie, przeszkadzał innym dzie­
ciom. *

Oczywiście nie świadczy to, że 
temperament dziecka nie może 
się zmienić. W procesie rozwo­
ju, reakcje dziecka na bodźce, je 
go zachowanie może ulei: zmo­
dyfikowaniu pod wpływem warun 
ków zewnętrznych, przyzwycza­
jeń czy celowego ukierunkowa­
nia. Nie należy jednak zapomi­
nać, że pewne cechy wykazywa­
ne we wczesnym dzieciństwie, któ 
re po pewnym czasie zanikają, 
mogą znov i się odrodzić w no­
wych warunkach.

10-lełnia Grace została odpo­
wiednio przygotowana do pój­

lecz rozesłane zostaną 
wcześniej do dużego grona 
osób. Niektóre spośród tych 
osób będą proszone o kry­
tyczne zapoczątkowanie dy 
skusji.

Otóż postanowiono po­
wierzyć Polsce opracowa­
nie referatu na obrady sek 
cji pierwszej, dotyczącej 
problemu gospodarstwa 
chłopskiego w przeddzień i 
w czasie pierwszych eta­
pów rewolucji przemysło­
wej. Opracowanie każdego 
referatu winno poprzedzić 
międzynarodowe kolok­
wium organizowane w róż­
nych krajach. Spotkanie w 
Białowieży było więc orga­
nizacyjnie powiązane ze 
sprawą przygotowania refe 
ratu, o którym wspomina­
łem.

Dyskusja w czasie kolo­
kwium okazała się bardzo 
bogata i szczególnie żywa. 
Przedyskutowano kilkana­
ście referatów przygotowa­
nych przez przedstawicieli 
różnych krajów: Anglii, Bel 
gii, Włoch, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, 
ZSRR, Niemieckiej Republi 
ki Federalnej, Węgier, Ju­
gosławii, USA, Danii, Nor­
wegii i Polski. Jakie były 
wyniki tej dyskusji? Wska 
zują one, biorąc ogólnie, na 
szybki postęp badań w róż 
nych krajach; jednocześnie 
wszakże przekonując, że w 
konfrontacji międzynarodo 
wej badania nasze przedsta 
wiają się dobrze, choć jest 
jeszcze wiele luk badaw­
czych (dotyczy to zresztą 
wszelkich badań). Brakiem 
naszych badań (choć nie tyl 
ko naszych) jest pewne roz 
strzelenie wysiłków, brak 
w historii gospodarczej w 
większym stopniu badań 
wspólnych, kierowanych o- 
gólnym planem badaw­
czym. Wymagałoby to two 
rżenia zespołów badaw­
czych (główną rolę winna 
tu spełniać Akademia 
Nauk) i konsekwentnego 
realizowania ustalonych za 
mierzeń.

Jeśliby od tej refleksji 
przejść na nasz grunt poz­
nański, można by powie­
dzieć, że w zakresie histo­
rii należałoby wzmóc pro­
cesy integracyjne. Dużą ro­
lę mogłoby spełnić zacieś­
nienie związków między hi 
storykami pracującymi w 
różnych „pionach”, na przy 
kład uczelniach wyższych i 
Akademii Nauk. Poznań­
skie środowisko historycz­
ne jako całość jest silne; 
chodzi tylko o to, by jesz- 
sze bardziej umacniała się 
świadomość tego, że jest to 
pracująca na tym samym 
gruncie, związana z regio­
nem, wspólnota naukowa.

JERZY TOPOLSKI

ścia do szkoły. I rzeczywiście, zna 
lazła tam dużo przyjaciół, uczy­
ła się bardzo dobrze. Po ukoń­
czeniu piątej klasy została prze­
niesiona do nowej szkoły, dużo 
większej, o odmiennym profilu 
nauczania. W nowym miejscu u 
dziewczynki pojawiły się słany 
lękowe, nie potrafiła współżyć w 
grupie, wyraźnie opuściła się w 
nauce. Po rozmowie rodziców z 
lekarzami okazało się, że w dzie 
ciństwie Grace miała trudności w 
przystosowaniu się do nowych 
warunków, o czym zapomniano w 
okresie szczęśliwych lał nauki w 
pierwszej szkole.

Dla niektórych dzieci zmiany 
temperamentu są podstawową ce 
chą charakterologiczną. W takim 
przypadku niestałość tempera­
mentu uwarunkowana jest przede 
wszystkim sytuacją życiową i P0' 
datnością na słressy.

TRZY GŁÓWNE TYPY

Zauważono, że pewne cechy 
charakterologiczne pojawiają siQ 
wspólnie. Związki łych cech sfwo 
rzyły podstawy do zdefiniowa­
nia trzech głównych typów tem­
peramentu.
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INFORMATYKA 
„PO POLSKU"

Komputer, maszyna mate­
matyczna, elektroniczna 
technika obliczeniowa, 

maszyny cyfrowe i analogowe 
— to słowa i pojęcia już pra­
wie swojskie, zadomowione w 
naszym języku i literaturze- 
Obecnie bowiem coraz częściej 
mówimy o informatyce.

W ogólnym ujęciu informa­
tyka jest dziedziną nauki i 
techniki, która zajmuje się bu 
dową i wykorzystaniem urzą­
dzeń do przetwarzania infor­
macji i danych we wszystkich 
działach gospodarki, adminis­
tracji, kultury i wiedzy. W tak 
szerokim zakresie informatyka 
obejmuje kwestie konstrukcyj­
ne i technologiczne dotyczące 
maszyn matematycznych (a 
więc cały przemysł kompute­
rowy, budowy wyposażenia i 
urządzeń towarzyszących), jak 
również wszystkie sprawy 
związane z automatyzacją gro 
madzenia, segregowania, prze­
twarzania i wykorzystywania 
informacji ekonomicznych, tech 
nicznych, naukowych, czyli — 
cały system obiegu danych w 
kraju.

W socjalistycznym systemie 
społeczno-gospodarczym, w wa 
runkach centralnego planowa 
nia i zarządzania gospodarką, 
istnieją wyjątkowe możliwoś­
ci powszechnego stosowania 
informatyki. Już obecnie wia 
domo, że szczególnie korzyst­
ne jest zastosowanie informaty 
ki w gospodarce kadrami, w 
zapewnieniu prawidłowej gos­
podarki zasobami materialny­
mi, przy bilansowaniu potrzeb 
społecznych i gospodarczych. 
Informatyka ma również zasto 
sowanie w procesach realiza­
cji polityki socjalnej. Informa 
tyka daje możliwość posegre­
gowania i zsumowania infor­
macji biegnących z każdego 
stanowiska pracy do zespołów 
kierujących, umożliwia racjo­
nalizację każdej ważniejszej 
decyzji gospodarczej; zakupu 
nowej licencji, podwyżki płac, 
inwestycji- Na racjonalność de 
cyzji składa się bowiem ana­
liza odpowiednich danych, roz 
ważania skutków i efektów’: 
tylko aparat informatyczny po

Pierwszy typ charakteryzuje się 
stałością nastroju, regularnością 
czynności życiowych, niską lub u- 
miarkowaną intensywnością reak­
cji, zdolnością do przystosowy­
wania się do nowych sytuacji. W 
okresie niemowlęctwa dzieci ta­
kie szybko przyzwyczajają się do 
godzin snu i karmienia, są pogod 
ne i wesołe, bez kłopotu akcep 
tują wszelkie zmiany, nowe po­
żywienie, nowych ludzi. Z cza­

sem z łatwością uczą się nowych 
gier, aktywnie uczestniczą w za­
bawach z innymi dziećmi, bez 
problemu podejmują naukę w 
szkole. Jest to grupa tzw. „łat­
wych dzieci", bo nie stwarzaią 
one poważniejszych trudność 
wychowawczych. Wśród kilku­
dziesięciu dzieci obserwowanych 

przez uczonych amerykańskich o- 
bejmują one 40 proc.

W odróżnieniu od poprzedniej 
grupy, następny typ znany jest 
P°d nazwą „trudnych" dzieci i 
jest całkowitym przeciwień­
stwem dzieci „łatwych". Śmiech 
1 Płflcz łych dzieci jest wyjątko­
wo głośny. Niezadowolenie do­
prowadza je do gwałtownych na 
padów złości. Wymagają one du 
żei opieki, tolerancji i odpowied 
nich metod wychowawczych. Two 
rzą na'mniejszą grupę, bo tylko 
10 proc. 

zwala na przeprowadzenie ta 
kiego postępowania w real­
nym czasie.

Znaczenie informatyki zawie 
ra się w tym, że umożliwia ona 
podejmowanie najracjonalniej­
szych decyzji w oparciu o ra­
chunek faktów i rozwiązania 
naukowe. Każde zjawisko, dzia 
łalność gospodarcza, procesy so 
cjalne, niosą ze sobą potężny 
ładunek informacji, które są 
niezbędne do ich rozwiązania. 
Ogarnięcie całości najpotrzeb­
niejszych tylko faktów i infor 
macji, praktycznie biorąc, jest 
niemożliwe przy posługiwaniu 
się techniką tradycyjną. Stąd 
konieczność stosowania całego 
zestawu urządzeń elektronicz­
nej techniki obliczeniowej, 
sprzętu informatycznego i bu 
dowy systemów informatycz­
nych.

Jak wiadomo problemy in­
formatyki były niedawno 
przedmiotem obrad Biura Poli 
tycznego, które podjęło uch­
wałę w sprawie przyspiesze­
nia jej rozwoju w latach 1973- 
1975 i przygotowania wielolet 
niego programu partyjno-rzą- 
dowego wprowadzania informa 
tyki do różnych dziedzin gos­
podarki. Prezydium Rządu zo 
stało zobowiązane do stworze 
nia możliwie optymalnych wa 
runków dla przekroczenia 
pierwotnych założeń rozwoju 
informatyki, co jest nieodzow­
ne dla przysnieszenia rozwu 
gospodarczego, ulepszenia pla 
nowania. doskonalenia metod 
zarządzania-

Polska informatyka ma spo­
re zaległości w porównaniu z 
innymi krajami. Niewiele u 
nas pracuje komputerów; 
sprzęt nie jest wykorzystywa­
ny efektywnie; systemy bran­
żowe i resortowe powstały 
żywiołowo. Np. Narodowy 
Bank Polski wprowadził kom­
puterową metodę kontroli in­
westycji za pośrednictwem o- 
biegu pieniądza (tzw. kartę in 
westycji), a jednocześnie wdra 
żano dla potrzeb procesów in­
westycyjnych system „Wek­
tor”. System „Cyfronet" wpro 
wadzony jest dla potrzeb nau 
kj i wyższych uczelni stolicy. 
Główny Urząd Statystyczny 
tworzy przy urzędach wojewó 
dzkich regionalne „banki da­
nych". a równocześnie podob­
ne zbiory informacji i projek 
ty systemów opracowują nie 
które prezydia wojewódzkich 
rad narodowych- Ooracowywa 
nie podsystemów lub raczej 
mini-systemów. tworzenie sta 
nowisk d.s. informatyki było 
rezultatem pewnej mody, a 
zarazem praktycznych warun 
ków i możliwości. Przeprowa

Dzieci należące do trzeciego 
typu tzw. „apatycznego", charak 
łeryzują się niskim stopniem ak­
tywności, wolno i podejrzliwie 
reagują na bodziec, posiadają 
małą intensywność reakcji i po­
woli przystosowują się do no­
wych sytuacji. Tworzą one 15 
proc, ogólnej liczby dzieci.

Jak widać tylko 64 proc, dzie­
ci udało się sklasyfikować i okre 
ślić do jakiego typu należą. Po­
zostałe posiadały taki zestaw 
cech, które nie pozwoliły stv/o- 
rzyć oddzielnych kategorii.

Wśród 141 dzieci poddanych 
obserwacji, 42 kwalifikowało się 
do opieki psychiatrycznej; prze 
de wszystkim dzieci „trudne" — 
70 proc, następnie „apatyczne" 
i „łatwe" — 18 proc.

Dzieci „łatwe" bez zastrzeżeń 
przyjmują różnego rodzaju me­
tody wychowawcze. Jednakże, w 
pewnych warunkach ta łatwość 
przysłosowywania się może do- 
orowadzić do konfliktu. Występu 
je on najczęściej w momencie 
konfrontacji wzorów i nawyków, 
przyjmowanych bez dyskusji w 
domu, a światem zewnętrznym 
(dla dziecka jest to zwykle szko­
ła), który stawia inne wymaga­
nia. Jeżeli te wymagania są kran 
cowo różne, dziecko nto będzie 

dzone przez specjalistów bada 
nia wskazują na bardzo zróż­
nicowany poziom tych opraco 
wań i wdrożeń.

Krajowe Biuro Informatyki, 
jaik również Ośrodek Badaw­
czo-Rozwojowy Informatyki 
pracują obecnie nad określe­
niem kierunków i przedsię­
wzięć, które w najbliższych 
latach pozwolą na znaczną po 
prawę jakości tych prac. Cała 
działalność będzie systematy- 

‘cznie zmierzać do utworzenia 
KSI — Krajowego Systemu In 
formatycznego, który będzie 
układem spójnym, łączącym 
wszystkie systemy informatycz 
ne i obejmującym wszystkie 
regiony kraju.

Ostateczny kształt i zakres 
KSI nie jest jeszcze do koń­
ca określony. Tym niemniej 
poza dyskusją znajdują sto 
kwestie zasadnicze: koncepcyj 
na podstawa systemu są zasad 
nicze współzależności celów 
społeczno - gospodarczych i 
funkcji sterowania państwem 
i gospodarką- Szybka i odczu­
walna poprawa warunków ży 
cia społeczeństwa i centralne 
planowanie są więc punktem 
wyjścia dla całego systemu i 
konkretnych rozwiązań, wyzna 
czają ramy całego KSI i ukła 
dów wykonawczych.

DOROTA PIETRZYK

Układy sterownicze 
do uliczne] sygnalizacji

Łódzkie Zakłady Aparatury Elektrycznej „Ema-Elesłer" produku­
ją układy sterownicze do ulicznej sygnalizacji świetlnej umożli­
wiające ich synchronizację na ciągach komunikacyjnych. Wszy­
stko wskazuje na to, że będą mogły również zapewnić centralne 
sterowanie sygnalizację na całych obszarach miasta przy użyciu 
komputerów. Układy sterownicze z łódzkiego „Elesteru" maję 
sześć zmiennych programów — dzienny, nocny, niedzielny, sobot­
ni i inne. W zależności od typowych dla dni tygodnia, czy pory 
dnia nasileń w ruchu. Można je również tak zaprogramować by 
np. na wybranej trasie podczas różnego rodzaju masowych im­
prez, meczów piłkarskich itp. — dłużej palęce się zielone świat­

ła zapewniły szybszy przejazd pojazdów.
Wyposażenie miejskich skrzyżowań w urządzenia „Elesteru" za­
pewni szybszy przejazd przez miasto i znacznie wpłynie na po­

prawę bezpieczeństwa na głównych ciągach przelotowych.
Na zdjęciu: Henryk Kalinowski, Andrzej Wagner I Andrzej Dęb- 

niak pracują nad nowym urządzeniem do sygnalizacji ulicznej.
Fot. CAF — Zbraniecki

w słanie przystosować się bez fa 
chowej pomocy pedagoga czy 
psychologa.

W przypadku „trudnych" dzie­
ci trudności wychowawcze wy­
stępują od samego początku I tu 
duża odpowiedzialność spada na 
rodziców. Jedynie przez wyjąłko 
wo obiektywne, konsekwentne, 
spokojne postępowanie, dokład 
ne poznanie dziecka i motywów 
jego postępowania, można osiąg 
nać pozytywne rezultaty wycho­
wania. i

W postępowaniu z dziećmi a- 
pałycznymi potrzebna jest zachę 
ta do kontaktu z otoczeniem i do 
jego akceptacji. Nie można jed­
nak tego narzucać, bo osiągnie 
się wręcz przeciwny efekt a mia 
nowicie jeszcze silniejsze zam­
knięcie się dziecka w sobie.

Jest więc rzeczą zrozumiałą, że 
dokładna znajomość usposobie­
nia dziecka w dużej mierze mo­
że pomóc rodzicom w postępo­
waniu z pociechami, w uniknię­
ciu kłopotów wychowawczych • 
w niedopuszczeniu do zaburzeń 
psychicznych.

W KAtDYM PRZYPADKU 
INDYWIDUALNE PODEJŚCIE

Powracając do podstawowego 
założenia naukowców amerykań­
skich, że osobowość człowieka

W służbie gospodarki

Antropolog w przemyśle
Zaczątek praktycznych za­

stosowań antropologii w 
Po-lsce wiąże się z pierw 

szymi jej poczynaniami w po 
wojennych latach. Antropolo­
gia stosowana miała już zresz 
tą pewne tradycje z lat mię­
dzywojennych — w których z 
inicjatywy referatu autropolo 
gicznego M-S. Wojsk, zostało 
wyko-nane pierwsze zdjęcie a.n 
tropologiczne Polski. Do tych 
ostatnich prac w latach pięć­
dziesiątych nawrócił lubelski 
uniwersystet wykonując na zle 
cenie MON wojskowe zdjęcie 
antropologiczne. Objęło ono 
160 tys. mężczyzn w wieku 
24—25 lat, pochodzących z róż 
nych regionów kraju.

W toku realizacji postula­
tów I Kongresu Nauki powsta 
ło I Polskie Zdjęcie Antropolo 
giczne — służące jako po-dsta 
wa naukowa dla potrzeb pro­
dukcji przemysłowej. Przy 
Prezydium PAN powstała Ko 
misja Antropometrii, łącząca

jest kształtowana przez współ­
działanie dwóch czynników, a 
mianowicie temperamentu dziec 
ka i środowiska, należy dążyć do 
stworzenia takich warunków, aże 
by te dwa czynniki harmonizowa 
ły ze sobą. Jeżeli to się osiąg­
nie, można spodziewać się pra­
widłowego rozwoju dziecka.

Wypływa z tego wniosek, że 
pediatrzy, którzy od momentu u- 
rodzenia sprawują pieczę nad 
dzieckiem, powinni w równym 
stopniu poznać i obserwować fi­
zyczne i psychiczne cechy mło­
dego pacjenta, rozwój ich na tle 
warunków życia i otoczenia. Ko­
nieczny więc jest słały kontakt z 
rodzicami lub opiekunami dziec 
ka, wywiad środowiskowy, a w 
razie jakichkolwiek nieprawidło­
wości rozwojowych natychmiasło 
we znalezienie przyczyn i wyeli­
minowanie ich. Wymagane jest 
indywidualne podejście dc dziec 
ka, przy czym trzeba pamiętać, 
ze to samo środowisko w różny 
sposób oddziaływuje na różne 
dzieci. Jeśli wystarczająco wcze­
śnie i dokładnie rozpoznamy tern 
perament dziecka, to będziemy 
w stanie zapewnić prawidłowy i 
zdrowy rozwój młodego człowie 
ka jako iednosłki społecznie u- 
żyłecznej. (PAP)

antropologów, matematyków i 
przedstawicieli przemysłu.

Zdjęcie kontrolne wykonane 
przez Pracownię Antropometrii 
PAN pod koniec lat sześćdzie 
siątych, pozwoliło uchwycić 
zmiany w rozwoju i budowie 
ludności PRL — posłużyło to 
do rewizji norm przemysło­
wych. Na pracowni kierowanej 
przez S. Górnego, spoczywał 
wówczas główny ciężar badań 
nastawionych na potrzeby 
przemysłu. Opracowano cechy 
antropometryczne dla odzie- 
żownictwa. sprzętu i wyposa­
żenia ochronnego dla wojska; 
ustalono kolekcję fantomów7 
krawieckich reprezentujących 
całą ludność kraju dla przemy 
słu lekkiego — zaopatrujące­
go w gotową odzież 80 proc, 
ludności PRL. Opracowano też 
kolekcję fantomów dla kra­
jów RWPG. Z pracowni wy­
szły normy dla standaryzacji 
produkcji odzieży, obuwia, 
sprzętu dla szkół, urządzeń i 
aparatów dla ortopedii. Bar­
dzo cenne informacje uzyskał 
przemysł od antropologów w za 
kresie regionalnego rozmiesz­
czenia poszczególnych typów 

ludności na terenie kraju. Nau 
kowcy współpracowali z labo 
ratoriami obuwniczymi i o- 

dzieżowymi Krakowa i Lodzi, 
z Instytutem Wzornictwa Prze 
myślowego itp-

k garami

Głaz 
narzutowy
Jak wiadomo, głaz na­

rzutowy bywa często 
tzw. pomnikiem przy­

rody i podlega prawnej o- 
chronie. Głazy narzutowe 
pozostawił nam w spadku 
lodowiec, kto jest autorem 
narzutu jako pojęcia ekono 
micznego, do dziś niestety 
nie wiadomo. Na narzucie 
opierają swój byt niektóre 
spółdzielnie pracy różnego 
rodzaju, w szczególności zaś 
prezesi tychże, sekretarki 
gaworzące przez telefon, 
wiceprezesi i sporo pra­
cowników przekładających 
papierki z teczki do teczki.

Gdy zamówiłem kiedyś 
w jednej ze spółdzielni 
drzewno-meblarskich wyko 
nanie regału, rachunek o- 
bejmował oprócz pozycji 
bezspornych jak robocizna 
i koszty materiału, takie po 
jęcia jak „transport wew­
nątrzzakładowy” (czyli 
przeniesienie kilky. desek 
z jednego kąta w d^ugi) 
oraz „ostrzenie narzędzi”, 
ale to jeszcze nie był ko­
niec, choć i to już trudne 
jest do strawienia. Koniec 
rachunku wieńczył mitycz­
ny narzut, który przewyż­
szył pozostałą należność w 
sposób zdecydowany.

Niestety, nikt nie umiał 
mi nigdzie i nigdy wyjaś­
nić, czym jest właściwie na 
rzut i z jakiego tytułu 
klient jest obciążany tym 
irracjonalnym dodatkiem. 
Słownik języka polskiego 
głosi na ten temat co na­
stępuje: „Narzut — ekon. 
suma, kwota doliczana do 
ceny podstawowej z tytułu 
dodatkowych kosztów, ob­
ciążeń, itp.” A zatem, my, 
pokorni klienci oprócz ce­
ny podstawowej płacimy 
niemałe sumy za palmę w 
gabinecie prezesa, za nowy 
dywan w pokoju wicepreze 
sa, za delegację głównego 
księgowego do Warszawy i 
za etat pani Marioli która 
przełącza centralkę telefo­
niczną, a jeszcze częściej 
włącza do kontaktu imbryk 
z kawą.

Dlatego proszę nie robić 
zgorszonych min i nie roz

Z pomocy antropologów ko 
rzystają obecnie ergonomiści 
dostosowujący środowisko pra 
Cy do fizycznych i psychicz­
nych możli-wości człowieka. 
Polscy naukowcy rozszerzyli 
tu zakres badań światowych, 
które ograniczają się do dostar 
czania ergonomii informacji 
antropologicznych. Otóż pol­
scy antropolodzy poza klasycz 
nym już ustalaniem standar­
dów dla niektórych masowych 
stanowisk pracy, opracowali 
(wspólnie z IWP) atlas cech er 
gonomicznych. informujący 
konstruktorów o zmienności 

podstawowych wymiarów cia­
ła.

W sumie — antropometria, 
nie rezygnując z podstawo­
wych badań, oddaje cenne u- 
sługi praktyczne gospodarce. 
Spełnia w ten sposób jeden z 
najważniejszych postulatów 
nauki polskiej. (PAI)

Rozwiązanie
„Ćwiczenia z regułą”
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dzierać szat (kto by je ze­
szył bez narzutu?) nad tzw. 
fuchą. Trzeba być lekko­
myślnym, by tracić na na­
rzuty ciężko zapracowane 
pieniądze. Oto przykładzik. 
za wykonanie pawlacza do 
mieszkania jedna ze spół­
dzielni poznańskich zażąda 
la ode mnie sumy od S00 do 
1000 zł. Tenże pawlacz, ty­
le, że zrobiony metodą „fu 
chy” kosztował mnie 300 
zł, a zatem trzy razy mniej. 
Nie potrzebuję dodawać, że 
pawlacz wykonała jedna o- 
soba, która nie policzyła so 
bie kosztów przejazdu, ko­
sztów „ostrzenia pilnika”, 
zużycia narzędzi i wejścia 
na trzecie piętro.

Wszystkie te pojęcia i 
szereg dalszych zastąpił 
koszt pół litra czystej plus 
salceson, nie mówiąc o do­
datkowej przyjemności roz 
mowy z człowiekiem, który 
wie co robi i za co bierze 
pieniądze.

Prezesi obłożą mnie nie­
wątpliwie ciężką anatemą i 
wykażą jakich to korzyści 
przysparzają krajowi, ile 
dostali medali i jak są po­
trzebni społeczeństwu. Udo 
woanią mi, że jestem dyle­
tantem i ekonomicznym ze­
rem, które utrzymuje się 
na powierzchni jedynie 
właśnie dzięki ich narzu­
tom.

Póki -więc prezesi odsą­
dzą mnie od czci zupełnie, 
odmawiając mi wszelkich 
usług, z pogrzebowymi 
włącznie, przedstawiam 
koszty niniejszego felieto­
nu: 

dwie strony papieru maszy 
nowego a 1 gr 0,02 zł
amortyzacja kalki 0,01 zł
wkręcenie papieru do ma­
szyny 0,02 zł
dojazd do redakcji 25,00 zł
wejście na II piętro

2,00 zł 
ostrzenie ołówka 1,00 zł 
rozmowa z redaktorem na­
czelnym 5.00 zł*)
dodanie przecinka 0,20 zł 
piwo z sekretarzem redak­
cji 10,00 zł
honorarium podstawowe

200,00 zł
narzut 300.00 zł
razem 543,25 zł

Panie redaktorze naczel­
ny! Proszę uprzejmie o 
przelanie powyższej sumy 
na moje konto, ostrzegam, 
że za zwłokę pobieram od­
setki.

WIKTOR KOSCIERSKI
•) — No, no, nie za tanio pan 

liczy, nanie K? (dop. sekt, red.)



Abyśmy 

zdrowi 

byli
Zamieszczamy artykuł, któ­

rego autorem jest znany nau 
kowiec WŁADYSŁAW TA­
TARKIEWICZ, profesor filozo­
fii (obecnie emerytowany), 
autor wielu prac znanych w 
kraju i za granicą.

Niektórzy filozofowie i to 
różnych kierunków i e- 
pok, chociażby Cyceron, 

czy Schopenhauer, twierdzili, 
że starość jest najlepszą czę­
ścią życia ludzkiego. Mój oso­
bisty pogląd na tę kwestię jest 
bardziej umiarkowany, ale 

jednak względnie optymisty­
czny. Sądzę, że szczęście (a mo 
że wyraźmy to skromniej: 
zadowolenie człowieka) nie jest 
zależne od jego wieku. Każdy 
wiek ma swoje, sobie właści­
we radości, a także niepokoje 
i cierpienia.

W starości — poza ubytkiem 
sił — na pewno dotkliwa jest 
świadomość nieuniknionego a 
bliskiego końca. Ale ludziom 
młodym co innego nieraz u- 
trudnia życie: dokucza im 
niepewność i nieświadomość 
tego, jak potoczy im się życie, 
co ich czeka, co spotka. A i 
w wieku średnim, który przy­
nosi na ogół najkorzystniejsze 
warunki, człowiek przeżywa 
niemało załamań i rozczaro­
wań, bo jest to czas realizowa 
nia jego ambicji, a one zaw­
sze połączone są z ryzykiem.

Przypuśćmy nawet, że sta­
rość sama przez się nie jest 
czymś niedobrym. Ale jak każ 
dy inny okres życia może być 
lepsza lub gorsza. Aby była 
lepsza muszą być spełnione 
pewne podstawowe warunki. 
Przede wszystkim będzie do­
bra, lub względnie dobra, je­
śli człowiek stary zachowa us­
posobienie pogodne i 
zgodne. Pogodne — aby

NIE PRZYZWYCZAJAĆ SIĘ
Trudno sobie wyobrazić 

współczesność bez co­
dziennych, jakże pomoc 

nych człowiekowi leków — bez 
aspiryny, środków przeciwbó­
lowych uspokajających. Niemal 
każdy jednak lek zażywany w 
sposób niewłaściwy, w nadmia 
rze lub przewlekle może oka­
zać się trucizną.

Do leków, które najczęściej 
sobie sami, nie czekając na 
konsultację lekarską, ordynu­
jemy, należy przede wszystkim 
popularna aspiryna (polopiry­
na) — pochodna kwasu salicy 
lowego oraz jej odmiany aspro 
col i calcipiryna. Aspiryna 
również wchodzi w skład pow­
szechnie stosowanych przeciw 
bólowych tabletek z krzyży­
kiem. I tu od razu ostrzeżenie. 
Zażywanie aspiryny może 
wejść w stadium lekomanii, 
przyzwyczajenia. Stwierdzono, 
że powoduje to jej działanie 
znieczulające. Po prostu pa­
cjenci boją się przerwać aspi- 
rynową kurację, żeby nie wró 
ciły im bóle. Łagodzenie tego 
typu lekomanii polega na sto­
nowaniu przerw w czasie le­
czenia. Aspiryna bowiem istot 
nie należy do środków które 
'"koniecznie jednak pod kierun 
kiem lekarza) wolno stosować 
urzef szereg tygodni i miesię­
cy. Ponieważ jednak pobudza 
wydzielanie kwasu solnego 
przez błonę śluzową żołądka, 
co rzecz jasna działa szkodli­
wie— trzeba podawać równo­
cześnie preparaty neutralizują 
ce kwas solny w żołądku np. 
alusal lub zwykłą czyszczoną 
sodę. Co tydzień zaś robić w 
zażywaniu 1—2 dniowe przer­
wy, lub tygodniowe przerwy 
w czasie miesiąca.

Po zakończeniu leczenia, od­
zwyczajać się radykalnie. Po­
prosić np. lekarza o iakiś inny 
lek przeciwbólowy. Przekona­
nie się o jego skuteczności poz 
woli zerwać z aspirynową leko 
mania.
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Starość da się lubić

Samemu sobie przygotować
dostrzegał smak i urok świata, 
a zgodne — żeby dobrze mógł 
żyć z innymi, bez kłótni i swa 
rów, w harmonii i życzliwo­
ści. Drugi nieodzowny warunek 
starości, która da się lubić to 
zdrowie, ale jest to także wa­
runek ludzkiego zadowolenia i 
szczęścia w młodości i wieku 
dojrzałym.

Z tego by wynikało, że do­
brą starość można do pewnego 
stopnia samemu sobie 
przygotować, kształtując 
swój charakter i nawyki, w 
szczególności zaś swój związek 
z pracą, dobierając taką, któ­
rą się kocha, a przynajmniej 
lubi. A także dbając zawczasu 
o swoje zdrowie, żeby jak naj 
lepiej i jak najdłużej służyło.

Myślę, że bardzo ważne jest 
jaki się obierze zawód. Jako 
człowiek nauki mam świetny 
zawód. Chociaż przeszedłem na 
emeryturę, nadal robię to sa­
mo co dawniej i dlatego nie 
czuję się starym emerytem. 
Natomiast trudniejsza jest sy­
tuacja mojego rówieśnika, któ­
ry był na przykład urzędni­
kiem bankowym. Przywykł cho 
dzić co dzień do banku, teraz 
banku zabrakło, trzeba szukać 
innego wypełnienia życia, a 
to może nie od razu się udać, 
może wytworzyć się pustka, w 
której człowiek czuje się nie­
szczęśliwy, wykolejony z toru 
własnego życia.

Poza ogólnymi i subiektyw­
nymi uwarunkowaniami dob­
rej, czynnej starości, potrzeb­
ne są także trzy przynajmniej 
realności. Pierwsza to zabezpie 
czenie materialne, renta, któ­
ra wystarcza na zaspokojenie 
życiowych potrzeb. Druga to 
przytulny kąt, najlepiej wła­
sny dom, czy własny pokój u 
bliskich albo miejsce w ta­
kim na przykład Domu Maty­
siaków. Trzeci warunek to o- 
becność kogoś życzliwego, 
opiekuna starości. Bo 
ciężką jest rzeczą starość sa­
motna. Cierpią na nią nie tyl­
ko dosłownie samotni starcy, 
ale także ci. którzy wprawdzie 
mają rodziny, ale te nie ma­
ją dla nich czasu albo serca.

Zażywanie środków przeciw 
bólom głowy należy traktować 
jako zło konieczne. Środki te 
zawierają bowiem również 
phenacytynę i pyramidon. któ 
re przy dłuższym stosowaniu 
mogą wpływać niekorzystnie 
na czynność krwiotwórcza szpi 
ku kostnego doprowadzając do 
niedokrwistości i do spadku 
liczby białych ciałek krwi, od­
powiedzialnych za czynności 
obronne ustroju. Absolutnie 
więc proszków przeciw bólom 
głowy nie używać stale, zwła­
szcza że te nie leczą, lecz tyl­
ko łagodzą objawy. Uporczy­
we bóle głowy powinny skło­
nić cierpiącego przede wszyst­
kim do wizyty u lekarza, któ­
ry spośród bardzo licznych bę 
dzie szukał właściwej przyczy 
ny tych bólów. Najczęściej 
spowodowane bywają one nad 
ciśnieniem tętniczym (zarówno 
u młodych jak i u starszych).

Inna przyczyna również częsta. 
— przemęczenie, jeszcze inna, 

również nierzadka — stany za 
palne zatok czołowych zatok 
obocznych nosa jak też w mig 
dałkach i —w zębach. Usunię 
cie, wyleczenie choroby powo 
duje ustanie bólów głowy.

Obok bólów głowy do samo 
stosowania leków zmuszają 
czasem bóle w jamie brzusz­
nej, mogące mieć zresztą róż­
ne przyczyny. W takich przy­
padkach nieszkodliwe bywa — 
a pomaga — zastosowanie le­
ków o działaniu rozkurczają­
cym jak vegantophen, vegąn- 
talgin, spasmopabialgin itp. 
Podaje się je drogą doustną 
lub w postaci czopków. W ra­
zie nieskuteczności pierwszej 
dawki powtórzyć stosowanie 
po dwóch, trzech godzinach. W 
zaburzeniach trawienia połą­
czonych z biegunkami wielka 
pomocą mogą okazać się ta­
bletki węgla leczniczego (6—10 
tabletek dziennie) osiągalne 
bez recepty oraz preparaty 
trzustki pod nazwą panerea- 
tium (3—6 tabletek na dzień) J,

Pamiętajmy, że choć pew­
na część starych ludzi jest w 
lepszym położeniu, zachowa­
ła pogodę ducha, pogodziła się 
ze swym losem, patrzy nań fi­
lozoficznie, to jednak i oni już 
niedowidzą i nie dosłyszą te­
go, co c h c i e 1 i b y wie­
dzieć, niezdolni są już zro­
bić tego, czego by chcieli, nie 
zdołają dojść tam, gdzie chcie- 
liby być. To już tylko pół czy 
ćwierć życia, niech przynaj­
mniej mają swój kąt własny, 
życzliwe otoczenie, znośne wa 
runki egzystencji.

Dlatego jestem gorącym 
zwolennikiem wielu Domów 
Matysiaków. Ten na Saskiej 
Kępie znam, mam tam kogoś 
znajomego, kogo odwiedzam i 
podoba mi się ten dom, jego 
jasność, czystość, przytulność.

Trzeba takich domów budo 
wać wiecej, a przy tym także 
pamiętać, by ich nie budować 
byle jak. Muszą być naprawdę 
dobre, by ich mieszkańcy mo­
gli je lubić jak lubi się wła­
sny dom. Wiem, że jeszcze dłu 
go nie starczy w nich miej­
sca dla wszystkich chętnych i 
potrzebujących. W braku ich 
pewną pomocą mogłoby być 
powołanie społecznych 
opiekunów ludzi sta­
rych.

Byłaby to społeczna organ i 
zacja ludzi dobrej woli. Speł ■ 
ni ona swe zadania, jeśli opar 
ta będzie na ideowo-moral ■ 
nym posłannictwie. Byłoby 
dobrze, żeby w tej organiza­
cji uwzględnione zostały tak­
że umiejętności i w;edza me­
dyczna, chociażby amatorska 
Starzy Irdzi chorują często i 
lubią się leczyć. Opiekun powi 
nien umieć doradzić w kura­
cji, diecie, rekonwalescenci' 
W szeregach tych opiekunów 
najużyteczniejsi byliby leka­
rze. nauczyciele, pielęgniarki, 
może młodsi emeryci. Zada­
niem ich byłaby opieka nad 
samotnymi seniorami, onieka 
bardzo szeroka — pomoc w 
sprawach bytowych, w kontak 
tach z urzędami,, ale także 
organizowanie przy­
jemności. Tych ostatnich

W razie nasilających się obja­
wów bólu — zasięgnąć koniecz 
nie porady lekarza.

A w ogóle przyjąć jako zasa 
dę zażywanie wszelkich do­
stępnych mikstur i proszków 
tylko krótkotrwale, najwyżej 
przez jeden do dwóch dni. 
Wtedy nie ma obawy wpadnię 
cia w nałóg.

Pamiętać należałoby także 
o tym że kawa, herbata i coca 
oraz pepsi-cola to używki a 
jako takie nie są zupełnie obc 
jętne, zwłaszcza gdy się częste 
do nich sięga. To także rodzą- 
lekomanii czy nałogu. Wszyst­
kie używki zawierają związk: 
pokrewne kofeinie, działające 
pobudzająco na centralny 
układ nerwowy i sercowo-na- 
czyniowy. Barierę bezpieczeń­
stwa przekraczamy przy wy­
pijaniu powyżej 2—3 porcji 
dziennie.
prof- dr WŁADYSŁAW KRÓL 

Zakłady Przyrządów Optycznych „Meopta" w Prorov w Cze­
chosłowacji już od 1966 roku produkują zwierciadła lasero­
we znajdujące zastosowanie w chirurgii, badaniach biologicz­

nych i fizycznych.
Na zdjęciu: na wydziale produkcji zwierciadeł laserowych 

Fot. CAF — CTK

starzy ludzi mają za mało. Czę 
sto udaremniają je przeszko­
dy finansowe. Bytność w tea­
trze, na koncercie, posiedze­
nie sobie w kawiarni — tym 
wszystkim stary człowiek może 
się cieszyć nawet intensywniej 
niż niejeden młody. I wszę­
dzie, gdzie względy material­
ne uniemożliwiają takie przy 
jemnościowe eskapady trzeba 
by pomyśleć o organizowaniu 
podobnych, bezpłatnych albo 
niskopłatnych rozrywek. Za­
uważmy, że najwierniejszą 
„klientelą” różnych spotkań z 
ciekawymi ludźmi, prelekcji w 
Klubach Prasy, są właśnie lu­
dzie starzy.

I jeszcze ostatnia uwaga. 
Wielką przykrością starość1 
jest obcowanie tylko ze stary­
mi. W stuosobowym Domu Ma 
tysiaków nie uprzyjemnia sta­
remu człowiekowi życia wi­
dok 99 takich samych starych 
jak on ludzi. Oby o tym parnię 
tało społeczeństwo, a przede 
wszystkim organizatorzy opie­
ki nad starymi! Nie róbmy im 
prez tylko dla starych, wcza­
sów tylko dla seniorów. Starzy 
są częścią społeczeństwa, mu 
szą żyć w nim, pospołu z mło­
dymi i dojrzałymi.

„Cesarskie cięcie" 
przy pomocy ...pola

magnetycznego
Japoński ginekolog, dok- 

tor Kanami Kakizaki, któ­
ry wsławił się pierwszy za 
stosowaniem akupunktury 
jako metody anestezji 
przy „cesarskim cięciu”, 
posłużył się ostatnio doko 
nując tego samego typu 
operacji... polem magnety­
cznym.

W odległości 10 centyme 
trów od dłoni i stóp 32-let 
niej pacjentki założył nie­
wielkie kwadratowe kawał 
ki aluminiowej folii i pod­
łączył do prądu o napięciu 
300 wolt. Po 25 minutach 
kobieta zo-stała uśpiona, a 
lekarz w ciągu 40 minut do 
konał operacyjnego zabie­
gu, wydobywając z łona 
matki ważącego 3.400 gra­
mów noworodka. Zarówno 
puls, jak i elekt rokardio- 
gram pacjentki były po o- 
peracji be? zarzutu. Matka 
i dziecko czują się znako­
micie.

Doktor Kakizaki oświad­
czył. że — jego zdaniem — 
działanie pola magnetycz­
nego, w którym ciało ludz 
kie spełnia role katody, 
wyjaśnia — przez analogię 
— tajemnice akupunktury, 
jako metody anestezji. To 
samo zjawisko zachodzi bo 
wiem pomiędzy igłami wbi 
janymi w tkankę pod­
skórną. (PAP)

„Nieszkodliwy dymek"
Felieton pt. „Szkodliwy dymek", opublikowany na naszych ła­

mach przed tygodniem w cyklu „Co o tym sądzicie", spotkał 
się z żywą reakcją Czytelników. Za nadesłane listy dziękujemy 
wszystkim, którzy je nadesłali. Poniżej zamieszczamy fragmen­
ty najcelniejszych listów.

•foracuję w biurze, w któ- 
K rym odgórnie wprowadza 

no zakaz palenia tytoniu 
w pomieszczeniach pracy. Po­
nieważ jednak było to daw­
no, a apeli się nie ponawiało, 
z przestrzeganiem owego na­
kazu jest gorzej. Bardzo wiele 
zależy od samego kierownika 
— czy sam pali, czy też nie.

Obserwuję takie sytuacje. Lu 
dzie, którzy do nas przycho­
dzą z zewnątrz — dostosowują 
ńę do prośby o niepalenie (tui 
mżącej na widocznym miejscu). 
Prawdziwą zmorą są natomiast 
niektórzy młodzi pracownicy 
naszego biura. Najczęściej nie 
reagują oni na nasze prośby i 
apele. Przeciwnie, czynią wra 
zenie bardzo zadowolonych, je 
śli mogą nam robić na złość.

By zwalczyć plagę palenia 
w pomieszczeniach pracy, pro 
Tonuję zobowiązać związki za­
wodowe do stałej kontroli pro 
pagandowej przeciw paleniu .

w. z.
Luboń

5iedzimy w pokoju w osiem 
osób. Trzy pałą, reszta 
nie. Stale są między na­

mi nieporozumienia z powo­
du panującego w pokoju zady 
mienia. Jedna z koleżanek, cho 
rująca na serce, szczególnie źle 
znosi dym papierosowy.

Jeśli już nie można załat­
wić problemu inaczej, to 
niech osoby palące sadza się 
w oddzielnych pokojach.

BARBARA WIŚNIEWSKA
Poznań

wiem, kto kogo chce ster 
/ 4 roryzować, ale sądzę, że 

to właśnie przeciwnicy 
palenia — palaczy. Nie chcę 
twierdzić, że tych ostatnich jest 
przewaga, ale przecież nie moż 
na krępować swobody osobistej 
przez ograniczenie palenia w 
miejscu pracy.

WALERIAN KOZŁOWSKI
Jarocin

/ Jważam, że zbyt dużo mó 
wimy i piszemy w spra­
wie palenia w biurach i 

urzędach oraz miejscach pu­
blicznych, a za mało działa­
my. Profilaktyka to również 
zabezpieczenie i ochrona tych, 
którzy znaleźli się już na wyż 
szym etapie rozumowania i 
zerwali z paleniem. A jak to wy 
gląda w życiu codziennym — 
wszyscy wiemy bardzo dob­
rze. W zakładzie pracy dym, w 
kawiarni — dym, w pociągu — 
dym.

JANUSZ RYSZEWSKI 
Poznań

Pech zrządził, że ja, oso­
ba niepaląca i nie zno­
sząca organicznie dymu 

papierosowego pracuję w po 
mieszczeniu (dla trzech osób), 
w którym dwie osoby palą. 
Na szczęście moi wspólpracow 
nicy są na tyle wyrozumiali, 
ze starają się ograniczyć pale 
nie w pokoju i co pewien czas 
wychodzą na papierosa na ko 
rytarz lub do innego pomiesz­
czenia. Niestety, liczba papiero 
sów wypalanych w pokoju 
jest i tak znaleźna.

W zakładzie słyszę głosy pa 
laczy, że ograniczyliby palenie, 
we wspólnych pomieszcze­
niach, gdyby wydano odpo­
wiednie zarządzenie. Moim, zda 
niem najlepszym wyjścient by 
loby zorganizowanie w każ­
dym biurze i zakładzie pracy 
wydzielonego pomieszczenia — 
palarni.

M. N.
Poznań

Z prawdziwą przyjemnoś­
cią przeczytałem artykuł 
..Szkodliwy dymek". Osąd 

niepalących jest jednoznaczny. 

Ale chyba długo jeszcze po­
trwa walka z nałogowcami, l 
nie wiem, czy znajdzie się w 
naszym kraju ktoś, kto potra­
fi postąpić drastycznie, ale 
słusznie, jak to uczyniono w 
Finlandii czy Szwecji.

I jeszcze jedno: apelujecie 
także na każdym kroku o to, 
by palacze nie palili w mieszka 
niach gospodarzy niepalących. 

Jeśli wytrzymuje się bez papiero 
sa 3 godziny w kinie, dlaczego 
tak trudno obyć się bez niego 
będąc u kogoś z wizytą?

E. N.
Poznań

uniknięcia przykrych 
U i niewskazanych kon­

fliktów między palący­
mi, a niepalącymi osobami, 
zwłaszcza w pociągach, propo 
nowałbym wydzielenie ca­
łych wagonów dla niepalą­
cych, zamiast tylko niektórych 
przedziałów jak obecnie.

WŁODZIMIERZ TETZLAFF 
Poznań

dyby tak ograniczyć 
sprzedaż papierosów po­
przez wyrzucenie ich ze 

sklepów spożywczych? Przecież 
tytoń to nie artykuł spożyw­
czy, a jego zapach wpływa na 
jakość towarów konsumpcyj­

nych.

W większości lokali ga­
stronomicznych powinien obo­
wiązywać bezwzględny zakaz 
palenia tytoniu, a nie wstydh 
wie wywieszki „prosimy o nie­
palenie".

Najbardziej denerwującym 
jest fakt palenia papierosów 
przez personel medyczny: le­
karzy i pielęgniarki. Przykła­
dem najbardziej pikantnym 
jest zakaz palenia wobec pa­
cjenta, gdy mówiący to lekarz 
zaciąga się dymem. Każda dy 
żurka pielęgniarek w szpitalu 
pełna jest kłębów dymu tyto 
niowego. W szpitalach powi­
nien obowiązywać bezwzględny 
zakaz palenia papierosów.

Palenie papierosów przez 
studentki, a fajek przez studen 
tów, jest też nagminne. Nie 
tylko na terenie domów studen 
ckich, także w pracowniach 
itp.

ANDRZEJ OHDE
Poznań

hodzę do szkoły do Woje 
wódzkiego Zakładu Do­
skonalenia Zawodowego.

Na początku roku „trąbi się" 
nam — na wszystkie strony J 
BHP — no i o szkodliwości 
palenia papierosów. Ani jedno 
ani drugie nie jest przestrzega 
ne przez kierownictwo, naczel 
ników, nauczycieli i panie pra 
cujące we wszystkich działach. 
Przechodząc korytarzami widzę 
chodzących z papierosami, a w 
pokojach aż szaro od dymu. 
Są i niepalący, ale co oni zna 
czą — gdy większość jest „ter 
rorystów"! Cierpią i chorują! 
Zakaz musi być odgórny.

A. B.
Poznań

Im Krótszy list Jo redakcji 
tym większe tna szanse druku 
Anonimów nie publikujemy Z* 
strzelamy prawo ikracania kc 
respondencji Nasz adres. .Głos 
Wielkopolski’* — skrytka pocz­
towa 1074 — 60-łSS Poznań



Leszno

Spartakiady 
spółdzielców

i pracowników rolnych
w Święci echowe odbyła się U 

letnia spartakiada powiatowa pra 
cowników i członków spółdziel­
czości zaopatrzenia i zbytu powia 
tu leszczyńskiego. Imprezę, którą 
rozegrano w siedmiu dyscypli­
nach sportu w kategorii kobiet i 
mężczyzn, zorganizował sprawnie 
pZGS i Powiatowe Zrzeszenie 
LZS W Lesznie.

Zwycięstwa w poszczególnych 
dyscyplinach odnieśli: piłka noż­
na — Święciechowa, piłka ręcz­
na kobiet — Włoszakowice, a 
mężczyzn — Lipno, siatkówka ko 
biet — Rydzyna, mężczyzn — 
Krzemieniewo. Reprezentanci GS 
Krzemieniewo odnieśli również 
sukces w strzelaniu drużynowym 
z kbks, w zawodach la i przecią­
ganiu liny, a Zdzisław Ruta wy­
grał wyścig na dystansie 10 km.

W łącznej punktacji spartakiady 
zimowej i letniej, I miejsce zdoby 
ła GS Krzemieniewo, której przy- 
padl w udziale puchar prezesa 
PZGS. Na H miejscu uplasowała 
się Święciechowa przed Rydzyną.

W tym samym dniu na boisku 
LZS w Pawłowicach toczyło boje 
spartakiadowe w pięciu dyscypli­
nach ponad 250 pracowników za­
kładów rolnych powiatu leszczyń­
skiego. Igrzyska przyniosły ' pięk­
ny sukces reprezentantom Zoo­
technicznego Zakładu Doświad­
czalnego Pawłowice. Z wyjąt­
kiem wyścigu kolarskiego, w 
którym zwyciężył Z. Mazurkie­
wicz z PGM Leszno, w pozosta­
łych dyscyplinach triumfowali 
pawłowiczanie. II miejsce zajął 
PGR Kłoda przed POHZ Garzyn.

(R)

Atrakcje na ringu
Po emocjach międzynarodowego 

turnieju o „Czarne diamenty”, w 
najbliższą sobotę i niedzielę 8 zes 
połów I ligi i 24 zespoły drugoli- 
gowe wystąpią w kolejnych spot­
kaniach o mistrzowskie punkty.

W meczu I ligi Legia — Błękit­
ni najbardziej interesujące walki 
powinni stoczyć: Gumowski z Ga­
łązką, Bielecki z Gortatem i Sta­
churski z Bartni czukiem. W spot­
kaniu przodownika tabeli — Stali 
Stalowa Wola z bardzo wyrówna­
ną drużyną warszawskiej Gwardii 
powinny odbyć się tak ciekawe 
pojedynki jak Wichman lub Wit­
kowski — R. Gotfryd, Montewski 
— Szado, Zawadzki _  H. Janow­
ski, Skoczek — Trela. Entuzjaści 
boksu w Bielsku oczekują na wal 
ki Samotyja — Goljasz, Foksiński 
— Musiał, Pigoń — L. Żeleźniak, 
Kowalski — Stodulski.

W 12 spotkaniach II ligi atrak­
cyjnie zapowiadają się mecze Wi 
dzew Łódź — Prosną Kalisz, 
Gwardia Wrocław — Zawisza Byd 
goszcz, Górnik Jastrzębie — Ma­
zurek Ełk i GKS Tychy — Start 
Słbląg.

W Poznaniu i we Wrocławiu

Trudne mecze
naszych ligowców

Po emocjach, związanych z meczem naszej reprezentacyjnej je­
denastki na chorzowskim gigancie, gdzie w środę pokonała ona 
zespół Walii, wracamy z powrotem na ligowe boiska. Dzisiaj i w 
niedzielę odbędzie się pełna kolejka spotkań o mistrzostwo I ligi 
i klas niższych.

Reprezentanci Wielkopolski w I 
i II lidze — Lech oraz Warta, swo 
je mecze ligowe rozegrają w so­
botę, z tym, że spotkania Lecha 
ze Śląskiem we Wrocławiu i War 
ty z Gwardią Koszalin w Pozna­
niu, rozpoczną się o godz. 15. W 
obu przypadkach poznańskie ze­
społy mają trudnych przeciwni­
ków. Zwłaszcza piłkarzy Warty 
czeka ciężka przeprawa na Sta­
dionie im. 22 Lipca. Ich przeciw 
nik — koszalińska Gwardia nale 
ży do czołówki zespołów grupy 
północnej II ligi (zajmuje II miej 
sce w tabeli mając taką samą liczbę 
punktów — 9, jak prowadzący Mo 
tor Lublin, z tym tylko, że ustę 
puje przodownikowi gorszą róż 
nicą bramek). Piłkarze Gwardii 
w sześciu dotychczas rozegra­
nych kolejkach spotkań mistrzow­
skich II ligi, wygrali 4 mecze (naj 
więcej ze wszystkich zespołów gru

Zwycięstwo 
piłkarzy z CSRS

W Nowych Skalmierzycach pow. 
Ostrów rozegrano interesujące mię 
dzynarodowe spotkanie piłkarskie, 
pomiędzy I-ligowym zespołem 
Zbrójówka z Brna, a miejscową 
Pogonią. Mecz wygrali goście w 
stosunku 4:1 (2:0). Skalmierzanie 
oglądali dobre spotkanie. Goście 
zaprezentowali grę szybką, nowo­
czesna i skuteczną, ponadto du­
żo strzelali. Gospodarze, którzy w 
pierwszych minutach byli równo­
rzędnym partnerem, w dalszej czę 
ści gry uznać musieli wyższość 
rosłych i dobrze przygotowanych 
kondycyjnie i technicznie zawod­
ników czechosłowackich. Jedyną 
honorową bramkę dla Pogoni zdo 
był w 53 min. gry — P. Idźkow- 
ski. (tl)

Zawody żeglarskie w NRD
Na międzynarodowych zawodach 

żeglarskich w Berlinie, nadal bar 
dzo dobrze spisują sie reprezentan 
ci Polski w klasie „Finn”. W dru­
gim wyścigu zajęli oni trzy czo­
łowe miejsca. Zwyciężył Jan Bro- 
nicki przed Błażejem Wyszkow­
skim i Andrzejem Rymkiewiczem. 
Po dwóch wyścigach w tej klasie 
prowadzą żeglarze NRD — Schrei 
ber i Wahrendorf, a trzecie miej 
sce zajmuje Błażej Wyszkowski.

(o-bran)

PUCHAR PRZYJAŹNI
W pierwszym dniu finałowych 

rozgrywek w siatkówce mężczyzn 
o Puchar Przyjaźni, zespół polski 
rozegrał pierwsze spotkanie z re­
prezentacją Czechosłowacji. Polscy 
siatkarze po bardzo zaciętym me­
czu pokonali CSRS 3:2 (15:9, 16:14, 
5:15, 12:15, 15:7). 

py północnej), jeden zremisowali 
i jeden przegrali, w ostatnim swo­
im meczu ligowym Gwardia poko­
nała u siebie Ursusa i miała swo­
ich najlepszych zawodników w 
takich piłkarzach jak Pałką, No­
wak, Kruk i Nowicki.

Przeciwnik Lecha — Śląsk Wro­
cław, zajmuje co prawda znacznie 
niższą pozycję w tabeli I ligi niż 
poznaniacy, ale różnica punktowa, 
jaka dzieli obie drużyny jest bar 
dzo niewielka, gdyż wynosi za­
ledwie 2 pkt. Śląsk plasuje się na 
12 miejscu w tabeli, mając 4 punk 
ty zdobyte w 5 meczach i różnicę 
bramek 3—5, natomiast Lech jest 
na 5 pozycji z 6 punktami i róż­
nicą bramek 2—1. 16 września w 
ramach czwartej kolejki spotkań 
Śląsk Wrocław był autorem spo­
rej niespodzianki remisując na 
swoim boisku ze znakomicie spi­
sującą się w tegorocznych roz­
grywkach, krakowską Wisłą. Oba 
zespoły pokazały grę na bardzo 
dobrym poziomie i gdyby nie 
błąd obrony wojskowych, 2 punk 
ty pozostałyby we Wrocławiu.

Obaj nasi ligowcy Lech i War­
ta, bardzo starannie przygotowy 
wali się do nadchodzących spotkań 
ligowych, wykorzystując na ten cel 
przerwę w rozgrywkach, spowo­
dowaną spotkaniami międzypań- 
stwowywi naszych trzech reprezen 
tacji. Obaj trenerzy Janusz Pe- 
kowski i Stefan Żywotko byli w 
tej dobrej sytuacji, że żadnego z 
zawodników Lecha jak i Warty 
nie powołano na rozliczne zgrupo 
wania, jakie odbywały się w cza­
sie przerwy w mistrzostwach. Co 
prawda trenerzy nie będą mogli 
skorzystać z usług wszystkicn 
swoich zawodników, gdyż Jakób- 
czak z Lecha oraz Melerowicz i 
Łuczak z Warty są kontuzjowani 
i ich udział w spotkaniach ze 
Śląskiem i Gwardią nie wchodzi w 
rachubę. Miejmy jednak nadzieję, 
że wszystko będzie dobrze i nasi 
ligowcy zejdą w sobotę z boisk 
„z tarczą”.

Pożegnanie 
Eusebio

Sławny piłkarz portugalski 
Eusebio kończy karierę sportową. 
Z tej okazji w Lizbonie rozegrany 
został mecz, w którym „jedena­
stka świata” zmierzyła się z Ben 
ficą Lizbona. Mecz zakończył się 
wynikiem remisowym 2:2 (1:1).

A oto skład „jedenastki świata”: 
Banks (Anglia) — Blankenburg 
(Holandia), Hilario (Portugalia), 
Bobby Charlton (Anglia), Jackie 
Charlton (Anglia), Bedeco (Bra­
zylia), Best (Północna Irlandia), 
Cesar (Brazylia), Keita (Francja), 
Netzer (NRF), Kaiser (Holandia).

PAP

A oto komplet spotkań I i II li­
gi, jakie rozegrane zostaną dzi­
siaj i w niedzielę:

I liga: sobota — Górnik Zab­
rze — Ruch Chorzów, Pogoń Szcze 
cin — Legia Warszawa, Śląsk Wro 
cław — Lech Poznań, Szombier­
ki Bytom — Stal Mielec, ŁKS — 
Odra Opole, ROW Rybnik — Poło 
nia Bytom; niedziela — Gwardia 
Warszawa — Zagłębie Wałbrzych, 
Wisła Kraków — Zagłębie Sosno­
wiec.

II liga grupa północna: sobota — 
Avia Świdnik — Zawisza Byd­
goszcz, Ursus — Stoczniowiec 
Gdańsk, Lechia Gdańsk — Włók­
niarz Białystok, Lublinianka — 
Stomil Olsztyn, Hutnik — Arka 
Gdynia, Warta — Gwardia Kosza­
lin; niedziela — Arkonia — Mo­
tor, Bałtyk — Widzew.

W niedzielę odbędą się również 
mecze o mistrzostwo klasy okrę­
gowej: Lider tabeli Polonia Po­
znań wyjeżdża do MZKS-u Ra­
wicz, natomiast jego najgroźniej­
szy rywal Olimpia Poznań podej 
muje u siebie Tura Turek. A oto 
pozostałe mecze: Kania Gostyń — 
Włókniarz Kalisz, Przemysław Po­
znań — Polonia Leszno, Prosną 
Kalisz — Sparta Szamotuły, Lech 
II — Stella Gniezno, Obra Kościan 
— Warta II, Noteć Czarnków — 
Zagłębie Konin, Błękitni Wronki 
— Calisia, Grunwald — Ostrovia.

(S)

x dalekopisem x dalekopisem x
W czwartek zakończono elimina­

cje w rozgrywanym w Toruniu 
międzynarodowym turnieju koszy 
kówki mężczyzn drużyn akade­
mickich o puchar ZG AZS i memo 
ciał Edwarda Kuczy. Wyniki ostat 
nich spotkań: Akademik Plowdiw 
— AZS Warszawa 68:80 (34:41), AZS 
Gdańsk — NHKC- Ostrava 71:98 
(36:46), AZS Lublin — AZS Po­
znań 58:91 (18:46), Bośnia Saraje­
wo — AZS Toruń 88:53 (42:24).

28 i 29 hm. rozegrane zostaną 
finały, do których zakwalifikowa­
ły się zespoły: NHKG Ostrava, 
AZS Warszawa, Bośnia Sarajewo i 
AZS Poznań. *

Na odbywającym się w Doniec­
ku piłkarskim „Turnieju Przyjaź­
ni” juniorów zakończono spotka­
nia eliminacyjne.

W ostatnich spotkaniach grupy 
„B”. w której występuje zespół 
polski, Bułgaria pokonała Kubę 
3:1, a NRD zremisowała z drugą 
drużyną ZSRR 3:3.

Przed finałami, które rozegrane 
zostaną 29 bm. prowadzi Bułgaria 
przed Polską, NRD, ZSRR oraz 
Kubą. *

Zwycięzcą drugiego etapu kolar­
skiego wyścigu w Austrii prowa­
dzącego z Molln do Groebming (92 
km) został reprezentant Austrii 
Rothauer — 2:22.53, wyprzedzając 
Belga Joquesa — obaj w tym sa­
mym czasie 2:22.53. Jako trzeci li­
nię mety minął Sitzwohl (Austria) 
w czasie 2:23.08. W tym samym 
czasie sklasyfikowano 30 kolarzy, 
w tym Polaków: Szurkowskiego, 
Mytnika, Szozdę i Matusiaka.

Piloci na starcie
samolotowych MP

Dzisiaj na lotnisku Centrum Wy 
szkolenia Lotniczego APRL w Lesz 
nie, rozpoczną się XVI Samoloto­
we Mistrzostwa Polski Rajdowo- 
Nawigacyjne. W imprezie, która 
potrwa do 7 października br. u- 
dział weźmie ponad 30 załóg, pra­
wie ze wszystkich regionalnych 
aeroklubów naszego kraju. W do 
borowym gronie pilotów starto­
wać będą ubiegłoroczny mistrz 
Polski Witold Świadek z Rzeszo­
wa, dwaj wicemistrzowie, jego 
krajan Jan Baran i Zdzisław Du­
dzik z Warszawy oraz wielu innych 
znanych pilotów. (R)

Ostrów zwycięzcą 
spartakiady RSP

W Wojewódzkiej Spartakiadzie 
Rolniczych Spółdzielni Produkcyj- 
nych w Dolsku, startowała rów- 
nież 59-osobowa ekipa powiatu 
ostrowskiego.

A oto miejsca zawodniczek i za­
wodników RSP powiatu ostrow- 
skiego, którzy w ogólnej punkta­
cji spartakiady zajęli pierwsze 
miejsce, wyprzedzając ekipę pie­
sze wską, wrzesińską i kościańską.

Lekkoatletyka: 60 m kobiet — 
triumfowała I. Starik (RSP Boro 
wiec), natomiast na 1 000 m — A. 
Harendarz z RSP Grudzielec za­
jął drugie miejsce. W podnosze­
niu odważnika w kat. do 65 kg 
wygrał Adam Wiertelak (Przyby- 
sławice) podnosząc 17,5 kg odważ­
nik aż 165 razy, zaś jego kolega 
klubowy — St. Miklas w kat. po 
wyżej 75 kg wagi ciała zdystanso 
wał swoich rywali, podnosząc od­
ważnik 17,5-kilogramowy 270 razy.

Zwycięzcą w finale piłkarskim 
została bramkostrzelna jedenastka 
Piasta z RSP Borowiec, (tl)

Po kilkugodzinnym odpoczynku 
kolarze uczestniczący w wyścigu 
w Austrii wystartowali w czwar­
tek do trzeciego etapu długości 93 
km z Zell do See-Kufstein. Zwy­
ciężył Austriak Karner — 2:15.13. 
Wyprzedzając swego rodaka Stup- 
pachera o 1 sek. i Belga van Hae- 
rensa o 4 sek. Najlepszy z Pola­
ków Ryszard Szurkowski sklasy­
fikowany został na 6 miejscu ze 
stratą do zwycięzcy 4 sek.

Po trzech etapach w klasyfikacji 
indywidualnej nadal na czele znaj 
duje się Sitzwohl (Austria) — 
8:35.18, wyprzedzając Matusiaka, 
Mittereggera (Austria). Vondracka 
(CSRS) i Szozdę wszyscy w tym sa 
mym czasie co lider.

Ńa miejscu od 15 do 40 sklasyfi­
kowani są Szurkowski i Mytnik. 
Drużynowo prowadzi zespół Polski 
25:47.17 przed CSRS — 25:47.58 i 
Belgią 25:48.24.

*
W czwartek w Barcelonie 1 Ba- 

dalonie rozpoczęły się XVIII mi­
strzostwa Europy w koszykówce 
mężczyzn. Reprezentacja Polski 
startuje w grupie „A” wraz z dru 
żynami ZSRR, CSRS, Izraela, Tur 
cji i Rumunii, rozgrywając mecze 
w Badalonie.

W inauguracyjnym spotkaniu 
polscy koszykarze spotkali się z 
11-krótnym mistrzem Europy, dru 
żyną Związku Radzieckiego. Łat­
we zwycięstwo odnieśli koszykarze 
radzieccy 104:83 (53:33).

Grupa „B”, w której występują: 
Bułgaria, Francja, Hiszpania, Ju­
gosławia, Grecja i Włochy, rozgry 
wa mecze w Barcelonie. W pierw 
szych spotkaniach Bułgaria poko­
nała Francję 89:70 (41:31), a Jugo­
sławia zwyciężyła Hiszpanię 65:59.

„KWIACIARKA” to szero­
koekranowy. piękny i barwny 
film produkcji Koreańskiej Re 
publiki Ludowo - Demokraty­
cznej.

Jest to pełna liryzmu i lu­
dzkiej tragedii opowieść o lo­
sie koreańskiej rodziny, gnę­
bionej i wyzyskiwanej przez 
bezlitosnego obszarnika, które­
go protektorami byli japońscy 
okupanci. Na przykładzie mło­
dego Czer Ena (brata głównej 
bohaterki), który po ucieczce 
z więzienia przedostał się do 
rewolucyjnych oddziałów i ja 
ko dojrzały już działacz wró­
cił do swej rodzinnej wsi, aby 
poprowadzić chłopów do walki 
o sprawiedliwość, ukazano 
także w tym filmie, jak rodzi 
ła się ludowa Korea*

„Kwiaciarka” czerpie z tra 
dycji koreańskiej opery, stąd 
też ogromną wartość tego fil­
mu stanowi muzyka i piękne, 
nastrojowe pieśni. Oglądamy 
więc na ekranie — jak to okre 
ślił jeden z krytyków — „fil­
mowy psalm”, który zrealizo 
wano sprawnie technicznie i z 
dużą kulturą artystyczną.

Ten pierwszy od 10 lat na na 
szych ekranach film produkcji 
KRL-D został wyróżniony me 
dałem na Międzynarodowym 
Festiwalu Filmowym w Karlo 
wych Varach w roku 1972.

„KOWADŁO CZY MŁOT” 
jest dwuczęściowym filmem 
produkcji bułgarskiej. Jego bo 
haterem jest Georgi Dymi­
trow.

Pierwsza część opowieści 
(„Proces”) — to dokumentalne 
niemal przypomnienie „lipskie 
go procesu” Dymitrowa, jego 
walki i zwycięstwa na sądo­
wej sali- W drugiej, nieco ro­
mantycznej, a nawet w pewien 
sposób sensacyjnej części („Spi 
sek”) zawarto mniej znany o- 
kres życia Dymitrowa, ukazu 
jąc przy tym nie tylko nie­
ugiętego „żołnierza rewolucji”, 
lecz i człowieka, który w sa 

motności przeżywa rodzinną tra 
gedię i zmaga się z chorobą.

Wspaniałą kreację stworzył 
w tym filmie Stefan Gecow. 
Subtelnie i powściągliwie, a 
jednocześnie z wielką siłą we­
wnętrzną ożywił on portret 
wielkiego komunisty, działa­
cza o niezłomnej woli i ener­
gii, który nigdy nie przestał 
być prawdziwym człowiekiem.

„Kowadło czy młot” to w za 
mierzeniu realizatorów także 
film historyczny. Ma on jed­
nak i współczesny podtekst i 
wyraźnie jest adresowany prze 
de wszystkim do młodego po 
kolenia widzów, (kos)

NIEDZIELA 30 IX

| 7.45 — tv Kurs Rolniczy; 8.30 
— Nowoczesność w domu i za- 

9 ~ Telewizja Dziewcząt 
'Chłopców — „Teleranek” — TV 
-t., Śmiałych, „Przygody Pana 
tvd a” ~ 11 filmu prod-J-\R Pt. „Hetmański ordonans” 
Wizyta —. Budowa domu, film z 

„Różowa pantera” (kolor), 
„Zrób to sam” — przed kamera­
mi Adam Słodowy; 10.20 — Z cy­
klu „180 000 km przygód” — ode. V 
n ’ ”Przez Środkową Amerykę” 
(kolor); 10.50 — W starym kinie — 
„zapomniany klown”: 11.55 — 
■’“5 lat z Trybuną Ludu” — loso- 
-X3™1 * * * * * * * 9® na.gród: 12.15 — Dziennik; 
jZ.30 — Niedzielny Koncert Prome- 
radowy (z cyklu koncertów tele- 
Y.-’.1 czechosłowackiej, NRD i pol- 

• hiej; 13.30 — „Spotkanie w Go- 
^kowie” — reportaż wiejski; 

... Radar — wojskowy magazyn 
t 1410 — Losowanie Toto-

i 10.30 — „Naszyjnik” — no-
* wela filmowa prod. franc.; 

15.55 — Spacerkiem po kinach;
16.25 — Informacje — Towary — 
Propozycje; 16.55 — sprawozdanie
z meczu piłki nożnej o Puchar
Europy; 18.45 — „Wolne godziny”
program popularno-naukowy; 20 
— Sprawozdanie z meczów piłki
nożnej o Puchar Europy; 22 —
„Naszyjnik” nowela filmowa prod. 
franc,; 22.45 — wiadomości sporto­
we.
9 17.50 — „Pollena” — poradnik 
" kosmetyczny; 17.55 — z serii

„ka; 14 30 ~ Piosenka dla ciebie;
Z cyklu: Wypoczynek lu- 

nzi pracy — włókniarze. „Otmęt 
Krapkowice - AZPR Andrychów”; 
w' ”My' 74” — teleturniej.
— Białystok — Olsztyn; 17.20
i7inka?e p0 ,atach — reportaż; 
'4 , ■ ? cyklu: Poezja polska: 
”, — wiersze Mieczy-

Jastruna, Józefa Ozgi-Michal 
Ważyka i I.eopol- 

a Staffa; 17.50 — „Melodie od 
Opola ’. W programie: pieśni i tań 
e . rożnych regionów opolszczyz- 

.'35 — „Plan zamkowy 4” — 
film dokumentalny prod. 

xvp. Reżyseria — Ludwik Perski 

(kolor); 19.05 — Kryteria — felie­
ton Władysława Loranca (kolor); 
20.15 — Z serii: „Kuzynka Bietka” 
— odc. II filmu prod. ang. pt. 
„Dom schadzek”; 21 — PKF; 21.10 
— Magazyn sportowy; 21.55 — Wie 
czór z Burtem Bacharachem — 
angielski program rozrywkowy; 
22.40 — Program na poniedziałek. 
■f 15 — Turniej Młodych Mi­

strzów Zawodu; 16 — „Studio 
Młodych” — program rozrywkowy 
TV czechosłowackiej; 16.35 — „Spot 
kanie z Warszawą”; 17.05 — Z cy­
klu: filmy Jerzego Passendorfera 
„Dzień oczyszczenia” — film fab. 
prod. polskiej (kolor): 18.50 — Ga 
leria 33 milionów — Malarstwo 
Włodzimierza Zakrzewskiego (ko­
lor); 20.15 — Koncert finałowy 
XVII Międzynarodowego Festiwalu 
Muzyki Współczesnej „Warszaw­
ska Jesień”. Wykonawcy. Orkie­
stra Kameralna Filharmonii Naro 
dowej pod kier. Karola Teutscha, 
Orkiestra Symfoniczna FN pod 
dyr. Witolda Lutosławskiego, Hein 
rich Schiff (Austria) — wioloncze 
la. W programie Preludia i Fuga 
oraz koncert wiolonczelowy Wi­
tolda Lutosławskiego: 21.40 —
„Dziesięć polskich dni Nulla i je­
go towarzyszy” (kolor) — film dok. 
z cyklu: „Za wolność Waszą i na 
szą”.
PONIEDZIAŁEK 1 X
» 16.40 — Dla dzieci „Zwierzy- 
« nieć”; 17.30 — Echo stadionu; 

17.55 — „Partnerzy”; 18.25 — „Te­
leskop”; 18.45 — „Eureka” (kolor); 
20.15 — Teatr TV: „Maskarada” 
Michała Lermontowa, reż. Konstan­
tyn Ciciszwili (kolor): słowo wstęp 
rie przed widowiskiem wygłosi Ste 
fan Treugutt: 23.10 — wiadomości 
sportowe i sprawozdanie z Mi­
strzostw Europy w koszykówce 
mężczyzn: Polska — Rumunia.
ry Dzień Austriacki w TVP; 17.05

— „Pocztówka z Austrii — Salz 
burg” — film dok. prod. austriac­
kiej (kolor); 17.50 — „Wiedeńska 
szkoła jazdy” — film dok. (kolor); 
18.35 — Kronika Kulturalna; 20.15 
— „Neutralność nad Dunajem” — 
program publicyst.; 20.30 — Śpiewa 
Gundula Janowitz — w programie 
arie J. F. Haendla, W. A. Mozar­
ta. K. M. Webera. G. Verdiego i 
innych, w wykonaniu Orkiestry 
Symfonicznej Filharmonii w Gra­

zu pod dyr. Bery sława Klobńkara; 
21.05 — „Miasto, w którym będzie 
można żyć” — film dok. prod. au­
striackiej (kolor); 21.35 — „Ga­
briel” wg opowiadania Artura 
Schnitzlera. Spektakl TV Austriac 
kiej.
WTOREK 2 X
i 9.20 — „Ogniomistrz Kaleń” — 
* film fab. prod. polskiej; 16.40 

— „Rodzina Durtolów” — film 
seryjny prod. franc. odcinek III 
(kolor); 17.05 — Z cyklu „Morskie 
spotkania” — „Po trzech latach w 
Porcie Północnym”; 17.40 — Tele­
wizyjny Salon Wystawowy; 18 — 
Telewizja Młodych — „Kryształ” 
film TVP; „5X5” — magazyn; 19 — 
Cztery pieśni kurpiowskie Karola 
Szymanowskiego — śpiewa Magda 
lena Falewicz; 20.15 — „Ognio­
mistrz Kaleń” — film fab. prod. 
polskiej; 22 — „Przegląd polonij­
ny” — reportaż; 22.50 — wiadomo­
ści sportowe i sprawozdanie z Mi­
strzostw Europy w koszykówce; 
Polska — Czechosłowacja.
9 17.35 — Świat w kamerze na- 
" szych reporterów: „Drogi wio­
dą do Turynu”, „Ostatni list z So 
lury” — film dok. prod. polskiej: 
17.55 — Gawędy o żywieniu (Mój 
dom, wasz, nasz) (kolor): 18.15 — 
„Między morzem a ląÓem” — pro 
gram public.; 18.45 — Slim John — 
kurs podstawowy języka ang., 1. 
1; 20.15 — IV Atlas Świata; 20.45 — 
„Metamorfozy” — widowisko wg 
opowieści Apulejusza (z cyklu 
„Czas dawno miniony”) (kolor); 
21.15 — Magazyn wędkarski: 22.05 
— gra orkiestra Karola Vlacha) 
(program rozrywkowy TV Czecho­
słowackiej).
Środa 3 x

„W zaciszu” — reż. TV Jan Ku­
rek; 22.20 — Informacje — Towa­
ry — Propozycje.
9 17.40 — TV Kurs Informatyki. 
" — Systemy przetwarzania da­
nych cz. I, wykład prof. dr. Ta­
deusza Peche; 18.10 — Muzyka z 
resplrium — „Cyprysy” Antoniego 
Dworzaka. — Program TV Cze­
chosłowackiej; 18.30 — „Portret” 
— program public.; 19 „Rezerwi­
ści” — przed kamerą Alojzy Sro­
ga; 20.15 — „Wielka rafa koralo­
wa” — film dok. prod. fraYlc. (ko­
lor); 22.05 — Język rosyjski (lekcja 
1 — powtórzenie).
SOBOTA 6 X
i 9.20 — Filmy Renć Claira: 
* „Wielkie manewry” film fab. 
prod. fra.nc. (kolor); 15.30 — Z ko­
szar 1 poligonów; 15.50 — Redakcja 
szkolna zapowiada; 16.40 — Teatr 
Młodego Widza — Alina Korta 
„Rozdroże” — reż. Henryk Drygał 
ski; 17.40 — Z kamerą wśród zwje 
rząt; 18.10 — Turystyka i wypoczy 
nek; 18.35 — „Pegaz” — magazyn 
kulturalny (kolor); 20.15 — Z cy­
klu „Alfabet rozrywki „Litera U” 
scen, i reż. S. Mroczkowski; 21.15 — 
Filmy Renć Claira „Wielkie ma­
newry” — film fab. prod. franc. 
(kolor); 23.25 — „Canzonissima” — 
włoski program rozrywkowy.
o 17.10 — Siadami nowych migra- 

cji — program public.; 17.40 — 
„Musica Viva” — program mu- 
zyczno-baletowy zrealiz. w zam­
ku Wesenstein. poświęcony Ro­
bertowi Schumannowi i Klarze 
Wieck prod. NRD; 18.10 — Kroni­
ka wielkiej budowy — z cyklu 
„Polska oczami dokumentalistów” 
— przed kamerami Zygmunt Ka­
łużyński 1 Krzysztof Mętrak; 18.50 
— „Nosorożec biały na razie ura­
towany” — z serii „Pozwólmy im 
żyć” dok. film prod. ameryk.-ka- 
nad. (kolor); 20.15 — „Wspom­
nienie dwóch miłości” — film fab. 
prod. angielskiej (kolor); 21.05 — 
„Weekend po polsku” z cyklu 
„Kowalski powinien odpocząć”; 
21.40 — „Zmiana wachty” — pro­
gram rozrywkowy TV NRD.
NIEDZIELA 7 X

8.20 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie; 8.45 — Bieg po zdro­

wie; 9 — Dla młodych widzów 
„Teleranek” — „Zrękowiny Pana

„Trzecia od słońca” — odcinek I 
pt. „Misja” — film fab. prod. buł­
garskiej (kolor); 18.45 — język fran 
cuski; 20 — „Piosenka na każdą 
godzinę” reż. R. Ray-Zawadzki; 
20.35 — Kryptonim „N” — pro­
gram publicyst.; 21.15 — Scena Mo 
nodram „Oby dniem wskrzesze­
nia był” Jerzego Krzysztonia, reż. 
Wojciech Siemion; 21.50 — Lekcja 
jęz. angielskiego (powtórzenie).
CZWARTEK 4 X
i 9.40 — sprawozdanie z meczów 
1 piłki nożnej o Puchar Europy 
(powtórzenie); 16.40 — Ekran z brat 
kiem — w programie film z se­
rii: „Stawiam na Tolka Banana” 
pt. „Cegiełka”; 17.45 — gra Ork. 
Włościańska Karola Namy­
słowskiego pod dyr. Józefa Przytu­
ły (kolor); 18.40 — „Pierwszy? Dru­
gi? Trzeci?” — program public.; 
20.15 — Teatr Sensacji — Patrick 
Quentin „To niemożliwe kocha­
nie” część II; 21.15 — PKF; 21.25 
— „Życie w brązie” — reportaż fil 
mowy Andrzeja Wróblewskiego; 
21.40 — program z cyklu „Kodeks 
drogowy” pt. „Próbna jazda”.
9 17 — „Po se-zonie” z serii „Kraj 

obraz Polski” (kolor): 17.30 — 
„Jesień w Żelazowej Woli” — 
utwory F. Chopina gra Barbara 
Hesse-Bukowska (kolor); 17.50 — 
„Bernardo Belotto zwany Cana- 
letto” — film dok. prod. NRD (ko 
lor); 18.20 — z cyklu „Nic nowego” 
— przed kamera Szymon Kobyliń­
ski (kolor); 18.45 — Język rosyj­
ski (lekcja 1); 20.15 — „Kalendarz 
Przebojów” — program rozrywko 
wy TV NRD (kolor); 21.20 — „Dro­
ga do San juan” — film fab. prod. 
USA (western); 22.45 — Język fran* 
cuski (lekcja 1 — powtórzenie).
PIĄTEK 5 X
i 9.40 — „Droga do San Juan” — 

film fab. prod. USA (western);
16.40 — Dla dzieci „Pora na Telesfo 
ra”; 17.25 — Nie tylko dla pań; 
17.50 — Teleskop; 18.10 — Tele­
wizja Młodych — Tygodnik Infor­
macyjny Młodych — Dwie szkoły 
— telekonkurs: 18.50 — z cyklu 
„Nauka i światopogląd” — pro­
gram pt. „Korzenie życia”; 21.15 
— Spotkanie z Mieczysławem Cze­
chowiczem; 20.40 — „Panorama” 
— tygodnik publicyst.; 21.20 — 
Teatr TV — Bohusław Brozowsky 

Michała — film z serii „Przygody 
Pana Michała”; Klub Śmiałych — 
„Rodzina na rzece” — film z serii 
„Naokoło świata”; Galeria; 10.20 
— Z cyklu 180.000 km przygód — 
program pt. „W krainie Inków” — 
odcinek VI ostatni (kolor); — 
10.50 — „Antena” — informacja o 
programach TV i radiowych: 11.05 
— „Piórkiem i węglem”; 11.35 — 
TV Informator Wydawniczy MON; 
12.15 — „Minęło nam 30 lat” — 
fragmenty koncertu finałowego VII 
Festiwalu Zespołów Artystycznych 
Wojska Polskiego w Połczynie 
Zdroju: 13 — Spotkanie w cukrow­
ni — program wiejski; 13.30 Dla 
dzieci — „Przygoda na wagarach” 
film fab. prod. NRD (ko-lor); 14.35 
— Losowanie Toto-lotka; 14.50 — 
Finał wojskowego Turnieju Czytel­
niczego, z okazji 30-lacia Ludowe­
go Wojska Polskiego; 15.45 — In- 
terstudio; 16.20 — Sportowy Ma­
gazyn Sprawozdawczy; 17.45 — Film 
Jerzego Passendorfera „Kierunek 
— Berlin” — dramat wojenny; 
20.15 — „Kuzynka Bietka” — od 
cinek III — film seryjny prod. 
franc. pt. „Dalila i jej służba” 
(kolor); 21 — PKF; 21.10 — „Ewa 
Wiśniewska przedstawia” odc. I, 
reż. Janusz Rzeszewski (kolor).
H 16.10 — „Minerzy podniebnych 

dróg” — film fab. prod. radź.;
17.45 — „Wzywam pilota” program 
z cyklu: „Morskie zawody”; 18.30 
— „Pierwszy pancerny” film dok.; 
18.50 — Wernisaż malarstwa i ry­
sunków Jamusza Rysymonta (z 
cyklu „Galeria 33 milionów” (ko­
lor); 20.15 — XXIII Festiwal Pio­
senki Włoskiej w San Remo (ko­
lor); 21.40 — z cyklu „Miniatury 
dramatyczne” — Poroszuran „Ko­
respondencja żartobliwa” reż. Ol­
ga Lipińska; 22.05 — „Impresjo­
nizm” (z cyklu dźwięk i linia).

CODZIENNIE w programie I i II 
19.20 — „Dobranoc” i 19.30 — 
Dziennik lub Monitor. Ponadto w 
programie I TV Technikum Rol­
nicze: w poniedziałek, środę i pią­
tek o godz. 12.45, we wtorek i 
czwartek o 15.20, w sobotę o 14.20. 
Poza tym programy dla szkół (w 
programie I) we wtorek, niatek i 
sobotę od 11.05, w środę od 10-tej, 
we czwartek od 9-tej. (tt)
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Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego 
w Przeźmierowie, pow. Poznań

PRZYJMUJE MŁODZIEŻ MĘSKĄ
w wieku lat 16

która ukończyła siódmą klasę szkoły pod­
stawowej, a nie podjęła dalszej nauki lub 
pracy, celem wyuczenia jednego z wymie­
nionych zawodów budowlanych:

— MURARZ - TYNKARZ
— POSADZKARZ
— CIEŚLA.

Praktyczna nauka zawodu odbywa się w 
wymiarze 46 godzin tygodniowo, w ciągu 
8 miesięcy.

W okresie miesięcy jesienno-zimowych 
kandydaci będą pobierać naukę teoretycz­
ną w szkole zawodowej.

Nauka jest bezpłatna.
Przedsiębiorstwo zapewnia ponadto, bez­

płatną odzież roboczą i ochronną, dla za­
miejscowych bezpłatne zakwaterowanie i 
odpłatne wyżywienie (obiady) w granicach 
12—, zł dziennie.

Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia 
w przedsiębiorstwie, Przeźmierowo, ul. 
Budowlanych nr 1, pokój 17. 2497-K2

„E LM ETM
Hurtownia Artykułów Metalowych 

Przedsiębiorstwo Państwowe
Poznań, ul. Szewska 16 
zawiadamia, że

MAGAZYNY
przy ul. Obotryckiej

artykuły kanalizacyjne i c.o. — 
narzędzia — armatura i łączniki 

przy ul. Sredzkiej 20 
artykuły instalacyjne

Oddział Szczypiorno k/Kalisza

BĘDĄ ZAMKNIĘTE 
w dniach od 26 X. do 10 XI. 1973 r. 
z powodu inwentury

PT Odbiorców uprasza się o terminowy 
odbiór towarów.

7019-K1

Przedsiębiorstwo
Robót Instalacyjne - Montażowych 

Budownictwa Rolniczego
w Poznaniu, ul. Pokrzywno 59a 

telefon 742-01 wewn. 66

PRZYJMUJE UCZNIÓW
do nauki w zawodzie:
MONTER INSTALACJI 

wentylacyjno - klimatyzacyjnej
Nauka odbywa się w Zesp. Szkół Zawo­

dowych nr 4 w Poznaniu przy ul. Rybaki 17 
i trwa 2 lata.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie: 
w I roku nauki 250.----- 520,— zł.
w II roku nauki 420,------ 600.— zŁ

bezpłatne ubranie szkolne, odzież roboczą 
i ochronną, narzędzia oraz inne świadcze­
nia wynikające z układu zb. pracy w bu­
downictwie.

Codziennie jednorazowy bezpłatny posi­
łek regeneracyjno - wzmacniający.

Po ukończeniu nauki zawodu zapewnia­
my dobrze płatna uracę oraz pomoc w uzy­
skaniu mieszkania spółdzielczego.

Zgłoszenia prosimy składać pod poda­
nym wyżej adresem. 2435-K2

MIEJSKI SZPITAL ORTOPEDYCZNY 
w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich 7 

poszukuje

UMEBLOWANEGO POKOJU
dwu lub trzyosobowego dla pielęgniarek 

na terenie m. Poznania.
Warunki do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr MSO 

telefon: 620-16. 7017-K1

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
w Odolanowie, Plac Kościuszki 8
PRZYJMUJE UCZNIÓW

do nauki zawodu

montera instalacji budowlanych
Nauka trwa 2 lata.
Przy szkole znajduje się internat oraz 

stołówka.
Uczniom przyznawane są stypendia.
Po ukończeniu nauki zawodu zapewnia­

my dobrze płatną pracę w Przedsiębior­
stwie Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Pokrzywno 59a. 2432-K2

POZNAŃ

Uwaga P.T. Klienci.
W sklepach W.P.T.O. 
no terenie m. Poznania

JESIENNA SPRZEDAŻ PREMIOWANA 
nagrody wartości 20.000, —zł.

Nagrody wystawione w oknie sklepu odzieżowego WPTO 
przy ul. Kantaka 1 — losowanie 30 października 1973 r. 

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW ODZIEŻOWYCH, 
TEKSTYLNYCH I GALANTERYJNYCH WPTO 
SPECJALNIE ZAOPATRZONYCH W MODNE 
ARTYKUŁY NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY. 

UDANYCH ZAKUPÓW I WYGRANIA PREMII ZYCZY 
-Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

Tekstylno - Odzieżowe w Poznaniu. 
6919-K1

Kupię 1800 bonów. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7665g.

Kupię 1600 bonów PKO. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7873g.
Tanio sprzedam akwaria 
aluminiowe z rybkami, 
maszynę do szycia elek­
tryczną „Tułę”, kamerę 
filmową 3 mm, tapczan. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7813g.
Junaka sprzedam lub za­
mienię na SHL 175, WSK, 
Jawę 50. Jankowiak, — 
Chrząstowo, pow. Śrem. 
______________________ 7845g 
Encyklopedię Powszech­
ną, Atlas Świata, Geogra 
fię Powszechną — kom­
plet, sprzedam. Poznań - 
Sołacz, Podolska 25 m. 1.

7842g
Sprzedam Jawę 176 ccm 
oraz MZ 250. Strykowo — 
pow. Poznań, ul. Świer­
czewskiego 5 (stacja za 
Steszewem). 7837g
Norcze skóry, szafiry i 
platyny, garbowane — 
sprzedam. Winogrady — 
Kmieca 29 . 7855g
KJatki przenośne do nu­
trii — sprzedam Winogra 
dy. Kmieca 29. 7856g
Sprzedam Jawę 250 z przy 
czepką, Velorex. Poznań- 
Główna, ul. Bartnicza 10. 

7860g
Sprzedam ogród działko­
wy przy ul. Bema. Zgło­
szenia: Traugutta 25 m. 
33. 7874g
Sprzedam piec c. o. 2,5 
m. Poznań, Winogrady 53 
m. 2. 7892« 
Sprzedam wózek dziecię­
cy. Tel. 615-07. 7897g
Sprzedam nowe futro 
brązowe, łapki karakuło­
we oraz sztuczny czarny 
karakuł z metra. Telefon 
211-63 . 7396g

• Samot hodv

9 Lokale
Panów młodszych przyj­
mę na pokoje jednooso­
bowe dwuosobowe. Łom­
żyńska 23 (Warszawskie).

7S40g
Wynajmę pokój panom. 
Grunwald, Małoszyńska 
16. 7480g
Gdynia — spółdzielcze 
M-3 zamienię na podobne 
Poznań, Gniezno, Leszno. 
Krukowski, Gdynia, ui. 
Kartuska O m. 2, telefon 
23-74-60,______________  
Młode małżeństwo członko 
wie spółdzielni spodziew’a 
jące się dziecka poszuku­
je pokoju z używalno­
ścią kuchni, najchętniej 
przy starszej osobie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7511g.
Małżeństwo z dzieckiem 
członkowie spółdzielni 
wynajmie pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7532g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoje, kuch 
nia w Szczecinie na sa­
modzielne pokój, kuchnia 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7564g.
Przyjmę na pokój bez­
dzietne małżeństwo, człon 
ków spółdzielni, czasowe 
zameldowanie, płatne z 
góry. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7795*______________________ 
Zamienię wzgl. sprzedam 
mieszkanie typ M-5 I pię 
tro, telefonem w Toruniu 
na podobne w Poznaniu. 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 7547lg.
Zamienię duży pokój, 
kuchnia, łazienka, śród­
mieście I ptr. front na 2 
małe pokoje, centralne o- 
grzewanie. Warunki ko­
rzystne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7668g.

Sprzedam Warszawę M-20 
Stefan Ratajczak, Poz­
nań, ul. Sarmacka 103.

7712g
Opel Olimpia na chodzie, 
silnik po remoncie sprze 
dam — cena 6 tys. zł. 
Łagódka, Gostyń, Fabry­
czna 2 . 7736g
Kupie Hilmana — Fiata 
350, NSU 1000. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7788g.

@ Nieruchomości
| Sprzedam dom jednoro­

dzinny z werandą, łazien 
ką, centralnym ogrzewa­
niem, wod.-kan. Zabudo­
wania gospodarcze. Cie­
plarnia 206 m5 z przylega­
jącym placem budowy — 
ogrodzonym 560 m!, w cen 
trum Opalenicy, ul. 27 
Grudnia 17. 7667g

I
 Sprzedam połowę domu 

bliźniaczego w Poznaniu 
(10 miut od pętli na Dęb- 
cu), pełne uzbrojenie — 
garaż, automatyczne c. o. 
na ropę, telefonem. Infor 
macje: tel. 603-38, lub o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7663g.Sprzedam tanio działkę 
budowlaną. Schmidt, O- 
sieczna, Gostyńska 3.

7686 g

Sprzedam działkę budów 
laną w Ostrowie Wlkp. 
Ul. Poznańska 15. 7701g

I
 Kupię willę w stanie su­

rowym lub wykończoną, 
do 500 tys., przy granicy 
Poznania. Wiadomość kie 
rować: Osiedle Plewiska, 
ul. Łąkowa 52, od godz. 
16—20. Pośrednictwo wy- 

— kluczone. 7722g

Praca © Nauka
Blacharza ze znajomoś­
cią wentylacji oraz ucz­
nia — zatrudni warsztat, 
ul. Wiślana 49 . 78®6g
Uczniów do zawodu in­
stalatora wod.-kan. - gaz- 
c. o. oraz instalatora — 
przyjmę. Poznań, Prądzyń 
skiego 10, Zakład Insta­
lacyjny, tel. 319-47.
______________________ 7S09g
Szewca do reperacji obu 
wia, przyjmę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7858g.
Uczeń w zawodzie ślusar 
sko - narz^-iowym, po­
trzebny. Poznań. Staszi­
ca 21, warsztat. 7898g
Lekarz przyjmie pomoc 
domową do 1,5-rocznego 
dziecka. Warunki bardzo 
dobre. Dzielnica Stare 
Miasto. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7901g
Magister uczy matematy 
ki, telefon 474-88, od go­
dziny 17 do 19. 7819g

Kupno 0 Sprzedaż

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią na większe w 
centrum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7689g.
Kupię własnościową ka­
walerkę w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 7692g,________ 
Śrem! M-4 3-pokojowe, 
kuchnia, c.o., c.w. zamie­
nię na podobne w Pozna 
nfu lub 2 dozorstwem. 
Oferty ,/Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 77^.________  
Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią na Osiedlu 
Warszawskim na 1,5 poko 
ju z kuchnią względnie 
pokój z kuchnią. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7700g.

Pielęgniarka poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7709g.
Zamienię pokój z kuch­
nią 37 m*. bloki kwaterun 
kowe Łódź na równorzęd 
ne Poznań. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
774Sg.
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni poszukuje pu­
stego pokoju lub pokoju 
z kuchnią. Dzielnica obo 
jętna. Płatne za pół roku 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7747g.

Samodzielny pokój z 
kuchnią, parter zamienię 
na pokój. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7746g.
Bydgoszcz! Kawalerkę no 
wą zamienię na równo­
rzędne albo pokój kuch­
nią Poznaniu, tel. 646-85.

7751 g
Odkupię mieszkanie w 
blokach M-2 lub M-3, pła 
tne gotówką. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7797g.
Zamienię dwa mieszka­
nia 60 m* i M-3, Winogra 
dy — na M-5 lub M-4. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 785f-’.

Sprzedam działkę 1200 m*. 
Puszczykowo, Krańcowa 
6. 7738g
Tanio sprzedam gospodar 
stwo rolne o pow. 9 ha, 
w Bieszczadach wraz z za 
budowaniami, doskonałe 
warunki do hodowli oraz 
działalności gastronomicz 
no - turystycznej. R. Ra­
decki, Opole, tel. 377-37.

7757g
Wronki! Sprzedam dział­
kę budowlaną z materia­
łami i planem zabudowy. 
Informacja: Wronki, Po­
znańska 37, tel. 119.

7775 g
Domek jednorodzinny (3 
pokoje z kuchnią), 5000 
m1 ziemi, światło, gaz i 
centralne ogrzewanie, dom 
gospodarczy, możliwość 
urządzenia warsztatu w 
Pobiedziskach — sprze­
dam. Chętnie mieszkanie 
w rozliczeniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 7792g._________________ 
Parcelę 900 m* z budyn­
kiem gospodarczo - han­
dlowym 240 m1, c. o., na­
dającym się na rzemiosło 
lub uprawę pieczarek w 
Gnieźnie — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7791g.
Działkę zadrzewioną z 
domkiem gospodarczym 
— sprzedam. Antoninek, 
Ziemowita 43, godz. 16—18. 

7812g
Sprzedam 13 ha ziemi or­
nej, z»prawem zabudowy, 
11 km od Poznania. Bar­
dzo dobra komunikacja. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7831g
Sprzedam 4 ha ziemi w 
Kiekrzu. Poznań 29, Po- 
dolany, ul. Słowicza 6 — 
Halina Baksalarowicz.

7824g
Okazyjnie sprzedam dział 
kę 5627 m‘ ogrodniczo-sa- 
downiczą w Poznaniu. 
Wiadomość: Poznań, Wit 
kowska 8. 5548g

Kupię Trabanta rocznik 
71/72. Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7818g

Sprzedam Syrenę 104, ro­
cznik 71. Szamarzewskie­
go 11 m. 15a. 7823g
Sprzedam Warszawę Pick- 
up, w dobrym stanie. Po­
znań - Zegrze, ul. Doleń- 
ska 20. 7825 g

Moskwicza 408, sprze­
dam, stan idealny. Prze­
bieg 79 tys. Ul. Warszaw­
ska 106. 7838g
Sprzedam Warszawę M-20 
combi, stan bardzo dob­
ry. Poznań - Junikowo, 
Cmentarna 24 m. 6. 

7872g
Sprzedam "‘Zastrwę 750 
Stan idealny. Jaworowa 
45 m. 9, 7875g

KOMUNIKAT
PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI w Poznaniu 

ponownie uprzejmie informuje, że celem umożliwienia 
mieszkańcom m. Poznania i powiatu poznańskiego 

załatwienia spraw ubezpieczeniowych 
również poza godzinami pracy, ustalił godziny urzędowania 
jak następuje: 
w Oddz. Miejskim PZU — Poznań, pi. Młodej Gwardii 8 

— w poniedziałki, środy i piątki — od godziny 7.30—18
— we wtorki i czwartki — od godziny 7.30—15
— w soboty — od godziny 7.30—12
— godziny kasowe — od godziny 7.30—14
— a w sobotę — od godziny 7.30—12

w Oddz, Powiatowym PZU — Poznań, pi. Ml. Gwardii 8 
— w poniedziałki i środy — od godziny 7.30—18
— we wtorki, czwartki i piątki — od godziny 7.30—15
— w soboty — od godziny 7.30—12

We wszystkie dni tygodnia czynna jest w gmachu ajencja 
dla bezpośredniego zawierania ubezpieczeń majątkowych 
i osobowych 

w godzinach od 7.30—18.
7033-K1

UWAGA:
POM, PGR, RSP, KÓŁKA ROLNICZE i ROLNICY 

WIELKA WYPRZEDAŻ TOWARÓW
Z OBNIŻKĄ CEN

BAZA ZAOPATRZENIA i ZBYTU 
PRZEDSIĘBIORSTW MECHANIZACJI ROLNICTWA 

w Komornikach k/Poznania
Zawiadamia swoich klientów o wyprzedaży różnych 

materiałów, przyrządów, narzędzi, art. śrubowych i innych. 
Przy wyprzedaży w/w pozycji stosowana będzie obniżka 

cen. Istnieje również możliwość indywidualnego uzgadnia­
nia cen.

Wyprzedaż trwać będzie do 30 listopada br.
Codzienna sprzedaż w godz. od 7 — 13 oprócz sobót.
Dojazd do Komornik z kierunku Poznania autobusem 

linii 103. z pętli górczyńskiej. 2520-K2

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128

ogłasza nabór kandydatów
do przyuczenia do zawodu:

— SZKLARZA
— STOLARZA BUDOWLANEGO.

Okres przyuczenia do zawodu trwa 3 do ( 
miesięcy.

W czasie trwania kursu uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie miesięczne i wszystkie upraw 
nienia pracowników w budownictwie — odzie* 
ochronną, buty robocze, posiłki regeneracyjna 
— dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie

Po złożeniu egzaminu przedsiębiorstwo 
pewnia pracę przez cały rok.
Warunki przyjęcia:

1. Ukończona szkoła podstawowa
2. Ukończone 18 lat
3. Dobry stan zdrowia
4. Podanie, życiorys.

Chętni są proszeni o zgłoszenie rię w Dziak 
Pracy i Płacy, pok. 100, tel. 650-51, wewn. 210.

7054-K!

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Transportowe Handlu Wewnętrznego 

Poznań, ulica Wieruszewska 2

POSZUKUJE POKOJU
2 - OSOBOWEGO i 1 - OSOBOWEGO 

dla swoich pracowników.
Warunki do omówienia w Dyrekcji PPTHW 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska 2, telefon 
674-501, w. 70. 7044-K1

MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNE 
w Poznaniu

Proszą P. T. klientów o niezwłoczne

ODBIERANIE ODZIEŻY
ODDANEJ DO CZYSZCZENIA

Zawiadamiamy jednocześnie że od dnia 
1. 10. 1973 r. Punkty Zleceń pobierać będą 
dodatkowe opłaty za zwłokę w odbiorze 
zleceń. 7029-K1

Pracownicy poszukiwani
POMOC KUCHENNĄ przyjmie zaraz Poznań- 
skie Wydawnictwo Prasowe w Poznaniu 
ul. Grunwaldzka 19, zgłoszenia w stołówce.

7O84-K1

Wytwórnia Podkładów Strunobetonowych f 
Mirosławiu Ujskim zatrudni zaraz:
— INŻYNIERA energetyka ze znajomością 

urządzeń ciepłowniczych na stanowisku 
kierownika kotłowni typu Lamonte’a - 
1 osoba

— INŻYNIERA technologa na stanowisku 
Głównego Technologa produkcji elemen­
tów sprężonych — 1 osoba,

— INŻYNIERÓW budownictwa, ze specjalno­
ścią prefabrykacji elementów sprężonych 
na stanowiskach kierowniczych w bezpo­
średniej produkcji — 2 osoby

— INŻYNIERA mechanika na stanowisko 
kierownicze w Dziale GŁ Mechanika - 
1 osoba

— INŻYNIERA elektryka ze znajomością au­
tomatyki na stanowisko kierownicze« 
Dziale Gł. Energetyka — 1 osoba

— EKONOMISTĘ z wyższym wykształcenie® 
na stanowisko Kierownika Sekcji Ekono­
micznej — 1 osoba

— TECHNIKÓW budowlanych na stanowi­
skach mistrzów w produkcji elementów 
betonów sprężonych — 4 osoby

— USTAWIACZY wagonów (manewrowy) 
bocznicy własnej — 2 osoby.

Wynagrodzenie według załącznika nr 2/S W 
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

Zgłoszenia pisemne i ustne kierować P°^ 
adresem: Wytwórnia Podkładów Strunobetono­
wych w Mirosławiu Ujskim p-ta 64-850 Ujście 
dow Chodzież. 2447-$ 

Przedsiębiorstwo Projektowo - Technologies* 
„Taskoprojekt” w Poznaniu — zatrudni na sta­
nowiskach:
— ST. PROJEKTANTÓW i PROJEKTANTÓW

— inżynierów urządzeń sanitarnych 11 
specjalnością instalacji c. o. i wentyl’’ 
cji, instalacji wod.-kan. z uprawnie­
niami,

— inżynierów mechaników - technolog 
ze znajomością technologii produkt!1 
taboru kolejowego oraz programowali 
rozYzoju przemysłu,

— ST. PROJEKTANTÓW i PROJEKTANTÓW 
systemu EPD
— inżynierów mechaników — lub 

ekonomii ze znajomością organu^ 
i zarządzania przedsiębiorstw przeml' 
słowych,

— ST. ASYSTENTÓW i ASYSTENTÓW 
— techników w/w specjalności.

Kandydatów z terenu m. Poznania i powiat 
Uposażenie wg siatki płac Biur Projektowy0"1 
Zgłoszenia prosimy kierować do Działu

PPT „Taskoprojekt” Poznań, ul. Krańcowa 1* 
6977-$

Huta Szkła „Antoninek”, Poznań, ul. Gorysl2' 
wa 31/37 — zatrudni

28 pracowników fizycznych — kobie 
do nowo tworzonego Oddziału produkcyl'
nego. .

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Sek^ 
Kadr i Szkolenia, Poznań, ul. Gorysława 31"' 
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WIELKI KIERMASZ JESIENNO - ZIMOWY
w dniu 30 września br. ij. niedziela na RYNKU JEŻYCKIM w godzinach od 9 do 13

POLECAMY: KONFEKCJĘ, DZIEWIARSTWO, TEKSTYLIA, GALANTERIĘ, OBUWIE ORAZ SŁODYCZE I NAP OJE CHŁODZĄCE. 7069-KI IIIH
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W DOMU I W PODROŻY ZAWSZE POTRZEBNY

„KLAR"
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JESZCZE DZISIAJ
ZŁÓZ KUPONY

KOZIOŁKÓW 
zapewnisz sobie udział 
losowaniu nagród mie-

Przetargi

NIEZAWODNY WYWABI ACZ DO PLAM TŁUSTYCH.

usuwa plamy z tłuszczu, olejów i smoły z wełny, 
bawełny, jedwabiu naturalnego, lnu i elany.
CENA DET.: 7,30 ZA 1 OPAKOWANIE

Do nabycia w sklepach z artykułami chemicznymi.

Producent

C.W. U „ <4

Warszawa, ul. Filtrowa 63
2475-K2

Praca Nauka
Opiekunka do półtora­
rocznego dziecka potrzeb 
na. tel. 67-57-72 . 6911g

Potrzebny mechanik pre­
cyzyjny do ostrzenia na­
rzędzi na szlifierce do 
płaszczyzn, tel. 656-86, po

Sprzedam tanio komplet 
mebli stołowych — dębo 
wych oraz piec żeliwny

20. 80l5g

Przyjmę zaraz opiekunkę 
do czteromiesięcznego 
dziecka. Zgłoszenia w nie 
dzielę 30 IX. od godz 
14—18, ul. Marcelińska 
89c m. 5. 7883g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, al. Marcinków 
skiego 2a, parter.

4749g

Kupno Sprzedaż

C.o. — 0,8 m! — 
wany. Adres ul. 
kiego 1 m. 3.

emalio- 
Tomic- 

7228g

Samochody

Pomoc domowa zamiej­
scowa (polecona) potrzeb 
na, oddzielny'pokoik. Ale 
ja Wielkopolska 11.
_________ 78212

Kupię chińskie, japoń­
skie: obraz, grafikę, wa­
zon, porcelanę, inne wy­
roby. Oferty „Prasa”. 
Gru^— Idzka 19 dla WlLg.

Sprzedam Wartburga 312 
— biały, z radiem. Tel. 
418-465, godz. 16—19.
______________________ 7878g
Sprzedam samochód Sy­
rena. Piotrowski Kościan, 
ul. Półwiejska 2. ,826p

Przyjmę murarzy może 
być rencista. Praca stała. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
d"ka 2 d’a 7937g.

Kupię bony na samochód 
oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 8103g.

Sprzedam Syrenę 102, po 
remoncie. Poznań, Tar­
czowa 10 m. 4. 5746g
Sprzedam Wartburga

Uczniów .w zawodzie me­
chanika maszyn przyj- 
mle zakład przy ul. Kon 
federackiej 3 w Pozna­
niu. Przyjmiemy również 
uczniów pełnoletnich, lub 
Sto fryców 7954g

Monetę wizerunkiem Cho 
pina banknoty kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dz>a 19 dla 46650g.

(przejściówkę) Poznań, ul.
Łozowa 78 m. 181. 7964g

Sprzedam spiesznie i ta­
nio Junaka. Osiedle Ja­
giellońskie 100 m. 5.

7879g

Fiata 125 p, 1500 PKO sier 
pień 73, kolor bahama — 
sprzedam. Rycerska 20 m. 
20, sobo-ta godz. 13—20.

7927g

® Lokale
•Uczeń lub czeladnik ko­
miniarski potrzebny. Pie 
trzak Ostrów Wlkp. Kró 
lowej Jadwigi 52.

49941gOst

Wapno gaszone około 15 
ton sprzedam. Wiadomość 
tel. 461-04 no godz. 16.

7544g

Oddam pracę na walcar­
kę (drut okrągły na pła­
ski, tel. 656-86, po godz. 
20- ’ 8014g

Pianino marki „Seiler” 
na płycie metalowej jak 
nowe sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7888g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4, na domek 
z ogrodem. Warunki do 
omówienia. Oferty: „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8141g.
Kupię mieszkanie M-3, 
tel. 437-49 w godz. 15—16. 

7295 g

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ulica 
Marchlewskiego 146/150 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż SAMOCHODU OSOBOWEGO marki 
„WOŁGA”, typ Gaz-21. Silnik nr 21 A880594 
nr podwozia 58809 — cena wywoławcza — 
49.500,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 19 października 
1973 roku o godz. 10 w budynku Wyższej Szko­
ły Ekonomicznej w Poznaniu, ul. Marchlew­
skiego.

Pojazd można oglądać w dniach od 10. X. — 
17. X. 1973 roku w godz. od 10—13, po zgłosze­
niu się w Dziale Zaopatrzenia, który udziela 
wszelkich informacji.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Przystępujący do przetargu są obowiązani do 
wpłacenia do kasy WSE, najpóźniej w przed­
dzień przetargu wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej.

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu za­
strzega sobie prawo unieważnienia lub odwo­
łania przetargu bez podania przyczyny.

(Uwaga: cena wywoławcza w I przetargu wy-
nosi 3/4 ceny szacunkowej).

Studentka poszukuje po­
koju z wygodami. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7717g.

Przyjmę uczennicę na 
wspólny pokój z utrzyma 
niem. Ul. Jackowskiego
13 m. 11.

Mieszkanie własnościowe 
M-3 lub M-4 na Grunwal 
dzie lub Raszynie spiesz­
nie kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
7739g.'
Bydgoszcz — pokój, kuch 
nia kwaterunkowe zamie 
nie na nodobne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7318g.
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 1 pokój, kuch 
nia, łazienka, c.o. Stary 
Rynek na równorzędne 
Łazarz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7099g.
Zamienię mieszkanie
własnościowe M-3. Osied 
le Przyjaźni na M-4 lub 
równorzędne własnościo­
we tylko na Raszynie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 7740g.
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo. poszukuje pokoju 
umeblowanego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka. 19 
dla 7822 g.
Pokój, kuchnię, III ptr. 
zamienię z powodu cho­
roby, takie samo na par­
terze. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 784€g

Dwóch panów po stu­
diach, poszukuje niekrę-
pującego pokoju
trum lub Jeżyce. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7754g.

premii.
6985-K1

6776-K1

7787g

cen-

Dębiec! Dwa pokoje, ku­
chnia, jasna, kwaterunko 
we — zamienię na M-3 —
M-2, Hetmańska Cho-
Ciszewskiego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzja 19 dla

Starszy, pracujący pan, 
pilnie poszukuje pokoju 
najchętniej z c. o. — mo­
że być pusty. Oferty „Pfa 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7&57g.

Nieruchomości
Sprzedam dom jednopię­
trowy z ogrodem 1.160 m* 
warunek zamiana miesz­
kania. Poznań, Junikowo. 
Miśnieńska 27 m. 1.

66?6g
Obiekt rzemieślniczo- 
ogrodniczy: oparkaniony 
1 ha z nowymi budyn­
kami warsztatowymi 290 
m1, uzbrojony. 4 km od 
Poznania okazyjnie sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8672,g.

JEŻELI POSIADASZ PIENIĄ­
DZE ZAGRANICZNE ICHCESZ
JE KORZYSTNIE ULOKOWAĆ

BANK PKO
JEST DO TWOICH USŁUG!

W ramach dewizowej obsługi ludności prowadzimy

OPROCENTOWANE RACHUNKI BANKOWE
DEWIZOWE W ZŁOTYCH

zasilane walutami krajów socjalistycznych, z opro-
centowaniem 3 proc.

WALUTOWE 
zasilane walutami 
z oprocentowaniem 3

Korzystanie z tej formy

w stosunku rocznym — oraz

zachodnimi, wymienialnymi, 
do 5 proc, rocznie.
lokaty zabezpiecza posiadaczy

walut przed ich utratą w razie kradzieży, pożaru lub 
innych wypadków losowych.
Szerokie możliwości dysponowania wkładami w kraju 
i za granicą !
Dyskrecja posiadanych wkładów zapewniona.
Wycofanie wkładu następuje na każde życzenie klienta. 
Na rachunki bankowe przyjmowane są wpłaty w gotów­
ce, jak również w pochodzących z zagranicy czekach, 
przekazach bankowych i pocztowych oraz innych for­
mach zleceń.

Szczegółowych informacji udzielają:
Wydział Rachunków Walutowych Centrali BANKU 
POLSKA KASA OPIEKI w Warszawie, Al. Jerozolimskie 
89, nr kodu 02-001, tel. 29-60-51, wewn. 34, 61, oraz 
Ekspozytura Banku:
60-S09 POZNAŃ, Świerczewskiego 12, tel. 6-22-12.

2502-K2

Zguby © Różne
Wymiana obcasów, zam­
ków. Obuwie, Siankow- 
ski, Poznań, Dzierżyńskie

23. 9. na trasie Przemy­
słowa — Czesława zgubio 
no szary męski sweter. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o wiadomość Gwardii

go 82 tel. 306-65. 6245g

Żyrandole, lampy, kin­
kiety, lustra — metalopla 
styka. Warsztat — Roose- 
velta 12 przeniesiony na

Ludowej 
301-89.

m. 5, tel.
8004 g

Uszczelnianie okien taśmą 
aluminiową w mieszka­
niach wykonuje skutecz­
nie od 1967 r. Zakład nr 
54 Sp-ni Pracy „Usługa”, 
ul. Chudoby 18 m 4, tel. 
558-14 (dawniej przy ul. 
Głogowskiej 86a). 6390-K1

Polecam usługi blachar­
sko - samochodowe wszy 
stkich pojazdów, specjal­
ność Fiat 125 p, oraz na­
prawa chłodnic samocho­
dowych, Luboń, ul. Dwór
cowa 12. 7092g

Garaż z kanałem blisko 
kina Rialto oddam zaraz. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 7880g.

Oddam garaż ogrzewany, 
woda, kanał. Kordeckie-

Marcelińską 
Skarbka.

narożnik
7926 g

go 57. 7286g

Cyklinowanię i lakierowa 
pie parkietów tel. 6'9-80. 

5758g

Zlecę strzyżenie 80 sztuk 
owiec. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8’62g.

e Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz.
15—19. 52O2g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 27 września 1973 r. odszedł od nas 
na zawsze po krótkich lecz ciężkich cier­

pieniach opatrzony Sakramentami św. nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, zięć, syn, brat, 
szwagier i wujek przeżywszy 46 lat, śp.

ŁUCJAN AUGUSTYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 

30 września 1973 r. o godz. 16.30, na cmen­
tarzu w Żabikowie.

W dniu 27 września 1973 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 72, nasz drogi brat i wujek

WŁADYSŁAW PIERARD
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

29 bm. o godz. 12, na cmentarzu na 
stówie.

W smutku pogrążona
rodzi

dnia
Miło-

n a
8200g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27 września 1973 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni pracownik:

lek. med. FELIKS GIMZEWSKI
. W Zmarłym Zespół Opieki Zdrowotnej 
i Społecznej Poznań — Jeżyce stracił wzo­
rowego i oddanego pacjentom lekarza oraz 
cenionego i ' 'serdecznego kolegę.

Zmarłego serdeczne wyrazyRodzinie 
współczucia

składają:
Współpracownicy — Dyrekcja 

Rada Zakładowa — POP.
7092-K1

Onia 27 września 1973 r. odszedł od nas S‘ 
nagle na zawsze, namaszczony Olejami w 
sw. mój najdroższy mąż, najtroskliwszy g 
tatuś, teść, dziadek, brat i szwagier, prze­
żywszy lat 64, śp.

STEFAN KMIECKOWIAK
mistrz stolarski

kościo-
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 

dnia 1 października o godz. 15.30 z 
la NMP w Stęszewie.

W głębokim smutku pogrążona
rodź i n a 

8161gStęszew, Szkolna 8.

BS

Dnia 27 września 1973 r. zakończyła 
swój pracowity, pełen poświęceń żywot, 
namaszczona Olejami św. przeżywszy lat 
70, nasza najukochańsza żona, mamusia, 
teściowa i babcia

WIKTORIA STĘPIEŃ
z domu WYRWAS

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. 
o godz. 14.30, w Gułtowach.

W smutku pogrążona
rodzina

8104g
■a

Dnia 27 września 1973 roku, zmarł

MARCIN WIECZOREK 
emeryt

Żonie i Najbliższym Zmarłego wyrazy 
serdecznego współczucia składają

Rada Zakładowa, Dyrekcj|ą 
Rada Robotnicza

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Inżynieryjnych „Hydrobudowa 

Poznań.

Robót 
— 9”

7067-K1 Rarj&swKdKET i

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 27 
września 1973 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach nasza niezapomniana koleżanka

KAZIMIERA NEUMANN

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia

składają

Pracownicy Działu Zarobkowego 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 

Komunikacyjnego w Poznaniu.
8121 e

Dnia 27 września 1973 r. po długich cier­
pieniach odeszła na zawsze ukochana mat­
ka, babcia i prababcia, wdowa po pow­
stańcu wielkopolskim

z PAWELCZAKÓW
WŁADYSŁAWA WALKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 październi­
ka br. o godz. 15, na cmentarzu winiar­
skim przy ul. Piątkowskiej.

Pogrążeni w żałobie
synowie z rodziną

8175g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 25 
września 1973 r. zmarł nasz kolega

ROMAN PODLEWSKI
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. 
o godz. 15, na cmentarzu w Naramowicach.

KOLEDZY
8173g

tW dniu 27 września 1973 roku, zmarła 
w Warszawie, śp.

WANDA NADOBNIKOWA
lat 90.

Wdowa po śp. Marcinie — prof. UP
Emerytowana nauczycielka, założycielka 

i długoletnia kierowniczka Spółdzielni 
„Kilim Wielichowski”.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 paździer­
nika 1973 r. w Wielichowie pow. Kościan.

W smutku pogrążeni
syn, synowa i wnuczki

8108g

W smutku pogrążone
żona z synami i rodzina

ES

tDnia 27 września 1973 r. zmarł mój 
ukochany mąż, nasz ojciec, teść i dzia­
dek przeżywszy lat 61, ’p.

STANISŁAW KIJANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 IX. 1973 r. 

o godz. 15, na cmentarzu parafialnym Po­
znań — Naramowice.

W smutku pogrążeni
żona, córka, syn, zięć i wnuki

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że 
dnia 26 września, zmarł niespodziewa­
nie mój najukochańszy mąż i wujek, śp.

JÓZEF KALET
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. 

o godz. 10.30, na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążone w smutku
żona i rodzina

8113g

tW dniu 28 września 1973 r. zmarł po 
ciężkich cierpieniach znoszonych z 
anielską cierpliwością wspaniały człowiek 

i przyjaciel, przeżywszy 60 lat, śp.

JAN SASINOWSKI
żołnierz kampanii wrześniowej

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 1 października br. o godz. 14.15 na 
cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z córką

Poznań, ul. Jaworowa 52 m. 12, 8189g



K TEATRY Jj

W POZNANIU 
MUZYCZNY — g. 18 — przedst. 

lamkn.
MARCINEK — g. 17 „Bajki pana 

Bajki”.
NOWY — g. 10 — przed st.

zamkn., g. 19 „Moralność pani Dul 
skiej”.

OPERA — g. 19.30 „Boccaccio” 
(przedst. zamkn.).

POLSKI — g. 19 „Wariatka z 
Chaillot” (premiera).

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Gwałtu, co się dzie 

Je”.
KALISZ: „Żołnierz i bohater”.

L KINA J

CHODZIEŻ Noteć: „Trzeba zabić 
tę miłość”.

CZARNKÓW: „Błąd szeryfa”.
GNIEZNO Polonia: „Hubal”;

Lech: „Świadek koronny”.
GOSTYŃ: „Wyzwolenie” cz. IV 

i V.
JAROCIN: „Mordercy w imie­

niu prawa”.
KALISZ Kosmos: „Kowadło czy 

miot”; Oaza: „Nocny kowboj”; 
Stylowe: „Opętanie” i „Drogami 
czasu”.

KĘPNO: „Gangsterski walc”.
KŁODAWA: „Motyle”.
KOŁO: „Mały wielki człowiek”.
KONIN Górnik: „Niebieskie jak 

Morze Czarne”: Centrum: „Helga” 
i „Smic, smac, smoc”.

KOŚCIAN: „Dziewczyna inna 
niż wszystkie”.

KÓRNIK: „Kopernik”.
KROTOSZYN: „Naszyjnik dla 

mojej ukochanej”.
KRZYŻ: „GodziHa kontra He- 

dora”.
LESZNO: „Hubal”.
MIĘDZYCHÓD: „Na wylot”.
NOWY TOMYŚL: „Poszukiwany, 

poszukiwana” 1 „Obcym wstęp 
wzbroniony”.

OBORNIKI: „Ocalenie”.
OSTRÓW Roma: „Kaprysy Ma­

rii” i „Wakacje we czworo”; Słoń 
ce: „Pojedynek na wietrze”.

OSTRZESZÓW: „Zabijcie czarną 
owcę”.

PIŁA Iskra: „Gappa”; Koral: 
„Śmiech w ciemności”; Sokół:

O g; T t* *7 ii ł”
"pleszew Hel: „Jedynym wyj­
ściem jest śmierć”; Pluton: „Dzień 
oczyszczenia”.

RAWICZ: „Na krawędzi”.
ROGOŹNO „Love story”.
RYCHTAL: „Ostatni wojownik”.
SŁUPCA: „Prywatna wojna Mur 

phy’ego”.
ŚREM Klubowe: „Absolwent”; 

Słonko: „Wynajęty człowiek”.
ŚRODA: „Rycerz szklanego ekra 

nu”.
SZAMOTUŁY: „Wódz Indian — 

Tecumseh” i „Śledztwo w sprawie 
obywatela poza wszelkim podej­
rzeniem”.

TRZCIANKA: „Tristana”.
TUREK: „Oto jest głowa zdraj­

cy”.
WĄGROWIEC: „Z tamtej strony 

tęczy”.
WOLSZTYN: „Koniokrady”.
WRZEŚNIA: „Orle piórko”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Polski Fiat bije trzy rekordy 
światowe”.

t KONCERTY

AULA UAM — g. 16 — Uroczy­
sty koncert z okazji XXX-lecia 
LWP: Orkiestra Symfoniczna PFP. 
M. Bukowski — dyrygent, K. No- 
gajówna i R. Jakubowicz — recy­
tacja.

K RAPIO ~3
SOBOTA — PROGRAM I; 7.40

Studio nowości; 8.05 Studio Mło­
dych: „U przyjaciół”: 8.10 Mel. 7 
stolic; 8.35 Transkrypcje i parafra 
zy; 9.05 Jazz lekki, łatwy i przy­
jemny; 9.30 Moskwa z melodia i 
piosenka? 9.45 „Poznajemy nasze 
pieśni i tańce ludowe”: 10.08 En­
tuzjastom operetki; 10.30 „Przenły 
niesz rzeke” — pow.; 10.40 Co sły­
chać w świecie; 10.45 Kwadrans 
dla „Partity”; 11 Z lubelskiej fo- 
noteki muz.: 11.25 Refleksy; 11.30 
„Nasi ulubieńcy”; 12.20 „Dla Was 
gramv 1 śpiewamy” — mel. z Rze­
szowskiego: 12.30 Konc. życzeń: 
12.50 Estrada młodych; 13.25 Radio 
wy poradnik rolnika; 13.35 W krę­
gu solistów: 14 Ze świata nauki i 
techniki; 14.05 Duety muzyczne;
14.30 Sport to zdrowie: 14.35 Tur­
niej tercetów; 15.05 Kwartety wo­
kalne i instrument.; 15.30 Listy z 
Polski: 15.35 Od kwintetu do or­
kiestry; 16.10 Muz. i poezja: 17 Stu 
dio Młodych: „Radio-kurier”; 17.15 
Fonoteka: 17.50 Rytm, rynek, rekla 
ma; 18.05 Kwadrans dla Haliny 
Frąckowiak; 18.20 Dyskusja na te­
maty międzynarodowe; 18.35 Gwiaz 
dy światowych estrad: 19.05 Muz. i 
Aktualn.: 19.30 Wędrówki muzycz­
ne po kraju; 20.15 Rytm, taniec i 
piosenka; 21 Sobotnia rewia ta­
neczna; 22.30 Halo Berlin — Halo 
Warszawa: 0.05 Kalendarz Nauki 
Polskiej: 0.10 Program nocny War 
szawsko-Mazowieckiego Ośrodka 
Radiowo-Telewizyjnego.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8, 9, 10, 12.05, 
15, 16, 20, 24, 1, 2. 2.55.

PROGPAM II: 7.35 Nasze odwie­
dziny; 8.35 Magazyn nublic. nauko 
wej: 8.55 Muzyka spod strzechy; 
9 Dla ki. VII (wycb. obywatelskie) 
„Tuż za brama domu”; 9.20 Konc. 
Chóru Rozgłośni Wrocławskiej PR 
pcd dyr. S. Krukowskiego; 9.40 
Studio Młodych: ..Na naszym osie­
dlu”; 10 „Róża” słuch.; 10.31 Prze 
boje Pragi i Budapesztu: 1O.«5 U- 
wertura rosyjska C-dur op 72; 11 
Dla kl. VIII (chemia* Co nowego 
w petrochemii?; 11.35 Rodzice a 
dziecko: 11.40 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 Aud. pt. „Pierwszy konkurs 
im. Jana Spychalskiego”; 12.30 
Czas dobrych gospodarzv; 13.35 Od 
powianie dać rzeczy słowo — o 
książce T. Brzostowskiego „Paweł 
Włodkowic”: 13.55 Mini Przegląd 
Folklorystyczny. Dziś Norwegia;

Nowe oczyszczalnie W obornickiej bibliotece

ścieków w Leszczyńskiem
_ Ochrona naturalnego środowiska człowieka stanowi z uwa- 

na rozwój techniki — jedno z ważniejszych zagadnień dla 
leszczyńskich władz powiatowych.
Głównymi sprawcami zanie­

czyszczania wód powierzchnio­
wych na terenie powiatu lesz­
czyńskiego są zakłady pracy, 
(jest ich 40) które odprowadza 
'ą ścieki w ilościach powyżej 
10 m sześć. na dobę. Trzy za­
kłady stwarzają szczególne za­
grożenie. są to: lokal gastro­
nomiczny „Syrena” w Boszko- 
wie, mleczarnia w Osiecznej 
oraz Przetwórnia Owoców i 
Warzyw w Rydzynie. Pozosta­
łe to: gorzelnie, mleczarnie, 
ołatkarnie, placówki gastro­
nomiczne. POM-y i MBM-y.

Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami wszystkie zakłady 
pracy, bez względu na ilości od 
prowadzanych ścieków, powin 
ny mieć uregulowane stosun­
ki w zakresie gospodarki wod­
no-ściekowej.

Dotychczas 44 zakłady na te­
renie powiatu mają pozwole­
nie wyłącznie na odprowadza­
nie ścieków, a 20 — na odpro­
wadzanie ścieków i wód po- 
płucznych z poborem wody.

W wyniku ostatnich kontroli 
oraz na podstawie przeprowa­
dzanych analiz laboratoryjnych 
wydano 12 ustaleń na ilości 
odprowadzanych ścieków, co 

nie
zwalnia zakładu od ubiegania 
się o uzyskanie pozwolenia 
wodno-prawnego.

W najbliższym czasie załat­
wiona zostanie wreszcie spra­
wa ścieków w mleczarni i sa-

„ Jarocin 73“
Wielkopolskie 

Rytmy Młodych
W ub. piątek rozpoczęły się 

w Jarocinie IV Wielkopolskie 
Rytmy Młodych. Pierwsze 
dwa dmi wypełniły przesłucha 
nia eliminacyjne.

W niedzielnym finale wy­
stąpi 6 zespołów, które ubie­
gać się będą o nagrody zło­
tego, srebrnego i brązowego 
kameleona. Atrakcją niedziel 
nego koncertu będzie X wy­
danie Poznańskich Muzyka- 
liów. (ako)

Skargi i wnioski 
na ręce radnych

1 października br. dyżur w 
Prezydium WRN w Poznaniu 
(pokój 369 III p., al. Stalin- 
grad^ka 14/16) w godz. od 15 
do 17 pełnić będzie radna 
WRN członek Komisji Rolni­
ctwa, Leśnictwa i Gospodarki 
Wodnej WRN — Maria Mię- 
kus*

W tym samym dniu w pre­
zydiach powiatowych rad na­
rodowych w godz. od 15 — 17 
dyżury pełnić będą radni po- 
wiato-wych rad narodowych i 
miejskich, stanowiących po­
wiaty. (—) 

14 Więcej, lepiej, taniej: 14.15 Rep. 
literacki pt. „Krytyczny ^zień”; 
14.35 Konc. muz. operowej: T5 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Motywy ludowe w twórczości 
kompozytorów polskich: 15.50
„Kilka słów o winogronach i wi­
nie” — aud. poetycka: 16 Studio 
Młodych: „Czata”; 17.25 „Czas 
przyszły — czas teraźniejszy” — 
felieton; 17.35 Kwadrans z zespo­
łem B. Hardego; 17.50 Radioex- 
press; 18.05 „Grająca szafa”; 18.40 
Widnokrąg — Riad — dzień dzisiej 
szy i perspektywy; 19 Studio Mło 
dych: „Potyczki z wyobraźnia"; 
19.15 Cykl: „Śmiech”; 19.35 Transm. 
z uroczystego koncertu OIRT z 
Wielkiej Sali Konserwatorium w 
Budapeszcie: 20.30 „Kamień filozo 
ficzny” fragment powieści; 22 „Ma 
tysiakowie” — pow.: 22.30 F. Schu 
bert: Fantazja f-moll; 22.48 Muz. 
ro-rywk.; 23 Kartki z muzycznego 
albumu; 23.40 Koncert w stylu: 
„sweet”.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30. 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Ludzie z wy 
obraźnia — gawęda: 7.40 Muzycz­
na zegarynka; 8.05 Mój magneto­
fon: 8.35 Dedykujemy solenizan­
tom; 9 „Piknik na skraju drogi” 
— pow.; 9.10 Flamenco — folklor 
Andaluzji; 9.30 Nasz rok 73; 9.45 
Morze — tryptyk symf. wyk. Bo- 
stońska Ork. Symfoniczna; 10.10 
Krajobrazy w piosence: 10.35 Dzień 
jak co dzień; 11.45 ..Działa Nawa- 
rony” — pow.; 12.20 .,Wolnvm 
krokiem” — gra kwintet W. Na- 
hornego; 12.25 Za kierownica: 13 
Na zielonogórskiej antenie: 15.10 
Na estradzie zespół Ten Years Af- 
ter: 15.30 Pasja brazyl>?czvków; 
15.45 Powracajaca melodyjka — 
„Głupiec na wzgórzu”; 16.15 Z mu 
zycznych klubów Pragi i Buda­

natorium w Osiecznej, mle­
czarni w Krzemieniewie i osie­
dlu mieszkaniowym POHZ w 
Drobninie oraz w Przetwórni 
i Zamrażalni Owoców i Wa­
rzyw PZGS w Rydzynie. Zo­
staną tam wybudowane biolo­
giczne oczyszczalnie ścieków, 
przy czym przewidywany sto­
pień redukcji wynosić będzie 
80 i 90 proc. Dwa zakłady — 
POM i Gorzelnia w Krzycku 
Wielkim sprawę ścieków ure­
gulowały już całkowicie.

W ramach inwestycji do ro­
ku 1975 uregulowane zostaną 
sprawy ściekowe dzięki wybu­
dowaniu oczyszczalni biologicz 
nych w Zootechnicznym Za­
kładzie Doświadczalnym —Ma . 
ły Dwór i Pawłowice oraz w 
POM — Kąkolewo. Ponadto do 
tego czasu nastąpi włączenie 
ścieków z mleczarni w Rydzy­
nie do oczyszczalni, która wy­
budowana zostanie przy tam­
tejszej Przetwórni PZGS. W 
następnych latach przewiduje 
się podłączenie do tej oczysz­
czalni ścieków z całej Rydzy­
ny.

Bieżąca 5-latka przewiduje 
również budowę wspólnej oczy 
szczalni biologicznej, o założo­
nym stopniu redukcji 90 proc, 
dla masarni, gospody i piekar­
ni we Włoszakowicach. Rozpo­
częte zostaną także roboty 
związane z budową kanalizacji 
sanitarnej z oczyszczalnią me­
chaniczno-biologiczną na tere­
nie wsi Święciechowa.

W związku ze stanem zagro­
żenia nie tylko sanitarnego, 
lecz również ochrony środowi­
ska, należy zwrócić specjalną 
uwagę na Boszkowo. Miejsco­
wość ta, o dużych walorach 
turystycznych, skupiająca w 
sezonie po kilka tysięcy wcza­
sowiczów, letników i turystów, 
nie ma żadnych ur?.ądzeń oczy 
szczających. Obecnie przyjęto 
zasadę budowania w poszczegól 
nych zakładowych ośrodkach 
wypoczynkowych w Boszkowie 
szczelnych zbiorników bezod­
pływowych. Zasada ta obo­
wiązywać będzie do czasu wy­
budowania centralnej sieci ka­
nalizacyjnej z oczyszczalnią. 
Podobne rozwiązanie przyjęto

Teatr gnieźnieński 
zawiadamia

Dyrekcja Państwowego Teatru 
im. A. Fredry w Gnieźnie zawia­
damia zainteresowanych, że prze 
widziane na 30 bm. przedstawienie 
sztuki pt. „Solo na kuranty’’ nie 
odbędzie sie z powodu choroby 
jednego z aktorów. (—)

KIEROWCO! PRZED 
PRZEJŚCIAMI DLA PIE­

SZYCH ZACHOWAJ 
SZCZEGÓLNĄ OSTROŻ­

NOŚĆ

pesztu; 16.45 Nasz rok 73; 17.05
„Piknik na skraju drogi” pow.;
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Pół żar 
tern, pół serio; 17.50 „Rien ne va 
plus” — nowa płyta zespołu Novi;
18.10 „Pieśń oczekiwania” zespołu 
C.C.S.; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Antologia . miniatury 
muzycznej — chaconne; 19.05 Cer- 
vantes śpiewany; 19.20 Książką ty 
godnia — A. Wiśniewski — Snerg 
„Robot”: 19.35 Muz. poczta UKF;
20 Korowód tan.; 21.10 Cietrzewie 
— gawęda; 21.20 Nowa fala stylu 
sweet — G. O’SulIivan: 21.45 Swo­
je ulubione wiersze recytuje H. 
Boukołowski; 21.50 Opera tygodnia 
— „Fidelio”; 22.08 Śpiewa Elton 
John; 22.15 „Przeminęło z wia­
trem” — pow.; 22.45 Czesław Nie­
men o swoich nowych płytach;
23.15 Sztuka improwizacji; 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Salvatore Ada- 
mo.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I;
7.30 Moskwa z melodia i piosenka;, 
8.15 „Po jednej piosence”; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia: 9.05 
„Fala 73”; 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 10.05 Dla dzieci młodszych 
„Drcwniaczek” cz. III; 10.25 Radio 
wa piosenka miesiąca: 11 Niedziel 
ny konc. życzeń miłośników muz. 
poważnej; 12.10 Public, miedzynar.;
12.15 „Przeboje zawsze młode”;
12.45 Kwadrans dla Studia Piotra 
Figla: 13 Kto się z czego śmieje — 
..Sabałowe bajania”: 13.30 Echa 
VI Międzynar. Festiwalu Folklory 
stycznego Ziem Górskich w Zako­
panem; 14 Mistrzowie rozrywko­
wej batutv; 14.30 „W Jezioranach” 
— ode. 701; 15 Konc. życzeń: 16.05 
Teatr PR — Studio Współczesne 
„Zegarek” słuch.; 16.45 3XR — Ra 
d!owa Rewia Rozrywkowa: 18.08 
Film, musical, operetka: 19 Przy 

dla zakładowych ośrodków wy 
poczynkowych na letnisku w 
Osiecznej.

Przy okazji polecamy rów­
nież uwadze przetwórnię we 
Włoszakowicach oraz gorzelnię 
w Drzeczkowie, Klonówcu, 
Tworzanicach, Dąbczu i Zba- 
rzewie. Zakłady te powinny w 
najbliższym czasie wybudować 
urządzenia oczyszczające ścieki.

BARCIN RYDLEWICZ
Tak prezentuje się czytelnia dla najmłodszych.

OM

Nowa obornicka biblioteka — to budynek, który łączy elementy 
dobrej architektury i funkcjonał ności. Stojące przed nim rzeźby 

są dziełem Marioli’Kalickiej.
Fot. (2) — K. Przychodzki

NOWA SZKOŁA 
PRZYZAKŁADOWA

OSTRÓW. Ostatnio^,na 3 mie­
siące przed lerminehi oddano 
do użytku Zawodową Szkołę 
Przyzakładową ZNTK. Skrócenie 
cyklu budowy nastąpiło m. in. 
dzięki pomocy młodzieży szkol­
nej i pracowników ZNTK. Mło­
dzież przepracowała w czynach 
społecznych ponad 100 tys. go­
dzin, pomagając przy pracach 
ziemnych, ślusarskich i spawalni­
czych oraz przy budowie parka­
nu. 800 uczniów będzie zdoby­
wać fu kwalifikacje w zawo­
dzie: tokarza, ślusarza, kowala, 
frezera, spawacza i operatora ru 
chowo-przewozowego. Wprowa­
dzono też w br. nową specjal­
ność: mechaniki maszynowej i 
urządzeń energetycznych, (tl)

MASOWE SZKOLENIA 
ZAWODOWE

KALISZ. Odbyło się tu ostat­
nio posiedzenie Powiatowej Ko­
misji Szkolenia Zawodowego. W 
br. szkolenie obejmować będzie 
robotników z kaliskich zakładów 
pracy, uzupełniających swe kwa 
lifikacje zawodowe do tytułu 
czeladnika i mistrza. Kaliski NOT 
organizuje m. in. szkolenie pala­
czy c.o., podyplomowe mecha­
niczne, oraz kursy na uprawnie­
nia budowlane. Powiatowa Korni 
sja Oświatowa zamierza wprowa 
dzić dodatkowo szkolenie dla ab 
solwenłów szkół technicznych.

(łk)

muzyce o sporcie; 19.53 „Dobranoc 
ka”; 20.15 „Pięć kwadransów ryt­
mu”; 21.30 Zespół „Dziewiątką”; 
22 Niedzielna rewia taneczna; 23.10 
Ogólnop. wiadom. sport.; 0.05 Ka­
lendarz Nauki Polskiej: 0.10 Pro­
gram nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9, 10,
12.05, 16, 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 O czym pisze 
prasa literacka; 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.35 Public, międzynar.; 
10 „Wielkopolska niedziela”: 11.30 
„Magazyn Lotniczy”; 12.05 „Weso­
ła ja bvła” — aud. folklorystycz­
na; 12.35 „Czy znasz te książkę?”; 
13 Poranek symfoniczny: 14 Muzy 
ka; 14.20 Popularne fragmenty ze 
słynnych baletów: 15 Słynne musi­
cale; 15.30 Radiowv Teatr dla 
Dzieci — „Pożegnanie z Grynde- 
rem”; 16.15 Z księgarskiej lady; 
16.30 Konc. chopinowski z nagrań 
W. Małcuźyńskiego; 17.01 Rep. nt. 
„U progu sezonu”: 17.30 Mel. i nio 
senki dla wszystkich; 18.35 Felie­
ton aktualny; 19 Teatr PR — „Zma 
gania miłości i żalu”; 20 Mistrzów 
skie wykonania — mistrzowskie na 
grania — cz. I; 21 Wojsko,/strate­
gia, obronność; 21.15 Muz,/poważ­
na — cz. III; 21.50 Słynne chóry 
śpiewają — cz. IV; 22 Poftn. windo 
mości sport.; 2?.10 Gra A. B. Mj- 
c’ elangeli; 22.30 „Delfina i Zy­
gmunt”; 23 Z cyklu: „Koncerty 
Brandenburskie”: 23.40 W. A. Mo­
zart — Trio E-dur na fortenian, 
skrzypce i wiolonczele.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 12.30, 18.30, 21.30,
23.30.

Uwaga: UKF 69,74 MHz trans 
mituje program II.

Program własny: 18.30 
Warszawski program stereofonicz­
ny.

PROGRAM III: 7.30 Z kompozy­

Podczas inauguracji wielkopolski' 
go Roku Kulturalnego, która od. 
była się 21 bm. w Obornikach, 
oddany został w tym mieście do 
użytku (o czym informowaliśmy 
w 225 numerze „Głosu") budy, 
nek Powiatowej i Miejskiej Biblio 
teki Publicznej, powstały z ini­
cjatywy społecznej tamtejszych 

aktywistów kulturalnych.
Budynek mieści — oprócz wypo 
życzalni książek dla dorosłych l 
dia dzieci oraz magazynów (księ 
gozbiór liczy 35 000 tomów) - 
czytelnie: naukową, czasopism | 
dziecięcą, salkę wyposażoną « 
telewizor, pomieszczenia biuro­
we itp„ a także Klub Towarzyr- 
twa Kulturalnego Ziemi Oborni­
ckiej. Powiał fen przoduje w roi 
woju czytelnictwa. Działa na je­
go terenie 15 bibliotek publicz­
nych i 98 punktów bibliotecz­
nych, nie licząc bibliotek szkol­

nych i zakładowych, (z)

Obchody „Dnia Budowlanych"

Polskę jutra budują dziś
Tegoroczny „Dzień Budowlanych” przypadający 30 wrześ­

nia, obchodzony będzie pod hasłem „Polskę jutra — budu­
jemy dziś” — a hasło to ma być wykładnią postaw i dążeń 
wszystkich pracowników budownictwa i wyrazem troski « 
przyszłość naszego kraju.
W bieżącym roku uroczy­

stości, związane ze świętem 
budowlanych, przebiegać będą 
nieco inaczej, aniżeli w po­
przednich latach. Nie przewi­
duje się organizowania akade­
mii wojewódzkiej, natomiast 
w przedsiębiorstwach odbędą 
się okolicznościowe spotkania 
i imprezy kulturalne, rozryw­
kowe lub sportowe.

Okolicznościowe spotkania 
budowlanych będą okazją do 
złożenia podziękowania zało­
gom za uzyskane wyniki i do 
wyróżnienia najlepszych, naj­
bardziej zasłużonych pracow­
ników budownictwa odznacze­
niami państwowymi, resortowy 
mi i związkowymi. „Dzień Bu 
dowlanych” to również okazja 
do podkreślenia roli młodych 
adeptów tego zawodu, uczniów 
szkół budowlanych, z których 
przyszłą pracą budownictwo i 
przemysł materiałów budowla 
nych wiąże perspektywy roz­
wojowe tej dziedziny gospo­
darki.

Imprezy rozrywkowe (wie­
czorki taneczne, spektakle, roz 
grywki sportowe), w których 
w tym roku będą brały udział 
— obok pracowników’ również 
ich rodziny, a także weterani

torskiej teki Cole Portera; 8.10 Ser 
ca w kratkę; 8.35 Niedzielne ryt­
my; 9 „Piknik na skraju drogi” — 
pow.; 9.io Grające listy: 9.35 Gdy 
się mówi A... aud. pUblic.; 10 Ilu­
strowany Tygodnik Rozrywkowy; 
11.25 Zapomniane konc. fortep.; 
12.05 „Kryptonim Pommereatei- 
lung DL” — słuch.; 12.30 Miedzy 
„Bobino” a „Olympią”; 13 Tydzień 
na UKF; 13.15 Przeboje z nowych 
płyt; 14.05 Peryskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia; 14.30 Bach na 
gitarze klasycznej — gra Nąrciso 
Yepos; 14.45 7A kierownica; 15.10 
Od „Qui Pro Quo” do „Morskiego 
Oka”; 15.30 Krzyżówka radiowa: 
15.50 Zwierzenia prezentera; 16.15 
Teatrzyk „Apokryf”; 16.35 B ich 
ną Moogu: 16.45 Piosenki z ..wło­
skiego buta”: 17.05 ..Piknik na 
skraju drogi” — now.; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 „Albert” — 
słuch.: 18.1Ó Żakowskie muzyka- 
lia; 18.30 Mihi-max, czyli minimum 
słów, maksimum muzyki: 19.05 Ro­
mantycy polskiej piosenki: 19.20 
Lektury, lektury...: 19.35 Muz. nocz 
ta UKF; 20 Refleksje antyczne: 
20.10 Wielkie recitale — Mauroen 
Forrester w Warszawie: 21.08 Stro­
fy dawne, strofy’ piękne: 21.28 Pły 
ty nasze i naszych przyjaciół; 21.50 
Opera tyeodnia — „Fidelio”; 22.08 
Śpiewa Elton John: 22.20 ludzie 
sztuki — j. pałka; 22 35 Gwiazdy 
„Adrii” — ren. muz.; 23 Swoje 
ulubione wiorsz" recytuje H. Bou- 
ko’owski; 23.05 Śpiewa E. Macias;
23.15 „Podróż Odyssa” suita jazzo­
wa; 23.50 Śpiewa Hanna Hegero- 
wa.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19, 22.

TELEWIZJA 1

PROGRAM i: 10 — „W cieniu 

budownictwa i dawni działacze 
ruchu związku budowlanych 
— mają służyć propagowaniu 
zawodu budowlanego i jego 
istotnej roli w gospodarce na 
rodowej.

Oprócz akademii zakłado­
wych i środowiskowych, orga 
nizowanych przez poszczególne 
przedsiębiorstwa, odbędzie sil 
spotkanie aktywu ZMS ze śro 
dowiska budowlanego, połą­
czone z oddaniem budynku pa 
tro-nackiego w Gnieźnie. Prze­
widuje się też w początkach 
października turniej młodych 
mistrzów w zawodach budo­
wlanych oraz liczne imprez) 
kulturalne, (leni

Nie w Kucharach 
lecz w Kucharkach

W artykule pt. „Burak ularzmio 
ny”, zamieszczonym we wczoraj­
szym wydaniu terenowym, wyd^ 
kowano blednie nazwę miejscowoi 
ci, w której znajduje sie punW 
skupu buraków cukrowych. Cho­
dziło. oczywiście, o Kucharki (i 
nie Kuchary) w powiecie piesze'* 
skim. Za błąd ten (powstały z 
ny korekty) przepraszamy.

dobrego drzewa” — fab. film USA 
(16 1.1; 12 — Dla szkól, kl. IV lic. 
— Biologia: „Komórka”; 13.50 - 
TTR — język polski, l. 17: 
mi et ni ki Chryzostoma paska !
14.25 — TTR — Chemia. 1. 
„Ogólne wiadomości o metalacł/i 
13 — Program I proponuje: 
Redakcja Szkolna zapowiada; 1-'' 
— TV Informator Wydawniczy! ’’ 
— Z wizyta w Krośnie — rep' 
Aeroklubu Podkarpackiego; 16.30" 
Dziennik: 16.40 — Telewizja M10' 
dych: „Bilet”; 17.25 — Turystyk 
i wypoczynek; 17.55 — Reportaż1 
Międzynarodowych Targów Arty* 
kułów Konsumpcyjnych: 18.35 
Godzina Orfeusza — magazyn mu­
zyczny nr .40 (kolor)’ 19.20 — Ę0' 
branoc (kolor,'; 19.30 — MobitO' 
(kolor); 20.15 — „W cieniu tlob^ 
go drzewa” — fab. film 1’SA (' 
D; 21.55 — Dziennik; 22.10 — 
domości sportowe; 22.20 — Spo*1* 
my się na Nowym Swiecie — 
gram kabaretowy. Reż. — E. Dzl 
woński.

PROGRAM II: 17.25 — Ludzie 
Uki — prof. W. Starkiewicz: 
— III Sonata na skrzypce i 
pian a-moll George Enescu — 
gram TV rumuńskiej: 18.20 ' 
Klub Dobrej Książki — Dyskom 
literacka: 18.50 — „Przeprowadź* 
bobrów” — z cyklu: „Pozwól^ 
im żyć (kolor); 19.20 — Dobran" 
(kolor); 19.30 — Monitor (kolo™ 
20.15 — Teatr Rozrywki: „II 
tyk Szkocki” wg ooow. 
wa Broszkiewicza pt. „Taniec ' 
gutów”; 21.05 — 24 godziny 
lor; 21.15 — Najszczęśliwsze l3^ ( 
rep.; 22 — „Stan wyjątkowy 
serii „Zapomniane historie” "" ‘ . 
czechosłowacki; 22.40 — ProSt® 
II proponuje.Str. 10 - GŁOS — 29 IX 1973


